
* r .  1 M I . Sobota, IB Sierpnia 1881, fiok 71.

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

"Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Wałowa nr. 2.9. — Listy należy frankować. — 
.Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł. mie­
sięcznie 1 zł. 35 et. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie i  zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i  ej  “ 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, "którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierórocziu zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 cl., 
drudzy 30 et, — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Fraucyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  4, Rue Clement 4.

CZĘŚC UKZĘDOWA
R e s k r y p t

c. k. M inisterstw a skarbu z 9 sierpnia 1881
1. 4276,M. F. o postępowaniu z banknotam i 
dziesięcioreńskowemi z r. 1880, zmienionemi 

co do formy zewnętrznej.
W edług §. 4 normy, uchwalonej przez 

radę generalną austryacko-węgierskiego ban­
ku w dniu 4 b. m. względem wymiany nie­
przydatnych, tudzież względem częściowego 
wynagrodzenia za uszkodzone banknoty dzie- 
sięcioreńskowe z r. 1880, przyjmowane będą 
przez zakłady banku jeszcze do 15 września 
1881 r. w pełnej nom inalnej wartości jako 
zapłata i do bezzwłocznej wymiany bez kosz­
tów banknoty nieprzydatne, których po­
wierzchowność sama wskazuje, że takowe u- 
myślnie zmieniono i tym  sposobem uczynio­
no je  nieprzydatnem i do ogólnego obiegu w 
austryacko-węgierskiej M onarchii, a zatem w 
szczególności banknoty opatrzone obcemi do­
datkami, częściowo zapisane, zadrukowane, 
zamalowane, stampigliowane, czcionkami prze­
bite, albo zresztą w zewnętrznej formie ja- 
kimbądź innym  sposobem zmienione, jeżeli 
przeciw ich prawdziwości nie zachodzi żadna 
wątpliwość.

Jeżeli po upływie tego term inu takie 
um yślnie zmienione jednak riiow^tpimno 
prawuziwe banknoty oddane zostaną zakła­
dom banku jako zapłata lub celem wymiany, 
natenczas oddawca winien będzie uiścić kwrntę 
pięciu centów od jednej sztuki, tytułem  wy­
nagrodzenia kosztów fabrykacyi i mnnipula- 
cyi. Przez obwieszczenie tego postanowienia, 
które nastąpiło w dniu 6 b. m. w sposób s ta ­
tutam i określony, została publiczność ostrze­
żoną i umożliwiono jej przez ustanowienie 
powyższego term inu, w którym zakłady banku 
takie banknoty bez przeszkód inieniać będą, 
od stra ty  się ochronić.

W skutek tego poleca się c. k. kasom i 
urzędom wyżej określone banknoty przyjmo­
wać jako zapłatę tylko do 15 września 1881, 
a to w pełnej wartości nom inalnej, po tym

zaś term inie odmawiać bezwarunkowo przy­
jęcia tychże.

Rozporządzenie to, do którego jak na j­
ściślej zastosować się należy, ma być przy- 
bitem w lokalu urzędu w miejscu każdemu 
widocznem.

Banknotów tak ich , jeżeli wejdą do kas 
i urzędów, nie należy, jak się to samo przez 
się rozumie , ponownie wydawać, lecz mają 
one jak  najspieszniej a najpóźniej z końcem 
tygodnia być odwiezione do przełożonej ka­
sy, a te kasy k ra jow e, które się znajdują w 
miejscu instytutu bankowego, mają obowią­
zek wymieniać je  natychm iast w zakładzie 
banku.

Wyżej określone banknoty o ileby się. 
jeszcze znajdywały z końcem d. 15 września 
1881, powinny być w dniu następnym  a naj­
później zwrotną pocztą odwieziono do kas 
przełożonych, i od tego czasu mają kasy k ra­
jowe przesyłki takich banknotów uskuteczniać 
bezpośrednio do c. k. państwowej centralnej 
kasy w W iedniu, która jednak tylko do dnia 
26 września 1881 może je honorować.

W W iedn iu , d. 9 sierpnia 1881.

Od dnia 4 do 12 sierpnia, b. r. spraw ­
dzono w kraju następujące choroby stadne; 
W ą g l i k :  w Kozowie (pow. Brzeżany), w 0 -  
strowie (pow. Jarosław), w Trzebowisku i 
Nosówce (pow. Rzeszów), w W oronie i Niż- 
niowie (pow. T łum acz); n o s a c i. z n  ę: w Sta-
rLiŁii 35oliwiutlwziciuj'), TT OotobuaziU (pOW.
R aw a); ś w i e r z b :  w Oleszycach starych 
(pow. Cieszanów), w Sielcu bieńkowem (pow. 
Kamionka), w Kolbuszowy dolnej (pow. Kol­
buszowa), w Bołszowcu fpow. Rohatyn), w 
Mytnicy skałackiej, Denysowie, Kurówce (pow. 
Tarnopol), w Kłodnie, Glińsku (pow. Żół­
kiew). Nadto panują w kraju następujące cho­
roby stadne : Z a r a z a  w ą g 1 i k o w a : w Kło- 
dzienku (pow. Żółkiew), w Posadzie Jaśli­
skiej (pow. Sanok). Z a r a z a  p ł u c n a ;  w 
Facim itchu (pow. W adowice), w Babicach 
(pow. Kraków), w Ptaszowie (pow. W ielicz­
ka). N o s a c i z n a  i t y 1 c z a k : w mieście 
Lwowie, w Starych staw ach (pow. B iała), w 
Małowodach (pow. Podhajce), w Tokarni 
(pow. Moślenice), w Uhnowie (pow. Rawa), 
w Hrehorowie (pow. Rohatyn), w Kamion­
kach i Kołczanóweo (pow. Skałat). Ś w i e r z b  
u k o n i :  w Kotuhorach (pow. Bobrka), w

Romanówce (pow. Brody), w Folw arkach 
(pow. Buczacz), w Potutorach (pow. Brzeża­
ny), w Liskowatem, Dobry, Ułuczu i Hro- 
szowcu (pow. Dobromil), w Kobylnicy woło­
skiej (pow. Cieszanów), w Rabczycaeh (pow. 
Drohobycz), w Porzeczu (pow. Gródek), w 
Jaworowie, Czernilawie, Bonowie (pow. J a ­
worów), w Niwiskach, Zielonce i Zarębkach 
(pow. Kolbuszowa), w Dobierzynie, Odrzyko- 
niu, Korczynie i Krościenku wyżnem (pow. 
Krosno), w Rybnie i Czułówku (pow. K ra­
ków), w Złotkowicach (pow. Mościska), w 
Gliniance (pow. Nisko), w Jaw orzu dolnem 
(pow. Pilzno), w Złotnikach, Wiśniowczyku 
i Uwsiu (pow. Podhajce), w Bachowie (pow. 
Przemyśl), w Baczowie i Lipowcach (pow. 
Przem yślany), w Wuice mazowieckiej i Za- 
stawiu (pow. Rawa), w M artynowie (pow. 
Rohatyn), w Horożannie wielkiej (pow. Rud­
ki), w Niebylcu (pow. Rzeszó\v), w Ostapiu 
(p. Skałat). w Bełzie, Dobraczynie i Cebłowie 
(pow. Sokal), w Kawsku (pow. Stryj), w Za- 
rudzie, Kupczyńcach, Chodaczkowie małym, 
Zagrobeli i Dobrzance (pow. Tarnopol), w Da- 
rachowie (Vow. Trembowla), w K ujdańcach 
(pow. Zbaraż), w Zelechowicaeh, Z azu lu , 
Mszanie, Żukowcach i Pom orzanach (pow. 
Złoczów), w Kijowcu, Derzowie i Baliczach 
(pow. Żydaczów).

Z c. k. Nam iestnictwa.

CZEŚĆ lflEURZEEOWA
Lwów, 13 sierpnia,.

W yraźne sk łan ian ie  się ks. B is ­
m arcka  ku ugodzie z W atykanem  i za­
niechaniu  walki w yznaniow ej w  Niem ­
czech stuło się ubocznym  powodem  
chw ilow ego publicystycznego zajęcia 
się starokatolieyzm em . Augsb. AUg. Ztg. 
zarzuciła ks. B ism arckow i, że sie w y­
biera  w  h istoryczną „podróż do óanos- 
sy K, w  a rty k u le , o k tórego autorstw o 
mylnie pom ów iono św ieckiego przy- 
wódzeę starokatolickiego dr. F r . v. 
Schulte, profesora  un iw ersy te tu  w Bonn, 
i pocisk, jak i z tego pow odu w szpal­
tach berlińskiego Reichsanzeigera spad ł 
na starokatolików , p rzypom niał św iatu , 
że ta sekta, którą z takim  rozgłosem

i tak silną p ro te k c ją  n iegdyś insta lo ­
wano, liczy się jeszcze do rzędu  żyją­
cych, a przynajm niej urzędow nie nie- 
pogrzebanych. Do zupełnego swego u- 
padku, do kom pletnej anem ii, przyznał 
się już starokatolicyzm  daw niej, pod  
koniec roku  zeszłego, gdy biskup Rein- 
kens okólnikiem  w ezw ał sw e nieliczne 
owieczki, ażeby p rzy  spisie ludności 
nie podaw ały sw ego wyznania, gdyż 
m ogłoby to szkodzić sp raw ie staroka- 
tolicyzm u, gdyby  się okazało cyfrow o, 
że jego  w yznaw ców  jes t zbyt m ało. 
Daleko m niej szkodliw em  dla sekty, 
zdaniem  jej biskupa, m iało być skon­
statow anie, że starokatolieyzm u nie m a 
wcale.

Obecnie okazuje się, że istnieje on 
jeszcze i przygotow uje się do kornego 
przyjęcia ostatniego ciosu, jak im  dlań 
będzie zaniechanie wałki kościelnej. 
Gałą przedzgonną jego  pociechą je s t to, 
że dziejami sw em i dostarcza m aterya łu  
do zarzutów  przeciwKO ks. kanclerzow i, 
k tó ry  jak  się pokazuje obecnie, tak 
trosk liw ą opieką otaczał starokatoli­
cyzm  w jego  początkach, iż w e w rze­
śn iu  1871 r., podczas odbyw ającego 
się ko n g resu  Starokatolików w M ona­
chium , zjeżdżał osobiście incognito, pod­
czas nocy z Grastein do tego m iasta, 
ażeby się naradzić z k ierow nikam i s e ­
kty i p rzyrzec  im  pom oc i poparcie ze 
s trony  rządu . Przytaczając  ten  fakt —  
na  k tó ry  potrzebaby podobno innych  je ­
szcze św iadectw , ażeby go uznać za h i­
sto ryczny— N . Fr. Presse daje dzienni­
kom  bism arkow skim  życzliwą p rzestro ­
gę, ażeby nie potępiały ru ch u  starokato ­
lickiego pomimo jego niepow odzenia, 
gdyż tym  sposobem  rzucają potępienie 
na pew ien znaczący ustęp w działal­
ności politycznej ks. B ism arcka. W y­
pada tu  jednakże  zauważyć, że by łoby 
to bard  ze niew czesnem  ze strony  tych 
dzienników  schlebianiem  ks. kanclerzo­
wi, gdyby  chcia ły  osłaniać lub po­
chw alać ten  w łaśn ie  peryod  jego  dzia-
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ŚWIETIE INTERESA
OPOWIEDZIANE

precz

Autora „Ktouotów Starego Komemlauta“.

II.
(Ciąg dalszy.)

— Kto wie, może by mi się i spodobał — 
ouzywa się na to, udając obojętnego pan A l­
fred — i żeby pan dobrodziej dał mi opis....

— Te opisy to na licha się zdały. Ot, 
niech pan dobrodziej przyjedzie kiedy sam, 
obejrzy, to będzie n a jlep ie j... A i moja żona 
się ucieszy, jak  pozna tak miłego i rozumne­
go człow ieka, bo Reginka jest bardzo wy­
kształcona osoba.... naw et pisze czasami do 
gazet.... ale to sza.... Dwie godziny jazdy ko­
leją, pół godziny końm i, to jakby spacer....

— A te wody m ineralne, to jakie ?
— 1:1 h, kto tam wie — odpowiada śmie­

jąc  się A nastazy. —  Jest ź.ródto na łące za 
dw orem , z którego bydło ani chce powąchać 
wody.... Reginka pow iada, że to jest m ine­
ralne.

— A smak ?
— Przyznam  się panu dobrodziejow i, 

nie próbowałem....
— Jakże tak można ?
— My na wsi na takie rzeczy nie zwra­

camy uwagi. Powiadają , że wroda je s t słona- 
w a , że ją  czuć atram entem .

— A zapach?
— O, b rz y d k i! Kiedy się tam tędy idzie 

trzeba szybko mijać. Tak coś.... coś.... No

ale co tam o takich rzeczach gadać — po­
pi ostu odor....

—  Otóż to, że panowie na wsi w yrze­
kacie na biedę a wszystko, coby mogło was 
podreperować, lekceważycie — mówi z pewną 
ironią zamyślony Alfred....

— Albo to takie rzeczy możnaby mieć 
na w s i, gdyby człowiek lepiej się znał! Dwa 
lata temu nająłem  jakiegoś Prusaka do kopa­
nia studni. On dawniej pracował w kopal­
niach 'węgla kamiennego na Szląsku — to on 
pow iada: proszę jaśnie pana tu akurat taka 
jest ziemia jak koło Mysłowic, gdzie węgiel 
się znajduje. Pokazywał mi różne grudki i 
piaskowe kamyki.... Kopać proszę jaśnie pa­
na durth, a będzie niezawodnie węgiel.

— No i cóż p an ?
— Zaśmiałem się i jak pokazała się 

woda , kazałem ocembrować i jest studnia....
Z zamyślonej twarzy Alfreda znać było, 

że go t.o wszystko zajmuje i że w głowie jego 
już rosną jakieś plany na świetne interesa. 
Nie pytał dalej o D ychaw icę, lecz gdy wy­
siadali z wagonu w W arszawie, prosił o adres 
paua Anastazego, przebąkując, że jak mu in ­
teresa pozwolą, to może go na wsi odwiedzi

— Napisze pan dobrodziej na dwa dni 
wprzód, że tego i tego dnia przyjedzie, a ja  
wyszlę na stucyę koniki. Bardzo nam  będzie 
przyjemnie, choćby nie dla interesu....

’ Pożegnali się uprzejmie i każdy z nich, 
zaledwie stanął ten w hotelu a ten w do­
mu natychm iast posłał po swego faktora.

’ — Słuchaj W inower — mówi Alfred, 
kładąc rękę na ram ieniu małego szaro i ku­
so ubranego żydka —  idź mi natychm iast 
do hotelu i dowiedz się, co to za jeden  n ie­
jaki pan Anastazy.... On mieszka na wsi, któ­
ra  się nazywa D ychaw ica ...

— Dychawica ? —  mówi z y d , robiąc 
właściwy faktorom grymas. —  Dychawica — 
to chuda kobyła.

— Mój kochany, ja  cię nie pytam, jaka 
jest D ychaw ica, tylko kto jest pan A nasta­
zy, rozumiesz ! Jak  stoi w interesach , z kim 
ma stosunki.... Nie lubię żadnych uwag.

— P an  chce kupić D ychaw icę?
— Ale mój kochany, co tobie do tego, 

co ja  chcę zrobić. Idź i dowiedz się, co ka­
żę.... Tylko wracaj prędko, żebym jutro rano 
o wszystkiem już wiedział....

P an  A nastazy prawie tak samo położył 
rękę na ram ieniu Herszka, długiego i chude­
go żyda jak  tyka chmielowa, którego czarne 
w pożółkłej i pomarańczowej twarzy zagłę­
bione oczy biegały wciąż jak u ostrowidza.

— Mój kochanku , idźno mi zaraz na 
miasto i dowiedz się, co to za jeden ten pan 
Alfred , który chce kupić majątek ziemski... 
Mieszka tam a t a m , niedawno się ożenił bo­
gato, robi różno in te re sa , sprowadza kamie­
nie na bruki....

— A jak  on wygląda ?
— Wysoki, tęgi, wąsik czarny, na tw a­

rzy smagły....
— Ny, to ja  znam , ale to je s t myszy- 

gen.... Ho, ho, on słyszy jak traw a rośnie....
— Panie dobrodzieju , ty nie pytaj a 

zrób co chcę....
— Może wielmożny pan da co na do­

rożkę.... To jest kawał drogi.... Wielmożny 
pan kiedy od jeżdżał, obiecał....

P an  A nastazy chociaż z niechęcią wy­
dobył portmonetkę i coś tam  długo szukał 
drobnych , nareszcie wcisnąwszy mu parę zło­
tych do r ę k i , ostrzega :

— Tylko uważasz , ostrożnie, zda leka , 
żeby nikt nie w ied z ia ł, kto, po co i na  co....

ij faktorzy wybiegli od swoich pa­
nów t .wie jednocześnie, a idąc naprzeciw  
siebie, naturalnie musieli się spotkać. Długi 
Hersz był pilniejszy i właśnie rozpytywał stró­
ża kamienicy, gdzie państwo Alfredowie mie­
szkają , gdy w  popielatej kurtce Winower 
schodził ze schodów. Żydzi mają szczegól­
niejszy w ę c h , gdy idzie o in te re s ; ledwie 
więc jeden usłyszał nazwisko A lfreda , przy­
stanął , popatrzył na drugiego, Herszko na­
wzajem popatrzył na W inowera i choć nie 
znaii .się przedtem, zaraz do siebie mru mru, 
szwar szwar.... wysunęli się w głąb bramy, 
dalejże szwargotać, pomimo że przechodzący 
trącali i c h , nie mogąc wyminąć.

O czem oni ra d z ili , trudno nam  wie­
dzieć— dosyć, że każdy z nich zam iast pójść 
ta m , gdzie pow in ien , poszedł z drugim  na 
ulicę , z ulicy do ogródka, gdzie jest piw iar­
nia. Tu kazali sobie podać po szklance, za­
palili papierosy i siedząc tak z godzinę, sze­
ptali , kłócili się, gestykulując każdy na swój 
sposób....

P an  A nastazy przez ten czas już m iał 
parę wizyt. Inny hotelowy faktor sprowadził 
mii jakiegoś m a js tra , który m iał chęć zało­
żyć garbarnię w Dychawicy, a na  tę g arb ar­
nię szanowny dziedzic gotów był sprzedać 
jedną ze swych karczem  stojących ponad sta­
wem tuż około mł}rna. W yliczając przybyłe­
mu tysiączne dogodności, jakie znajdzie na 
miejscu, między innem i łatwość nabycia kory 
z dębu i obfitość wody, oświadczył chęć wzię­
cia udziału w interesie, dać kilkanaście m or­
gów gruntu dla fab ry k a n ta , żądając małej 
rzeczy, to jest kilkuset rubli za budynki....

W trakcie tego pojawili się obaj fakto­
rzy i Herszko, dawszy znak panu A nastaze­
mu , wyprowadził go na korytarz.
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łalności politycznej, k tó ry  on sam  dzi­
siaj p ierw szy  potępia, jak  tego obra­
niem  innego k ierunku najlepszy sk łada  
dow ód. Dla przyszłego biografa księcia 
B ism arcka będzie niezaw odnie bardzo 
trudnem  zadaniem  w yjaśnić, jakim  sp o ­
sobem  mąż tak znakom ity , um ysł tak 
bystry , polityk znający tak dokładnie 
dzieje św iata, a w ięc i dzieje kościo ła 
katolickiego , m ógł przypuszczać , źe 
p rzy  pom ocy D óllingera, H ubera, R ein- 
k e n s a , M ichelisa i Schultego stw orzy 
sektę zdolną obalić k o ś c ió ł , k tórego 
nietylko cała  encyklopedya odszcze- 
p ieństw  i łierezyj daw niejszych , czę­
stokroć popieranych  zbrojnie przez 
w ielkie ludy i przez potężnych m onar­
chów , nie zdo łała  zachw iać , lecz k tó ­
rego  naw et tak olbrzym iego znaczenia 
i rozm iarów  ru ch  dziejowy jak  refor- 
m acya nie obalił. P rzyznać  się jednak  
godzi ks. B ism arckow i , że nie dzisiaj 
dopiero poznał się na w artości tego 
„ ta ra n u “ do rozbicia „opoki św . P io ­
tra " , ale już od daw na zaliczył staro- 
katolicyzm  do rzędu  niezużytych, lecz 
w prost bezużytecznych n a rz ę d z i, i po­
zostaw ił go w  Bonn spokojnie, tak jak  
się w  arsenale  porzuca m iędzy stare  
żelaztwo karab iny  jak iegoś n o w e g o , 
szum nie reklam ow anego system u po 
n iew ytrzym anej próbie. P rzypadkow a 
tylko okoliczność w  polem ice dzienni­
karsk iej w ydobyła  tę broń zardzew iałą  
na  publiczną w idow nię i uczyn iła  ją, 
może po raz  o s ta tn i , przedm iotem  po­
w szechnej rozm ow y.

SPRAWY ZA&RAIICZIE
(.Program  panslawistftw).

Przed kilku dniami korespondencje z 
Moskwy podały wiadomość, która z koniecz- 
nem  zastrzeżeniem pow tórzyliśm y, że car 
A leksander I I I  podczas niedawnego pobytu 
w starej stolicy państw a rossyjskiego, guj 
mu na jego żądanie przedłożono na piśmie 
program  panslawistów rossyjskich, uznał go 
po przyezytaniu za niemożebny. Obecnie w 
W eser Z tg . w korespondencyi pisanej przez 
Rossyanina znajdujemy także program  pan- 
slawistyczny. Być może, że ten komunikat 
je s t pewną częścią owego program u odrzu­
conego przez A leksandra III, bo że nie jest 
całością, świadczy to, że się zajmuje wyłącz­
nie stosunkam i zagranicznem i Rossyi. W każ­
dym razie program  ten zasługuje na pozna­
nie ze względu na obecny stosunek rządu 
rossyjskiego do party i starorossyjskiej.

„W skutek najnowszych narad dwor­
skich — pisze korespondent — fortyfikacye 
nadw iślańskie będą dalej prowadzone. Flota 
ma być z wielką energią doprowadzona do 
lepszego stanu. Po nowym wielkim admirale 
w. ks. Aleksym, który ma być rzeczywiście

— To jest faktor tego pana Alfred — 1 
m ów i, pokazując na  Winowera.

—  A nie mówiłem c i , żeby cicho... — 
ofuknie stary.

— No, je s t cicho....
P rzystąpił na to W inower, i gdy za­

częli szeptać dłużej , pan A nastazy poprosiw­
szy owego am atora na garbarnię, żeby przy­
szedł później , wprowadził obydwóch do po­
koju- , , .

— Interes może byc — mowi W ino­
wer, zapalając cygaro, którem  go poczęsto­
w ał pan A nastazy — tylko co ja  będę m iał 
z tego ?

— Zwyczajny procent dwa....
—  Za dwa niech kto inny robi. J a  pa­

nu powiem : da pan pięć, to interes będzie.... 
Targowali się jeszcze, pan A nastazy skrobał 
się kilka razy po głowie, gdy Herszko w na­
tarczywy sposób daw ał mu z n a k i, żeby się 
zgodził. W reszcie stanęło na tem , co W ino­
w er żądał, i napisano potrzebny cyrograf.

Po tej operacyi szanowny właściciel D y­
chawicy zaczął opowiadać faktorowi szczegóły
0 tym  m ajątku , ile je s t czego, jakie stosun­
ki miejscowe, co można jeszcze zrobić dla 
pop raw y ...

— Tysiące fur szlamu leży nad sta­
wem  nietkniętych od wieków.

— Niech oni sobie leżą — przerywa 
żydek z miną lekceważącą. — Jak  ja  jemu 
każę coby k u p ił , to on kupi. A jaka cena ?

P a n  A nastazy dawniej byłby szczęśli­
wy, gdyby mu kto dał sześć tysięcy za w łó­
kę, teraz, mając W inowera za sobą, podniósł 
do ośmiu.

Żyd wydobył książeczkę notatkową, coś 
szybko w niej ołówkiem p is a ł, kombinował,
1 składając napowrót do k ie sz e n i, pow iada :

wykształconym m arynarzem , cudów spodzie­
wają się pod tym względem. Jest mowa o no- 
wem umontowaniu floty bałtyckiej, której 
braki skonstatowano świeżo przez porówna­
nie z eskadrą angielską pod Kronsztatem. 
Czyni się to ze względu na niepewne stano­
wisko Skandynawii, powiedziano bowiem ca­
rowi. że w danym razie nie może być pew­
nym naw et zachowania się swego teścia, króla 
duńskiego. Prawo przepływu przez B ełt i Sund 
musi być inaczej uregulowanem, gdyż obec­
nie Rossya jest na łasce swoich sąsiadów, 
podczas gdy Niemcy spieszą z kanałem  rzeki 
Eider. aby uczynić się zupełnie mezależnemi 
od Danii. Sanowisko Szwecyi jest także nie- 
pokojącem na wypadek narażenia pokoju od 
strony Niemiec ku wschodowi. O rgan Aksa- 
kowa woła, żeby Rossya nie m ieszała się w 
sprawy zachodu, musi jednak zwracać bacz­
ną uwagę na swoich najbliższych sąsiadów, 
ażeby w danym  razie oni się nagle w jej 
sprawy nie wmięszali.

„Takim jest program  ściślejszy — mówi 
korespondent —  co do obszerniejszego roz­
winął go niedawno Katkow w rozmowie z 
jednym  z moich znajomych. Twierdzi on, 
że związek trójcarski był błędem wszystkich 
trzech monarchów, gdyż idzie tu  jedynie o 
Niemców i Słowian, których wspólne pano­
wanie jest niemożliwem. Przedtem  szło o to, 
czy Francya czy Niemcy w Europie pano­
wać będą, teraz F rancya została na drugi 
plan usuniętą, a Niemcy mają p re tensję  do 
rozszerzania się, czego dowodzi zabór Szlez- 
wigu, Holsztynu, Alzacyi i Lotaryngji. Zwią­
zek z A ustryą jest Niemcom potrzebny dla 
rozdwojenia Słowian. Dziś, zdaniem Katkowa, 
Niemcy nie są jeszcze nieprzyjacielem Ros­
syi, tylko żywioł niemiecki w Rossyi samej, 
ale A ustrya jest za to niebezpieczną, bo na 
rozdwojeniu Słowian (?) byt swój opiera. Rossya 
nie może zrzec się swego wpływu i chociaż 
dzisiaj zamyka się sama w sobie, ażeby się 
obronić od obcych wpływów, to przecież kie­
dyś, wzmocniona na nowo na  siłach, zażąda 
i od Europy poszanowania. Niemieckich ży- 
wiłów u siebie Rossya nie chce, ale w za­
chodniej Słowiańszczyźnie widzi jądro swej 
własnej odrębnej kultury, które pozyskać i 
rozwinąć jest zadaniem  panslaw izm u“.

(Rozruchy anti-^yclowskie 
w Niemczech).

Coraz groźniej i brutalniej poczyna ob­
jaw iać się w Niemczech i to w rozm aitych 
ob ro n ach  t. z. ruch. an tio e iu io k i. W  F tilk o n  
burgu, m iasteczku pomorskiem, „zaproszono11 
plakatam i d. 5 b. m. „wszystkich patryotów “ 
do uderzenia wieczorem dnia wzm iankowa­
nego na żydów. W ezwaniu temu stało się 
zadość i o zmierzchu poczęły zbierać się po 
ulicach tłum y pospólstwa, napastując brutalnie 
żydów i bombardując kamieniami m ieszkania 
i sklepy izraelickie. Policyantów, którzy usi­
łowali rozpędzić motłoch i uwięzić kilku naj- 
czynniejszyeh agitatorów, powalono na zie­
mię i rozbrojono. Rozruchy powtórzyły się
d. 6, 7, i 8, nie przybrały jednak tych roz­
miarów co w Schievelbein, gdzie hasło do 
zaburzeń dało uwięzienie jakiegoś indyw i­
duum rozlepiającego plakaty z wezwaniem do 
wypędzenia żydów. Tłum zażądał uwolnienia 
aresztowanego, a gdy nie stało się temu za­
dość, powybijał okna w ratuszu, poczem wy­
ruszył zaraz na żydów, plądrow ał sklepy, na-

—  On tyle nie d a !
— Bój się Boga. Dychawica warta.... 

W  sąsiedztwie niedawno sprzedali Brzozowi- 
cę po dziesięć tysięcy.....

—  On nie d a , bo on tyle nie ma..,. 
On da gotówki sto dwadzieścia tysięcy.

— Zostawię resztę na hypotece....
—  Nie, to dużo....
— Na długi term in....
— Nie, nie •— mówi ż y d , potrząsając 

głową. — Onby może d a ł , ale m atka jego 
żony nie pozwoli.

—  To zostawię na amortyzaeyę jak To­
warzystwo kredytowe....

— T a k , to może, ale pan spuści co....
— N aturalnie że spuszczę.... Otóż jak 

tylko zejdą przym rozki, przyjeżdżajcie....
— Na co mają schodzić! Lepiej niech 

one b ę d ą , bo piasków nie ma.... My przyje- 
dziemy zaraz w drugim  tygodniu. Niech ty l­
ko będzie w pałacu porządek i te ranżerye....

Skrzywił się trochę pan A nastazy przy 
wzmiance o oranżeryi.

-— Bo to widzisz , ta oranżerya niby 
j e s t , ale trochę....

— Ranżerye musi b y ć ! —  zawoła żyd 
stanowczo.

— Nie ma okien.....
—  N u , to kazać zrobić.
—  Nie m a tego jak  się nazywa kwia­

tów, co zostało, żona poprzenosiła do po­
kojów....

—  Kwiaty muszą być, a jak nie m a , 
przenieść i kupić nowe....

—  Zabiłeś mi klina dalibóg!... — mówi, 
spoglądając znacząco na H erszka — bo to 
kosztuje, a jak nic z tego....

—  Jakto nic, kiedy ja  mówię, że in te-

padał na domy i pobił kilkunastu izraelitów, 
którzy nie zdołali wcześnie ujść lub scho­
wać się. Tymczasem zebrał się na prędce 
mały oddział landwerzystów i wyruszył z 
najeżonemi bagnetam i przeciw napastnikom , 
którzy rozpierzchli się, gdy kilku z nich od­
niosło lekkie rany. Dziewiętnaście osób a- 
resztowano. Dziennikom berlińskim donoszą, 
że tłum  wytaczał z szynków beczki z okowi­
tą i rabow ał sklepy. Pokrzywdzeni zatelegra­
fowali zaraz do prokuratora i naczelnego pre­
zesa rejencyi, a osobna deputacya udała się 
z skargą i prośbą o opiekę do m inistra spraw 
wew nętrznych. Pożałowania godne te burdy 
wywołały oburzenie w kołach przyzwoitych 
ludu ości, a prasa surowo karci te niegodne 
naszego wieku i cywilizowanego społeczeń­
stwa wybryki — szkoda tylko, że pewna 
część prasy, zam iast całą siłą dążyć do zaże­
gnania brzydkich nam iętności, wyzyskuje bur­
dy uliczne celem zaostrzenia antagonizmów 
politycznych. Czyni to przedewszystkiem Vos- 
sische Zeitung , która m oralne autorstwo scen 
opłakanych przypisuje swym przeciwnikom 
politycznym i zapytuje ironicznie, czy w szech­
władny, potężny kanclerz „którego nazwi­
skiem zasłania się m otłoch", nie ma siły do 
położenia tamy podobnemu rozpasaniu? Za­
szły także zaburzenia w Rum elsburg na Po­
morzu, gdzie wybijano okna w mieszkaniach 
żydowskich i synagodze. I  tutaj okazała się 
potrzebną do stłum ienia rozruchów siła zbroj­
na. Za przykładem miasteczek poszły tak­
że i wsie okoliczne na P om orzu , i ztąd 
też udzielił się ruch antiżydowski Prusom 
Zachodnim, gdzie objawił się przedewszyst­
kiem w Jastrow ie i Chojnicach. Zbiegowisko 
w ostatniem  mieście wywołał pewien rzeź- 
nik, który żyjąc w nieprzyjaźni z konkuren­
tem swoim, handlarzem  żydowskim, uważał 
porę obecną za najstosowniejszą do zemszcze­
nia się na nim. D nia 7 b. m. udał się przeto 
z toporem w ręku otoczony zgrają chłopców 
przed dom owego handlarza, aby tam, jak 
mówił, wszystkich pozabijać. Nim przybyła 
policya rzeźnik powybijał okna, porąbał drzwi 
i niszczył, co mu wpadło pod rękę. Naza 
ju trz  poczęły zbierać się po ulicach tłumy 
czeladników, te.-minatorów, studentów i t.d., 
domagając się uwolnienia rzeźnika i odgra­
żając się izraelitom. Na niektórych punktach 
poturbowano żydów i powybijano okna, do 
groźniejszych jednak ekscesów nie przyszło, 
gdyż w samą porę przybyła żandarmerya, 
która rozproszyła tłum y i aresztowała kilka­
naście osób. Niemcy, którzy szczycą, się swą
tol. l’an<jya i 7 u/ir-il L-a 3’a r o w c J .J J  (-i ' ' y
najniesprawiedliwiej potępiają inne narody za 
wrzekomy fanatyzm, wstydzić się powinni za 
takie wybryki. Jeżeli gdzie, to w kraju, któ­
rego literatura i sztuka wykazuje takie imiona, 
jak  Heine, B o rn e , M endelsohn , M ayer- 
beer i t. d. (wszyscy żydzi) — żywioł izrae- 
licki powinienby być bezpiecznym od gw ał­
tów i brutalnych napaści.

(Nom iuacya b iskupa  trewirskiego.)
Jutro  nastąpi w Rzymie w sposób uro­

czysty konsekracja  dr. ks. Koruma na bis­
kupa trewirskiego. Nie będzie zapewne od 
rzeczy opowiedzieć kilku słowy, jak  się sp ra­
wa ta przedstawia ze stanowiska prawno ko­
ścielnego. Ponieważ po śmierci ostatniego 
biskupa nie został w przeciągu trzech m ie­
sięcy w ybrany nowy b isk u p , przeto przeszło

res jest. Żona pewno z nim  pojedzie, a ona 
chce ranżerye....

Omawiali jeszcze dość długo różne spra­
wy Dychawicy, a Winower dawał wyczerpu- 
pującą informacyę , jak ich przyjąć, o czem 
z nim i mówić, co im dawać jeść, a pan Ana- 
s ta z j , nie mogąc już spamiętać wszystkiego, 
notow ał ołówkiem, gdy zachwycony rozumem 
nowego wspólnika Herszko ciągle cmokał 
u s ta m i, rozkosznie kręcił głową i przebierał 
nogami. Ukończywszy konferencyę z panem 
A nastazym , W inower poszedł do Alfreda, 
przybrawszy bardzo zasmuconą minę.

— No i cóż ? —  pyta niecierpliwie, gdy 
faktor wszedł do gabinetu. Matka pani Al- 
fredowej i sam a pani siedziały rozprom ienio­
ne, jak  się zdaje pod wrażeniem opowiadania 
Alfreda o cudach Dychawicy.

—  Jest wszystko, ale....
— W ięc mów, cóż taką masz krzywą 

minę ?...
— Bo ja  myślę, co z tego nic nie bę­

dzie....
— W inower zawsze odradza interesa, 

których sam nie stręczy — odzywa się z pre- 
tensyą Aniela.

— D ajże pokój, niech mówi.
— P an  Anastazy jest to obywatel, który 

zrobił pieniądze na dachu....
— Zwaryowałeś — rzecze śmiejąc się 

pan Alfred —  któż pieniądze robi na dachu.
— E t — wtrąca staruszka, wstając z krze­

sła i m achając ręką — Ja  ci zawsze mówi­
łam, że W inower je s t za głupi na  takie rze­
czy.... On dobry jak  idzie o sprawunki dla 
obyw atela, o wyszukanie pisarza lub eko­
noma....

—  Mówże dalej....
— Zrobił m ajątek na dachu , co jest

samo przez się prawo wyboru, jakie posia­
dała kapituła, na Stolicę św. Na mocy szcze­
gólnego przywileju przywrócił papież prawo 
wyborcze kapitule dla wyboru adm inistratora 
dyeeezyalnego. Obecnie, gdy szło o wybór 
biskupa, skorzystała Stolica św. z przysługu­
jącego jej prawa, pragnąc na drodze bezpo­
średniego z rządem pruskim  porozumienia 
doprowadzić pewniej i prędzej rzecz do skut­
ku. Pod względem prawno-politycznej strony 
całej tej sprawy należy zauważać, że bisku­
pi obowiązani są do złożenia państwu przy­
sięgi wedle dawnego obyczaju i na mocy 
rozporządzenia. Na mocy jednak rozporzą­
dzenia z d. 6 grudnia 1873 wsunięto z po­
wodu praw majowych do dawniejszej przy­
sięgi ustęp , w którym składający przysięgę 
obowiązuje się „być posłuszny ustawom pań- 
stwowrym .“ Ponieważ i praw a majowe zali­
czone zostały do ustaw  państwowych, przeto 
złożenie takiej przysięgi stało się dla bisku­
pów rzeczą niemożliwą. Wikaryuszom bisku­
pim nakazano także składanie p rzy sięg i; po­
nieważ jednak rząd był z góry przekonany, 
że nie znajdzie się prałat, któryby chciał ją 
z ło ży ć , przeto postarał się już w ustawie 
lipcowej z roku zeszłego o pełnomocnictwo 
do zwalniania wikaryuszów biskupich od tej 
przysięgi i skorzystał z niego przy m iano­
waniu wikaryuszów w Paderbornie i Osna- 
briick Nowy biskup trew irski m a w kwestyi 
przysięgi dwie tylko drogi. Albo rząd usunie 
z nowej roty przysięgi ustęp domagający się 
posłuszeństwa dla wszystkicń w ogóle ustaw, 
lub też uwolui go na mocy ustawy lipcowej 
w ogóle od składania przysięgi. Przypuszczać 
należy, że rząd przyrzekł załatwić kwestyę 
przysięgi w ten lub ów sposób , nim  Rzym 
ogłosił nom inację. Rozmaicie komentowaną 
była kwestya, dlaczego rząd — gdyż od n ie ­
go niezawodnie wyszła inicyatywa w spra­
wie kandydatów — zwrócił uwagę na oso­
bistość z innych ziem cesarstwa , a nie na 
którego z prałatów  pruskich. Zagadkę tę 
rozwiązują dzienniki w ten sposób, że rządo­
wi szło o to, aby wejść w stosunki z osobi­
stością niezaangażowaną w walkę kościelną 
a w Alzacyi w łaśnie nie obowiązują dotych­
czas praw a majowe. N astępstw a tego kroku 
mają chwilowo znaczenie tylko dla dyecezyi 
trewirskiej, przypuściwszy, że rząd nie poro­
bił już przyrzeczeń w kwestyi zasadniczej 
zmiany ustaw  majowych. Kwestya ta jednak 
spoczywa jeszcze w pomroku, a co o niej 
mówią i piszą, nie może posłużyć za pod­
stawę do wniosku, jakoby Niemcy znalazły 
oUj j,,* w m-sededniu zupełnego pogrzebania 
ustaw, które tyle wywoiaiy zamęiu i i u » -
rek w cesarstwie.

(M owa Juliusza Ferry ).
Już dawniej, w mowie mianej w Epi- 

na.1 do wyborców departam entu Wogezów, 
prezes m inistrów francuskich Juliusz F erry  
określił program wyborczy stronnictw a um iar­
kowanych republikanów, to je s t tej większo­
ści, na której się opiera obecny gabinet i pre­
zydent Grevy. P rogram  ten, dający się s tre ­
ścić w w y razach : pas de revision et p as de 
d w is io n , to jest odrzucający wszelką rewizyę 
konsty tucji a pragnący, ażeby wszyscy repu­
blikanie zgodnie szli do urny i stworzyli 
silną większość republikańską, rozwinął obe­
cnie Juliusz F erry  w świeżej mowie mianej 
w Raon - 1’Etape na bankiecie, danym przez

festung  w Modlinie i kupił za to Dychawicę — 
mówi dalej spokojnie W inower

— W ięc to nie szlachcic?
— Ja  nie wńem, czy on szlachcic, tylko 

jego żona jest jakaś m ała hrabina.... a ta 
Dychawica była jej brata. P an  Anzelm to nie 
ma takiej głowy mądrej i na gospodarstwie 
się nie zna.

—  Ja  też zaraz pom yślałem , że tam  
bieda umysłowa —  w trąca Alfred — Ma na- 
przykład wody m ineralne, ma węgiel kam ien­
ny, i o tern mówi jakby o Ameryce.... No, 
ale chce sprzedać?

— Onby sprzedał, bo ten zięć, co z jego 
córką się żeni, chce trzydzieści tysięcy ale 
pani A nastazy jego namawia, żeby nie sprze­
dawał, ale pożyczył pieniędzy....

— Ktu mu dziś na dobra pożyczy — 
odzywa się z powagą pani

—  A ty wiesz, gdzie szuka pożyczki ? — 
pyta zakłopotany trochę Alfred.

• — Wiem. Był u tego adwokata co się 
nazywa Adamski.... był u Im erwara....

—  I  cóż ?
— Ale i ja  byłem  u n ich  — mówi 

z powagą W inower •— i ja  nie kazał jem u 
pożyczać....

— W ybornie —  zawoła Alfred — No 
widzisz Anielciu, że W inower nie taki głupi, 
jak  się wydaje....

—  Pani Anastazowa możeby i zgodziła 
się sprzedać, ale jej żal pałacu i ranżeryi. 
Ona przepada za kwiatam i.... Ogród tam  jest 
jak  u księżniczki.... Tam w ten ogród jest 
Inse l z wodą na około, na którem  pływa 
taka wielk gęś zagraniczna jak  w Łazienki.

(Ciąg dalszy nastąpi).



radę m unicypalną merowi tego m iasta Cas- 
son:owi, mianowanemu kawalerem, legii ho­
norowej. Mowę tę, rozesłaną przez agencyę 
H arasa  tylko w szczupłem streszczeniu, po­
daje w całości dziennik Progres de TEst. 
W ażniejsze jej ustępy brzmią jak następ u je :

„Nareszcie przebyliśmy zle czasy. Rzecz­
pospolita została uznaną i trymfuje. Ale czy 
ta  republika zwycięzka spełniła swój obowią­
zek? Oto pytanie, na które mają odpowiedzieć 
wybory.

„Nie myślę tu występować z kandyda­
turą urzędową. Wolno je s t jednak przecież 
prezesowi rady m inistrów mówić o swojej 
polityce. W przeciwnym razie należałoby za­
wiesić m inisterstwo podczas wyborowe

„Powiedziałem w E pinal, że wybory 
w ypadną w duchu umiarkowanym Wywo- 
łało to burzę w pewnej części prasy, ale po­
w tarzam , że przepowiadam — a przy infor­
m acjach, jakie posiadam, nie jest mi bardzo 
tnninem  to proroctwo — że za dwTa tygo­
dnie okaże się w wyborach duch mądrości i 
zgody, panującej pomiędzy republikanami. Ta 
zgoda, doradczyni nasza w złych czasach, 
powinna pozostać zasadą, a naw et ewangelią 
republikanów.

„W iemotem, żepewmirepublikaniegłoszą 
codziennie, iż p ragną porzucić tę zgodę, wy­
łączyć innych republikanów z republiki. Ta 
szkoła ma sw7e dzienniki, będzie m iała może 
kiedyś swych mężów- stanu, wydaje jednak 
na  św iat rzecz wstrętną. A tych, którzy n a ­
leżą do tej szkoły, można z łatwością zcha- 
rakteryzowae; mają oni programy, które wszy­
stkie wchodzą w pewien zakres, w zakres u- 
topji. Są to kolektywiści, socyaliści, anarch i­
ści, mniejsza zresztą o nazwę. Są to ludzie, 
którzy nie mogliby dokonajAnic praktyczno- 
cznego i których celem głównym  jest zastą­
pić innych ludzi. Ztąd nazwano ich słusznie 
frakcyą zastępców.

„Pominąwszy te frakcyę, pozostaje wiel­
kie stronnictwo republikanów różnych odcie­
ni. różnego pochodzenia i różnych usposobień 
Stoją tam  w obec siebie ci, którzy się spie­
szą i ci, którzy wyczekują. Pytam  się jednak, 
czy jest pomiędzy nimi przepaść taka, ażeby 
w każdym okręgu reprezentowanym  przez 
człowieka, który wyczekuje, potrzeba było sta­
wiać na jego miejsce człowieka takiego, k tó ­
ry się spieszy. Mojem zdaniem nie, gdyż po­
między nim i nie ma przepaści, jest tylko ró­
żnica odcieniu. Nadarem nie dla powiększenia 
tej różnicy chciano podzielić republikanów na 
zwolenników postępu i stronników s 'a tu  quo. 
W szyscy republikanie są postępowcami.

„Środki11 przeciw ko kongregacyom, wy­
wołane przez porządek dzienny uchwalony 
w Izbie, nie należały, jak sądzę, do słatu quo. 
N igdy wTe Francy i m inisterstwo nie przyję­
łoby na siebie podobnej odpowiedzialności. 
Myśmy ją  wzięli. Oczyściliśmy g ru n t naro­
dowy. Uczyniliśmy to wobec nieprzyjaznego 
senatu. Spełniliśm y w tern nasz obowiązek, 
całą naszą powinność. Mamy prawo powie­
dzieć intransygentom , którzy z nas szydzą: 
„Czy na naszem miejscu zrobilibyście ty le?“

„Niedosyć jest oczyszczać Należy two­
rzyć. Otóż utworzyliśmy system wychowa­
nia narodowego.

„Utworzyliśmy go na potrójnej podsta­
w ie: bezpłatności dla wszystkich, obowiązko­
wości dla wszystkich i świeckości, to jest 
neutralności szkoły. Zasady te dotarły za 
naszą sprawą aż do szkół elem entarnych. 
Go w iększa , ustanowiliśmy system wyboru, 
który pozwoli wszystkim dobrym uczniom ze 
szkoły pierwszego stopnia przejść do szkoły 
początkowej wyższej. Tam naw et jeszcze nie 
zatrzym a się wyborowa część naszych synów-. 
Przejdzie ona do nowych szkół drugiego sto ­
pnia , które tw orzym y, i tym sposobem 
siły żywe naszego godnego podziwu narodu 
w maximum swego natężenia przechodzić bę­
dą w stan rolniczy, handlowy lub przem y­
słowy.

„Sa to dobre nasiona. W ydadzą one 
plon w tej szlachetnej dem okracji francu­
skiej.

„Oto jest część tego , czego dokonało 
ostatnie ciało prawodawcze francuskie. _ Czy 
można powiedzieć z dobrą wiarą, że ci, co 
tego dokonali nie położyli żadnych zasług? 
Czyż należy zwolenników tej roztropnej po­
lityki zastępować zwolennikami u to p ij, które 
nie ostoją się wobec faktów?

„N aturalnie, że nie. Stańmy wobec tej 
J/by , która była w chwili na zawsze dla 
niej chlubnej Izbą 363, a stała się Izbą 386. 
K raj ma coś lepszego do roboty, jak rozró­
żniać ludzi we frakcjach  podzielonych lub 
nieprzyjaznych sobie Jest coś lepszego niż 
lewica republikańska i unia republikańska, 
a tem jest jedność republikanów .11

(M owa G ladstona.)
Jak  corocznie pod koniec sesyi parla­

m entarnej londyński lord-m ajor dawał w tym 
roku bankiet na cześć m inistrów  Jej królew- 
skiej Mości, podczas którego Gladstone od­
powiedział na  zwykły toast dłuższem prze­
mówieniem. Treść tej mowy podaliśmy już 
w edług telegramów7, obecnie umieszczamy jej 
ważniejsze ustępy w dosłownem brzmieniu. 

p f O d  piętnastu blisko miesięcy, a więc
Gazeta. L w ow ska  z d n ia  IB

od czasu niezbyt dawmego — mówił pierwszy 
m inister— rząd dzisiejszy objął kierunek spraw 
t-ego wielkiego państwa. Peryod ten jakkol­
wiek krótki, byłjednak  obfity w sprawy trudne, 
wielkie a z wielu względów niezwykłe, co 
zresztą nie przeszło bez zwrócenia uwagi tak 
samego kraju, jak zagranicy. To więc co 
mam powiedzieć ze względu na sprawy we­

w n ętrzn e , musi mieć po większej części cha­
rak ter wynurzeń, spowiedzi.

„Rząd musiał zrobić to sm utne doświad­
czenie, że wielkie i szlachetne ciało parla­
m entarne — największe i najszlachetniejsze z 
reprezentacyjnych zgromadzeń świata, zosta­
ło w czynności swej prawodawczej sparali­
żowane a nawet do pewnego stopnia znie­
ważone. Ustalone dla jego własnej wolności 
a szczególnie dla wolnośei indywidualnej 
członków postanowienia, zostały zastosowane 
do celów zupełnie innych, a stworzona przez 
roztropność Izby niższej broń przeciw ze­
wnętrznemu nieprzyjacielowi, została przez 
niewdzięcznych i błądzących synów zwróco­
na przeciw samej reprezentacji. W  skutek 
tego wytworzono sytuacyę, która spowodo­
wała konieczność użycia przeciw niej odpo­
wiednich środków. Skutki owego częściowe­
go sparaliżowania są takie, że dochodzącą 
do schyłku sesyę, bez względu na uciążli­
we prace reprezentantów  narodu, nazwać 
prawie można sosyą zawiedzionych nadziei. 
Prócz tego rząd, przyznający się do zasad 
liberalnych, obarczono wprawdzie nieodzo­
wnym ale nie mniej przeto przykrym obo­
wiązkiem, szczególniej dla rządu liberalnego 
przykrym niewymownie, a mianowicie obo­
wiązkiem ograniczenia do czasu wolności w 
jednem  z królestw, a ewentualnie zawiesze­
n ia  praw konstytucyjnych.

„Pomiędzy wszystkimi Irlandczykami, 
którzy z goryczą potępiali środek powyższy, 
nie było z pewnością ani jednego, któryby 
nad tą koniecznością ubolewał głębiej i b ar­
dziej, niż sami członkowie rządu. Środek ten 
sam przez się nie jest żadnem lekarstwem, 
ale był niezbędnym, ażeby dla skuteczności 
innych, mających na w7zględzie pomoc dla 
milionów Irlandczyków, dla środków regulu­
jących stosunki pomiędzy rozlicznemi w ar­
stwami bez względu na odcienia polityczne, 
utorował drugę11.

O widokach praktycznych skutków z 
bilu irladzkiego, który ma się stać wkrótce 
prawem obowiązującem, rzekł Gladstone bar­
dzo oględnie : „Nie mogę z wielką pewno­
ścią i zaufaniem mówić o tem, co jeszcze o- 
kryte niepewnością i co w znacznej mierze 
zależeć będzie od woli i oceny innych11.

Następnie przechodząc do polityki rzą­
du na zewnątrz, zauw aży ł:

„Robiono rządom liberalnym  niekiedy 
zarzut, że zwracają się z niepodzielną prawie 
gorliwością tylko do spraw wewnętrznych, a 
nie poświęcają dość czasu kwestyom polityki 
zagranicznej. Zdaje mi się, iż rządowi obe­
cnie będącemu u steru, nie możnaby zrobić 
tego zarzutu. Rzadko się zdarzało, eżby w 
ciągu zbyt krótkiego czasu 15 miesięcy, wie 
cej trudnych i ważnych spraw pochłaniało 
uwagę rządu, jak to nas właśnie spotkało. 
Nie mogę, rozumie się, z bezwzględnem za­
dowoleniem spoglądać na rozmaite części 
świata i wypadki, gdzieśmy widzieli nietyl- 
kn czyny pokojowej dyplomacyi, nietylko 
jednomyślność tego wielkiego państwa, ale 
także i wielkie błędy, nad któremi ubolewać 
przychodzi, bo historya ich krwią jest pisa­
na. W ogóle jednak, postępował rząd drogą 
pokojową, w interesie poparcia ogólnej po­
m yślności11.

O Afganistanie i polityce rządu wzglę­
dem tej posiadłości mówca r z e k ł : *

„Świadomość popełnionego przed trze­
ma laty błędu na terytoryum  górzystem, 
przytykającein do zachodnio-północnych g ra ­
nic naszych posiadłości indyjskich, umacnia 
nas w naszem przekonaniu. „Myśmy ten je­
dnolity kraj rozerw ali—donosił o tem sir F. 
Roberts — i czynem tym zarobiliśmy na n ie­
nawiść w sercach Afganów11. Mam jednak 
nadzieję, że to, co teraz robimy, nie będzie 
wywierało tak bolesnego, ale przeciwny wpływ: 
Mam nadzieję, że Afganowie przypominać 
sobie o nas będą tylko z okazywanych im 
teraz dążności do tego wszystkiego, co może 
zapewnić im pokój, powodzenie, niezawisłość 
i p raw a11.

O zawartej z Transvaalem  konwencyi 
zauważył Gladstone :

„Z przyjemnością spełniam obowiązek 
oświadczenia, że w ciągu zawikłanych roko­
wań pomiędzy pełnomocnikanei rządu a lu­
dnością Boerów, reprezentanci nasi nabyli 
przekonania, iż ludność ta pragnie ścieśnić 
węzły łączące ją  z królową. A ponieważ mię­
dzy tą ludnością a nam i nie istnieją dziś in- 
toresa, o którebyśmy mogli rywalizować, więc 
uchyloną została przyczyna, dla której by Trans- 
v a a l, posiadając samodzielność we własnych 
sprawach, nie chciał znajdować się i nadal 
pod potężną opieką rządu królowej. Dopro­
wadziwszy do takiej sytuacyi w drodze poko­
jowej bez przelewania krwi i bez fałszywego 
wstydu i dumy, rząd obecny poczytuje to 
sobie za chlubę11.

W  dalszym ciągu pierwszy m inister nie 
szczędził zasłużonego uznania Goeschenowi

sierpnia 1881.

za EWatwietnie szczęśliwe spraw czarnogór­
skiej i grecko-tureckiej i przedstawia go słu­
chaczom, jako najzręczniejszego dyplomatę 
współczesnego. Obie powyższe kwestye nie 
nastręczają już dziś przedmiotu do obaw 
Trzeba jednakże tym., z którymi dyplom acja 
m iała do czynienia, dać poznać, że Europa 
nie pozwala żartować z siebie i ze sprawy 
o które chodziło, mogły być załatwione 
tylko czynami a nie słowami i odraczaniem. 
Mówca kończy zdaniem, że jakkolwiek wiele 
jeszcze do zrobienia zostało, jednakże i w 
rubryce stron dodatnich także co kolwiek za­
pisać można.

I R O I I K A
»= Profesor iiecke, delegat c. k. mi- 

nistersterstwa rolnictwa, przybył dnia 8 b. m. 
do Wadowic, a odbywszy podróż po powiecie i 
zwiedziwszy głównie jego część północną i po­
łudniową, odbył konferencję z miejscowymi 
członkami towarzystwa rolniczego i udał się do 
powiatu bocheńskiego.

=  Nowa linia telegraficzna. W sku­
tek rozporządzenia e. k. ministerstwa handlu 
rozpocznie się w  drugiej połowie b. m. budowa 
nowej linii telegraficznej z Sieniawy do Leżaj­
ska wzdłuż drogi na Piskorowice i Wygnankę.

=  Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Brzesku z grupy miast 
rozpisano na dzień 13 września Wybór ten 
odbędzie się w mieście powiatowem o godzinie 
i w lokalnościacli. wskazanych w kartach legi­
tymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k. Sta­
rostwo,

(x) W dyecezyi lwowskiej obrządku 
łacińskiego instytuował się ks. Wincenty Sza- 
mocki, pleban w Horodence, na probostwo w 
Husiatynie; ks. Jan Skurzak, administrator ka­
pelanii w Łozowej, na toż beneficjum, a ks. 
Antoni Drzewicki, kapelan wojskowy, na pro­
bostwo w Chodorowie. Ks. Jan Gwożdziowski, 
wikary w Podhajcach, objął administraeyę pro­
bostwa w Horodence, a ks. Józef Nawrocki 
administraeyę probostwa w Bursztynie. Konsy- 
storz metropolitalny przeniósł wikarych : ks. To­
masza Lubo wieki ego do Tłustego ; ks. Franci­
szka Mrozińskiego z Chodorowa do Swirza; ks. 
Ignacego Kubisztala z Husiatyna do S k a ła ta ; 
ks. Józefa Szeligiewicza z Skałata do P.odha- 
.jec; ks. Antoniego Hatiga z Jezierzan do Bił- 
ki szlacheckiej, a ks. Krescentego Haszyca do 
Kamionki strumiłowej.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
M. Sch. z pomieszkania sukienny garnitur cie­
mny w bronzowe paski, panu J. B. z pomie­
szkania srebrny zegarek z łańcuszkiem, panu 
A. W. z kieszeni srebrny zegarek anker i kwo- 
tę 25 zł., a pani M. 0. ze strychu bieliznę 
znaczoną literami M. L i A. R. — Ujęto Kle­
mensa Sroczyńskiego, służącego bez obowiązku, 
za podejrzane posiadanie wrzekomo znalezionego 
brylanta wartości około 60 zł.

* Statystyka policyjna. Krakowskie 
organa policyjne aresztowały w pierwszem pół­
roczu 1881 5615 osób. Z liczby tych areszto­
wanych oddano o k. sądom karnym 2901, a 
mianowicie: za obrazę Majestatu 2, za gwałt
publiczny 11, za zgwałcenie niewiasty 1. za u- 
wiedzenie do nierządu 2, za morderstwo 1, za 
podrzucenie dziecięcia 1, za pobicie, skaleczenie 
i inne uszkodzenia ciała 22, za podpalenie 2, 
za kradzież 845, za sprzeniewierzenie 42, za 
rozbój 3, za oszustwo 52, za obrazę straży 56, 
za przybranie fałszywego nazwiska '7, za uży­
wanie cudzego paszportu 2, za powrót z wy­
dalenia 64, za udawanie publicznego urzędnika 
1, za wykroczenie przeciw bezpieczeństwu ży­
cia 1, za wykroczenie przeciw bezpieczeństwu 
zdrowia 1, za prędką i nieostrożną jazdę 19, 
za pozostawienie koni bez dozoru na wolnem 
miejscu 16, za wykroczenie z powodu wyrzą­
dzenia obrazy kościołowi 2, za zrzucanie z okna 
na dół 1, za strzelanie między domami 2, za 
złośliwe uszkodzenie cudzej własności 19, za 
stręczenie do nierządu 2, za zgorszenie publi­
czne 12, za żebractwo i włóczęgostwo nałogo­
we 11x7, za gry hazardowe 2 za pijaństwo 
593. Oddano magistratowi za żebranie, brak 
zatrudnienia, brak miejsca przytułku, niemoral­
ne życie, zbiegnięcie z terminu i t. d., tu ­
dzież celem wydalenia z Krakowa i zbadaDia 
miejsca przynależności 1127. Umieszczono w 
szpitalu osób 179. Ukarano zaś policyjnie za 
włóczęgostwo, awantury i t. p. 1108. Nadto 
pociągnięto do odpowiedzialności 726 osób, a 
mianowicie: za przewinienia w służbie 469, za 
przekroczenie przepisów dorożkarskich 112. za 
otwarcie szynków w godzinach niedozwolonych 
56, za utrzymywanie muzyki bez zezwolenia 4, 
za dręczenie zwierząt 38, za tamowanie przej­
ścia na chodnikach 27, za sprzedaż ptaków 
śpiewających 20. Podań wniesiono w wyżwy- 
mienionym czasie do dziennika podawczego 
14.590, do dziennika prezydyalnego 403, pa­
szportów wydano 1674, kart legitymacyjnych 
2800, książek służbowych 143, pozwoleń do 
noszenia broni 24, pozwoleń do przywozu i 
przewozu broni 87, pozwoleń do odbywania 
muzyki 212. Odebrano meldunków osób miej­
scowych 18.703, zamiejscowych 12.632, zała­
twiono spraw pojednawczych 1710, spraw ze słu­

gami 1263, wreszcie przejrzano sztuk teatral­
nych 23, czasopism 21, broszurek i pism ulo­
tnych 901. Ekspozytura policyjna w Podgórzu 
przytrzymała w ubiegłym półroczu 1674 osób, 
z których oddała c. k. sądom karnym 806, 
władzom miejscowym 105, a we właściwym za- 
kresie urzędowania ukarała 763. Spraw poje­
dnawczych załatwiła 672, spraw ze sługami 
80, odebrała meldunków osób miejscowych i 
zamiejscowych 851 i uchwaliła pozwoleń do od­
bywania muzyki 30.

— O kilku pożarach znaczniejszych 
donoszą nam z prowincji. Dnia 10 b. m. wy­
buchł pożar na czerlańskiem przedmieściu w 
Gródku i pochłonął trzy zagrody wraz z bu­
dynkami gospodarskiemi, zrządzając szkodę na 
2000 zł.; w Buczałach, w powiecie rudeckim, 
wielki pożar zniszczył dnia 7 b. m. piętnaście 
zagród włościańskich wraz z tegorocznemi zbio­
rami. Pogorzelcy, których stratę obliczono na 
blisko 7000 zł., pozostali bez chleba i przytuł­
ku. Przyczyną klęski była nieostrożność dzieci, 
pozostawionych bez nadzoru. W Werchracie, w 
powiecie rawskim, zniszczył ogień, jak zachodzi 
podejrzenie, podłożony zbrodniczą ręką, zagrodę 
włościańską wartości 2000 zł.

f  Zmarli. W Mondsee zakończył życie 
artysta sceny nadwornej wiedeńskiej Reusche. 
W Wrocławiu w dniu 10 b. m. zakończył ży­
cie profesor dr. Spiegelberg, jeden z najznako­
mitszych współczesnych specjalistów w choro­
bach kobiecych.

— Wygrane przez omyłkę. Po osta- 
tniem ciągnieniu loteryi liczbowej w Linzu o- 
gtoszono w dziennikach i w kolekturach wiedeń­
skich, że wyciągnięte zostały numera 19, 73, 
84, 48 i 77, w skutek czego wiele amb i ek­
straktów powypłacano i dopiero nazajutrz prze­
konano się, że numer 84 wcale nie wyszedł, 
tylko numer 82. Tym sposobem niejeden ze 
stawiających otrzymał wygraną, która wcale mu 
się nie należała.

— Podwójne samohójswo. W nie­
dzielę dnia 7 b. m. pochowano w Kołoszwarzef 
Emeryka Heder, studenta medycyny, pełniącego 
służbę wojskową jednoroczną, który otruł się 
morfiną. Obok niego pochowano jego narzeczoną 
19-letnią Adelę Yeresz, która, dowiedziawszy 
się o jego samobójstwie, również morfiną ode­
brała sobie życie.

— Nadzwyczajny wicher 1 ulewa 
nawiedziły duia 9 b. ni. po południu Lubekę i 
okolicę. Krótkotrwała ta burza wyrządziła 
znaczne szkedy. a między innemi obaliła prze­
szło sto stóp wysoki komin akcyjnej fabryki 
machin, który upadając ranił ciężko czterech 
robotników, a trzech lżej uszkodził. Zwątpiono 
o utrzymaniu przy życiu dwóch ranionych. Na 
przedmieściach burza wyrywała drzewa i zry­
wała dachy.

— W skutek porażenia słonecznego
było w Nowym Jorku w d. 6 bm. sześćdziesiąt 
wypadków śmierci.

— TT spotkaniu się pociągów w
Blackburn d. 8 bm., o którem doniosły tele­
gramy, pięc osób zginęło na miejscu a 30 od­
niosło rany.

— Zasypany przy zawaleniu się 
kościoła w Wocheiner-Feistritz wikaryusz ks. 
Jerala, został odszukany bez życia. Robotnicę 
zasypaną wydobyto żywą, lekko tylko ranioną, 
ponieważ gruby belek znajdujący się nad jej 
głową, ocalił ją od zmiażdżenia przez spadają­
ce gruzy. Dotychczas skonstatowano, że kata­
strofa ta spowodowała śmierć siedmiu osób i 
ciężkie poranienie czterech czy pięciu. Pewien 
wieśniak na godzinę przed wypadkiem zauwa­
żył chwianie się wieży i przestrzegał o tem, 
ale nie dano wiary przestrodze.

(r) Angielska galanterya. W bazarze 
urządzonym na cel dobroczynny damy najwyż­
szego świata przedają ciastka, cukierki, kwia­
ty, a nawet ponez, kawę i herbatę. Przy je­
dnym z takich bufetów młoda i piękna księ­
żna X. pełni obowiązki, które w Olimpie spra­
wowała Hebe. Wysoki, chudy, ale bardzo bo­
gaty Anglik zbliża się i pyta o cenę filiżanki 
herbaty. „Pięć luidorów, odpowiada Hebe11 z 
miłym uśmiechem. „Otojest dziesięć luidorów11, 
powiada Anglik, kładąc pięniądze i wyciągając 
rękę po filiżankę. „Ab, milordzie, taka hojność 
zasługuje na nagrodę!11 odzywa się madowana 
księżna X. i dotyka ustami filiżanki. „To do­
brze, mówi dalej zimny Anglik, oto jeszcze pięć 
luidorów, ale proszę mi dać czystą filiżankę.11

(r) Ulepszenie na kolejach. Dyrek- 
cya kolei północnej w Paryżu odbywa próby z 
nowym sposobem ogrzewania wagonów w cza­
sie zimy. Wiadomo, że dotąd przynajmniej w 
pierwszej i drugiej klasie wagonów umieszczane 
są w zimie rury napełnione gorącą wodą i ob­
szyte grubem suknem, które przez dwie godzi­
ny utrzymują temperaturę około 35 stopni, ale 
co dwie godziny przynajmniej trzeba je zastę­
pować nowemi. Otóż p. Analin, inżynier kolei, 
zastosował tu znaną własność niektórych soli, 
które roztopione w pewnym stopniu ciepła ab­
sorbują tyle cieplika gatunkowego, że potrze­
bują bardzo długiego czasu do ostygnięcia i wró­
cenia do stanu stałego. Pewien rodzaj sody kry­
stalizowanej posiada tę własność w takim sto­
pniu, że pochłania, a zatem następnie wydaje 
pięć razy tyle ciepła, jak woda wrząca, tak 
więc ogrzewaczki napełnione tą solą będą tylko 
eo dziesięć godzin zmieniane, co zmniejszy i
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potrzebę usługi i pasażerom oszczędzi zbyt czę­
stej potrzeby deranżowania się. Prócz tego o- 
grzewaczka raz napełniona solą i hermetycznie 
zamknięta służyć może na całą zimę, bo jak 
ostygnie, dość ją będzie na nowo włożyć w go­
rącą wodę aż do roztopienia i tak ciągle co 
dziesięć godzin bez potrzeby otwierania jej i 
napełniania na nowo jak to przy użyciu wody 
ma miejsce. Próby dotyczas odbywane zdają się 
zapowiadać zupełnie pomyślne rezultaty.

Notatki Mo-artystyczni!.
f  K a ro l M echerzyńsk i. Na pogrzebie ś. p. 

Karola Meeherzyńskiego, który się odbył pozawczoraj 
w Krakowie, profesor Łepkowski uczcił dfugą prze­
mową żywot i działaluośe zmarłego. Oto główniejsze 
ustępy z tego przemówienia: „Karol Mecherzyński
z rodziców pochodzących z Ukrainy, urodzony w K ra­
kowie r. 1800 — tu kończył nauki uwieńczone dy­
plomem doktora filozofii, otrzymanym przed 56 laty. 
Do roku 1850 był profesorem w gimnazyacli tutej­
szych. języków polskiego i łacińskiego. Gdyby tu 
stanąć mogły tysiące uczniów jogo, z tej ćwierci stu­
lecia, poświęconej nauczycielskiemu zawodowi, dałyby 
świadectwo prawdzie, że zawsze krzewił miłość języka 
i rzeczy ojczystych. Niejedno zacne z tego posiewu 
urosło. Obok gorliwego pełnienia obowiązków nau­
czyciela, miłowanego przez młodzież, z zapałem p ra­
cuje na literackiem polu. W roku 1830 z Pawłem 
Czaykowskim i Bandtkem redaguje Pam iętnik K ra ­
kowski, później w wydawanym także w Krakowie 
K w artalniku naukow ym  wspólnie z Kremerem, M a­
ciejowskim i Muczkowskim składa prace swoje, zmie­
rzające do owego rozbudzania badań ojczystych, co 
wówczas tak skutecznie spełniać umiano. Obok udziału 
w tym budzącym się ruchu ukazują się większe prace 
jego jak : Świadectwa obcych o oświacie w Polsce , 
H istorya języka łacińskiego w Polsce , następnie 
D zieje języka niemieckiego u nas, O magistratach 
miast polskich, wreszcie w ówczesnych czasopismach 
nieustaunie pojawiają się rozprawy Meeherzyńskiego, 
dowodzące, że obok zajęć szkolnych, pracuje w nauce, 
postępuje ciągle. W  uniwersytecie Jagiellońskim, od­
kąd reorganizacja przeniosła Pawła Czaykowskiego 
w stan spoczynku, a po nim Michał Wiszniewski, 
wykładając historyę literatury powszechnej o polskiej 
tylko wspominał, nie było przez lat siedmnaście 
osobnej katedry tego przedmiotu, bo Lueyan Sie- 
mieński chwilowo ty lko, przez parę miesięcy, mie­
wał o literaturze prelekcye. W roku 1850 z gimna- 
zyum św. Anny przechodzi Mecherzyński na profe­
sora uniwersytetu. To pobudka do zdwojenia trudu, 
do pomnożenia pracy, do wysileń bez wytchnienia -  
tern godniejszych podziwu, że wtedy, w czasie po­
żaru Krakowa, spłonęły rękopisy i materyały jego, 
wraz z skrzętnie zebraną biblioteką i z dobytkiem 
wszelkim. Człowiek pracy — nie umiał wątpić ani 
na duehu upadać. Ukazuje się właśnie owoc długole­
tnich badań, wielotomowe dzieło jego H istorya w y­
mowy w Polsce, a w Rocznikach  Towarzystwa nau­
kowego i w Bibliotece Warszawskiej drukuje Meche­
rzyński ciągle mnóstwo rozpraw sw oich; już to roz­
ważając w nich ducha literatury polskiej w różnych 
jej okresach, już też zastanawiając się nad poezyami 
Kochanowskiego, Klonowieza, Wacława Potockiego, 
Morsztyna i innych. Możnaż wtedy było pomyśleć, 
że ten czynny profesor i autor miałby odwagę za­
brać się jeszcze do takiego ogromu pracy, jaki przed­
stawia przekład Dziejów  Długosza? Pamiętam, z jaką 
radością i energią wziął się do roboty. Pięć ogro­
mnych tomów w sześciu latach stanęło... A jaki to 
przekład! Rzec można, że tylko Mecherzyński, g łę­
boki znawca średniowiecznej łaciny, erudyt, a zara­
zem surowy przestrzegacz poprawności języka i stylu 
polskiego, ten miłośnik pisarzów naszych klasycznych, 
mógł odtworzyć Długosza tak dokładnie i tak żywo, 
że go słyszymy jak do nas w ojczystej odzywa się 
mowie. Rok 1873 upamiętnił się otwarciem naszej 
Akademii umiejętności. Mecherzyński eo dopiero opu­
ścił był wtedy katedrę uniwersytecką, uzyskawszy 
emeryturę. W  nowej instytueyi, której zaraz zostaje 
czynnym członkiem, świeże dla siebie znajduje polo, 
kierując jako dyrektor wydziałem filologicznym. 
W  obejściu z ludźmi wyrozumiały, łagodny, uprzej­
my, szedł tak przez długie życie drogą pracy, tru ­
du, mozołu, bez wytchnienia, bez wypoczynku, zbli­
żając się aż do tego kresu, gdy się z nim na wieki 
pożegnać mamy. Szedł z pochodnią wiary i nauki, 
rozjaśniony miłością ojczyzny, że trudno go było nie 
widzieć idącego ciągle w tej pielgrzymce, przez pół 
przeszło wieku. Przecież gdy inni okazywać się p ra­
gną, naprzód wysuwać, on krył się i chował zawsze. 
Skromność i pokora, to wielkie cnoty jego — niemi 
zalecał się tutaj, a pewno niemi i te drogi sobie wy- 
prościł, na które odchodzi.11

lęczennicy cywilizacji.
(IV) Każda religia ma swoich bohate­

rów, każda wiara swoich męczenników. Cy- 
wilizacya jest to drzewo, które nie może za­
puścić korzeni, jeżeli grunt pod nie nie zo­
s ta ł krw ią ludzką zwilżony.

Zapuszczając się jak najgłębiej w dzie­
je ludów, wszędzie spotkamy z pewnością 
misyonarza, to je s t człowieka przedstawiają­
cego pewną ideę, doktrynę, pewien krok n a ­
przód postawiony przez ludzkość, i człowiek 
ten wszystko poświęca i niczem nie da się 
wstrzym ać ani odstraszyć od propagowania

tego postępu, tej doktryny, tej idei. Bo za­
mykać rękę, w której trzym am y światło praw ­
dy, oddzielać się od reszty świata rnurem, 
żeby samolubnie korzystać z pewnego sto­
pnia cywilizacyi, to nie zgadza się z treścią 
ludzkiej natury. Dzielić się tern, eo posiada­
my, siać naukę, jaką udało nam  się zdobyć, 
to jest wzniosły popęd, którym obdarzyła nas 
Opatrzność, co się nigdy nie myli w swoich 
drogach i środkach.

Za tym to popędem postępowali cywi- 
lizatorowie wszystkich epok i nie cofając się 
przed niebezpieczeństwem naw et śmierci, 
spieszyli nieść część swoich umysłowych, na­
ukowych, m oralnych czy m ateryalnych zdo­
byczy, braciom opoźnionym na drodze postę­
pu, dążącym ociężale, nieśmiało, przez długie 
wieki tam  gdzie szczęśliwsi ich starsi b ra­
cia formują już przednią straż rozwoju ludz­
kości.

Odwieczne mytologie mówią nam  o H er­
kulesie, Tezeuszu, Orfeuszu, Amiionie, Tryp- 
tolimie i niezliczonych innych inicyatorach, 
którzy przebiegali świat, jedni wprowadzając 
sprawiedliwość w miejsce bezprawia, jak  ry ­
cerze średnich wieków, drudzy oświecając 
ludy, jak nasi misyonarze i uczeni współ­
cześni.

Ci „komisanci cywilizacji" słuchają 
wielkiego praw a propagandy i rozwoju, któ­
re Bóg złożył w głębi duszy człowieka; 
światło, które w nich jest, promienieje samo 
z siebie a popęd boży wskazuje im potrzebę 
niesienia ogniska tego św iatła wszędzie, gdzie 
panują ciemności, aby je rozproszyć.

H istrorya rozpoczyna się jednocześnie 
z wędrówkami tych inieyatorów i wspomnie­
nie ich imion i działalności łączy się wszę­
dzie z każdym śladem socyalnego postępu.

W późniejszych czasach znika otaczający 
ich urok b ohaterstw a; są to już tylko żegla­
rze jak  Ulyses, kronikarze jak  Herodot, pod­
różnicy jak  Ptolomeus, Strabon, Pomponius 
Mela, którzy puszczają się w drogę nictylko, 
żeby widzieć i opowiadać, lub opisywać, ale, 
także aby nieznanym  ludom ponieść to wszyst­
ko, czego oni jeszcze nie znają i tym  sposo­
bem zdobyć je  dla sprawy cywilizacyi.

Niekiedy z temi cywilizacyjnemi celami 
łączą się mniej czyste plany podboju, ale na 
tera. traci zwykle właściwa ich m isy a ; zdo­
bywcy siłą oręża często chybiają celu, zdo­
bywcy walczący siłą idei prawie zawsze zwy­
ciężają, prędzej lub później, jeżeli nie od razu. 
Ludność dzika, szczególnie niższych klas, in ­
stynktowo stawia opór przybyszom, którzy 
przedstawiają się z bronią w ręku, a przeciw ­
nie daje-^ię łatwo ująć temu, kto wchodzi z 
gałązką oliwną w dłoni. Pizaro i Ferdynand 
Cortez potrzebowali przelać strum ienie krwi, 
aby ujarzmić Indyan nowego świata, a misye 
Towarzystwa Jezusowego w Paraguaju wpro­
wadziły tyle spokojnych zdobyczy bez jednej 
kropli k rw i, jak naw racania w pierwszych 
wi ekaeh chrystyanizm u.

A jeżeli i na tej drodze spotykamy n ie­
kiedy plamy krwi, je s t to chyba krew apo­
stołów, dobrowolnych męczenników idei. N ie­
szczęśliwi członkowie m isji francuskiej co 
świeżo padli pod ciosami jataganów  dzikiego 
pokolenia T u areg ó w , należeli do klasy spo­
kojnych cywilizatorów. Z gałązką oliwną w 
ręku zbierali oni plany i przygotowywali 
przyszłe drogi cywilizacyi.

Potomkowie starożytnych Getulów, o 
których mówi Ptolomeusz, nie zrozumieli 
niewinnego charakteru tej missyi; jak wszy 
stkie zamknięte, w sobie i odgradzające się 
od reszty  świata ludy Afryki i Azyi myśleli 
oni, że ci obcy przychodzą palić ich, uja­
rzmiać i wyzyskiwać. Nieufność jest głównym 
rysem ludów żyjących w odosobnieniu. Przez 
ileż to wieków Chiny i Japonia pozostawały 
n iedostępnem i! Ileż to upokorzeń i poniżeń 
znosić musieli kupcy holenderscy, aby otrzy­
mać pozwolenie prowadzenia handlu w Nan- 
gasaki ? A dziś Japonia jest otw arta i do 
Chin przystęp nie nastręcza już trudności, 
cyw ilizacja europejska ogarnia ze wszystkich 
stron stary  W schód i przyjmowaną jest 
z otwartem i rękami.

To samo czeka i półwysep afrykański, 
najuporczywszy dotychczas, najnieprzystęp- 
niejszy dla pokojowego wpływu cywilizacyi. 
A takowana przez Francyę od północy i za­
chodu, przez A nglię od południa i wschodu, 
przebyta'już od wschodu do zachodu przez Li- 
yingstonow, Cameronów, Stanleyów, ziemia 
ta niedługo będzie m usiała otworzyć s ię ; jest 
ona już moralnie zdobytą przez dzisiejszą n a ­
szą cywilizacyę a m ateryalny podbój je s t już 
tylko kwestyą czasu.

Zwłoki pułkownika F la tte rs  i jego nieu­
straszonych towarzyszów są etapami, które 
wskazywać będą kierunek naszym  pionierom 
na drodze w tej pustyni. Jeszcze może n ie­
jeden z nich padnie, ale droga wytknięta, nie 
braknie odważnych serc do puszczenia się 
nią dalej.

I  świat nie zapomni tych, co ciałami 
swemi wytknęli kierunek linii, jaka kiedyś 
połączy dwa przeciwne brzegi tegu oceanu 
piasków, który się zowie Saharą.

OSTATNIA POCZTA
Dzień onegdajszy był jednym  z w a­

żniejszych w podróży N a j j .  P a n a ,  w dniu 
tym  bowiem m iał m onarcha sposobność prze­
konania się osobiście o stanie prac około 
k o l e i  a r l e t a ń s k i e j  i p r z e b i c i e  o l ­
b r z y m i e g o  t u n e l u .  W tym celu był 
Najjaś. P an  w wielkim obozie robotników 
kolejowych, wszedł do tunelu, zabawił tutaj 
czas jakiś i powrócił w itany przez robotni­
ków, aby zobaczyć roboty po drugiej stronie 
góry. M onarcha wyniósł z tego przeglądu 
przeświadczenie, że trudne do pokonania 
dzieło jest już w pełnym rozwoju i że n ie­
bawem przyjdzie do skutku sieć żelazna, która 
połączy bezpośrednio monarchię z zachodem 
i odda nieocenione usługi jej handlowi i prze­
mysłowi.

O bardzo wczesnej godzinie opuścił Naj. 
P an  dnia 11 b. m. Illudenz, udając się dalej 
do S t u b  e n . W szystkie wsie i przysiółki 
wzdłuż drogi prowadzącej z Bludenz do St.u- 
ben były świątecznie przystrojone, a ludność 
całemi procesjam i wyruszyła na powitanie 
m onarchy. Gdy powóz cesarski zbliżał się o 
godzinie 10 do Langen, przedstaw iła się oczom 
niezwykła panoram a. Gała wzgórzysta p ła­
szczyzna zasianą je s t mnóstwem domków 
po większej części w stylu szwajcarskim. 
Setki robotników ożywiały te grupy dom­
ków przystrojonych w chorągwie i kwiaty. 
Na wszystkich obliczach malowało się zado­
wolenie i oczekiwanie. Od 24 godzin święto­
wały maszyny, a ręce robotników zatrudnio­
nych dotychczas łupaniem  skał, wiły dnia 
tego wieńce i fe s to n j. Wejście do tunelu 
(od strony zachodniej) było nader pięknie 
przystrojone. Tunel sam oświecono na prze­
strzeni 800 metrów lampami elektrycznemi. 
W śród dźwięków hym nu narodowego jechał 
m onarcha długim szpalerom utworzonym przez 
robotników ku miejscu instalacyjnem u przed 
most, gdzie oczekiwali Naj. P ana  dyrektoro­
wie budow y, inżynierowie i przedsiębiorcy. 
Po przemówieniach, w których kładziono n a ­
cisk na olbrzymią doniosłość dzieła tak dla 
Yorarlbergu jak  i całej m o narch ii, udał się 
Naj. P an  do pawilonu maszyn, które oglądał 
szczegółowo, poczem kazał się zaprowadzić 
do tunelu. Towarzyszący m onarsze inżynie­
rowie dawali potrzebne objaśnienia. Zdaniem 
ic h , roboty postępują pom yślnie; przedtem 
przebijano dziennie 3-6 metra, obecnie 4 me­
try. W  chwili gdy Naj. P an  opuszczał tunel, 
zajaśniały ognie bengalskie. N astępnie udał 
się m onarcha wraz z świtą do Stuben, a ztąd 
po śniadaniu do S t. A n t o n .

Przyjęcie w St. A nton , (wschodnia 
strona A rlbergu) było zarówno św ietne i 
efektowne jak  w Langen. Do stacyi St. A n­
ton prowadziła bram a tryumfalna, ozdobiona 
orłem cesarskim, uapisami okolicznościowemi 
i in ic ja łam i pary cesarskiej. Domy i szałasy 
robotników, m agazyny z maszynami i w ar­
sztaty były udekorowane. Po obu stronach 
drogi prowadzącej do tunelu tworzyła mło­
dzież szkolna i 600 robotników szpaler. Przy 
bramie tryumfalnej powitali monarchę, który 
przybył po godzinie 1 s ta ro s ta , przedsię­
biorcy budowy i inżynierowie. Po powitaniu 
doręczyła Najj Panu jedna z dziewic pyszny 
bukiet z kwiatów alpejskich- M onarcha roz­
m awiał z obecnym i, kazał zdać sobie raport 
z postępu robót i dowiedział się z widoeznem 
zadowoleniem, że prześwidrowano już górę 
na przestrzeni 1.000 metrów. Następnie zwie­
dził galeryę maszyn, warsztaty i udał się do 
tunelu. Przestrzeń wynoszącą blisko 500 m e­
trów, którą m iał zwiedzić Najj. Pan , oświe­
tlało 20 św iateł elektrycznych i mnóstwo 
lamp.

Upuszczając tunel wyraził m onarcha 
jeszcze raz wysokie zadowolenie z powodu 
znacznych postępów w robocie. Zapisawszy 
Swoje nazwisko na wieczną pam iątkę w przy­
gotowaną księgę, opuścił żegnany tysiącznemi 
okrzykami St. A nton, a tem samem i Arl- 
berg i odjechał do L  a n  d e c k. W Landeck 
stanął Najj. P an  o godzinie 5. Przy moście 
przystrojonym świątecznie oczekiwali Najj. 
Pana starosta i urzędnicy, duchowieństwo, 
przełożeni gm in okolicznych, członkowie sto­
warzyszenia strzeleckiego z muzykami. W jazd 
równał się pochodowi tryumfalnemu. M onar­
cha zwrócił się naprzód do reprezentantów  
władz, a następnie do duchowieństwa, w yra­
żając łaskawie zadowolenie, że tak licznie 
się zebrało, poczem udał się do hotelu, gdzie 
o godzinie 6 odbył się obiad, na który wiele 
osób otrzymało zaproszenie.

P. m inister skarbu D u n a j e w s k i  przy­
był onegdaj do W iednia i konferował czas 
dłuższy z prezesem gabinetu h r. Taaffe. Do 
P o litik  telegrafują, że dr. S m o l k a  konfero­
wał także w czasie swojego pobytu w stoli­
cy, gdzie załatw ił kilka spraw prezydyalnych, 
z hr. Taaffe, z h r. Hohenw artem  i p. D u­
najewskim. ___________

Prezes gabinetu węgierskiego T i s z a 
w yjechał wczoraj do Ostendy. Zastępować go

będzie w urzędowaniu, niemniej w czasie 
uroczystości, jakie się odbędą d. 18 b. m. 
t. j. w dniu urodzin Naj. Pana, m inister 
wyznań i oświecenia Trefort.

A r c y k s i ą ż e  J ó z e f  rozpocznie jako 
naczelny kom endant honwedów d. 20 b. m 
podróż inspekcyjną i przybędzie tego dnia 
do obozu w L u g o sz , gdzie będzie już nań 
oczekiwał m inister honwedów Szende. Z tąd 
uda się Arcyksiąże na wielkie m anewry do 
M iskolcz, na których będzie także obecny 
Naj. Pan. W Miskolcz i w kom itacie borso- 
derskim robią już gorliwe przygotowania na 
przyjęcie m onarchy.

Dzienniki dowiadują się, że k o n s e -  
k r a c y e a r c y b i s k u p a  wiedeńskiego 
G a n g l b a u e r a  odbędzie się stanowczo 28 
sierpnia w Krem sm unster, in tron izacja  zaś w 
W iedniu d. 11 września.

W edług listu z Kijowa do Pol. Corr. 
podczas n a p a ś c i  n a  ż y d ó w  w B o r y -  
s p o l u  raniono ogółem 86 osób a w ich li­
czbie oficera żandarm eryi. Oprócz tego w 
dwudziestu kilku okolicznych wioskach zni­
szczono jednocześnie własność żydowską. W 
cztery dni po tem d. 31 lipca miasto Czer­
nichów podpalono w dwóch miejscach, a w d. 
2 sierpnia, podczas napaści na żydów w Nie- 
żynie w gub. czernichowskiej, o których już 
doniósł telegraf, zabito cztery osoby. Roz­
ruchy nieżyńskie trw ały  od 7 godziny wie­
czorem do 2 w nocy.

S p r  a w a g e n e r a ł a  M r o w i ń s k i  e- 
g o, byłego technika prefektury m iasta P e te rs­
burga, oskarżonego o n iedbałe dopełnienia 
rewizyi sklepu Kobyzewa na ulicy Małej Sa­
dowej, przed zam achem  na cara A leksandra 
II, sądzoną będzie w październiku w peters­
burskiej Izbie sądow ej. Obrońcą podsądnego 
ma być W łodzimierz Spasowicz.

D z i e n n i k i  b e r l i ń s k i e  zapewniają 
dzisiaj, że n o w e  w y b o r y  d o  p a r l a m e n ­
tu  odbędą się dopiero w ostatnim  tygodniu 
października i że przyszła ostatnia s e s y a  
s e j m u  p r u s k i e g o  zwołaną zostanie w li­
stopadzie, skutkiem czego parlam ent będzie 
mógł się zebrać dopiero w pierwszych mie­
siącach roku następnego. Dzienniki twierdzą, 
że punkt ciężkości prac sejmowych będzie 
spoczywał bezwzględnie w k w e s t y i  p o l i -  
t y e z n o - k o ś c i e l n e j  i w tedy to pokaże 
się, czy rząd zechce postarać się o prolon­
gatę kończących się roku bieżącego dyskre­
cjonalnych pełnomocnictw, lub też przystąpi 
wprost do organicznej rewizyi ustawodaw­
stw a majowego. O ficjalny sprawozdawca 
Kreussztg. donosi, że w urzędzie kanclerskim 
pracują bardzo gorliwie nad wygotowaniem 
przedłożeń dla przyszłej sesyi parlam entar­
nej , przedewszystkiem rozwija niezwykłą 
czynność departam ent ekonomiczny. Term in 
rozpisania wyborów i zwołania parlam entu 
zawisłym jest, zdaniem K reuzstg . od tego, 
kiedy powiedzie się przygotować potrzebne 
projektu. W każdym razie decyzya w tej m ie­
rze zapadnie niebawem, a związku z nią 
pozostaje przyjazd kanclerza do Berlina, któ­
ry  zabawi tu dni kilka celem załatw ienia 
spraw najpilniejszych.

Francuski m inister spraw zagranicznych 
J u l i u s z  F  e r  r  y m i a ł  w N a n c y  d r  u g  ą 
m o w ę  w y b o r c z ą ,  której treść podaliśmy 
już w telegram ach. Dzienniki paryskie wno­
szą z tej mowy, że między Gam bettą i Fer- 
rym przyszło do porozumienia wrzględem 
wspólnego działania w przyszłych wyborach.

Na k o n g r e s i e  i r l a n d z k i c h  s t o ­
w a r z y s z e ń  w C h i c a g o  jeden  z ucze­
stników oskarżył jednego z najczynniejszych 
członków kogresu Jerzego W esta, którego m ia­
no w ybrać sekretarzem  konw encji, że jest 
szpiegiem płatnym  przez rząd angielski i że 
bawi obecie w Ameryce, ażeby wyśledzić 
morderców lorda Leitrim a. W est energicznie 
zaprzeczał temu oskarżeniu, możebnem jest 
jednak, że kongres rozejdzie się w skutek 
tego skandalicznego zajścia.

R u c h  w y b o r c z y  w H i s z p a n i i  
ciągle jest spokojny. Przywódca um iarkow a­
nych republikanów Castellar m iał w Huesca 
mowę, w której w ogólności w yraził sympa- 
tyę dla obecnego liberalnego rz ą d u , żądał 
jednakże zaprowadzenia powszechnego głoso­
wania, zniesienia ustawy prasowej, modyfi­
k ac ji senatu, bezpłatnych szkół elem entar­
nych, szerszej autonomii zarządów gm innych 
i prowincyalnych, reformy sądownictwa i em an­
cypacji robotników na wyspie Kubie.

W edług pogłoski krążącej w K onstan­
tynopolu w w o j s k u  e g i p s k i e m  p o n o ­
w i ł y  s i ę  z a j ś c i a  b u n t o w n i c z e .  U­



5
rzędowego potwierdzenia tej pogłoski dotych­
czas nie ma. Terdżum ani HaJciJcat wspomi­
nając o tej wieści mówi, że potrzebna będzie 
obca in te rw encja  dla położenia tam y niesu­
bordynacji w wojskach khedywa.

TELEGRAMY&AZBTY LWOWSKIEJ
Ilisńrucfc, 12 sierpnia. 0  godzi­

nie 8 po po łudn iu  p rzy b y ł tutaj N a j j .  
P a n  w itany  z zapałem  przez ca łą  lu ­
dność. P rzy  p ierw szym  łuku  try u m ­
falnym  pow itał M onarchę burm istrz  dr. 
Falk  przem ow ą, na  k tó rą  odpow iedział 
Najj. P an , dziękując za przyjęcie. W e­
teran i i członkow ie straży  ogniow ej 
tw orzyli szpaler aż do M arktgraben . 
P rzed  zam kiem  cesarsk im  oczekiwali 
a rcyksiążę H enryk , h rab ia  M eran, w iel­
ki m istrz zakonu Johann itów , baron  
Ceschi, naczelnicy  w ładz cyw ilnych i 
w ojskow ych, a w reszcie tłum y  publi­
czności. Po obiedzie odw iedził Najj. 
P an  m ałżonkę nam iestn ika, w ieczorem  
odbył się pochód z pochodniam i i 
serenada przed gankiem . W szystkie 
dom y przystro jone są  n ad er pięknie, a 
całość m a cechę wielce uroczystą.

Praga, 12 sierpn ia  (godzina 8 
w ieczorem ). Od godziny 6 w ieczorem  
p a l i  s i ę  n o w y  t e a t r  c z e s k i .  R a­
tunek  p raw ie niem ożliwy. Cały dach 
już się spalił. P łom ienie srożą się w e­
w nątrz  gm achu. K ierow n ik 'nam iestn ic ­
tw a1, g en era ł K raus znajduje się na m iej­
scu  pożaru. P ożar w szczął się ze 
s try ch u .

Praga. 12 s ie rpn ia  (godzina 9). 
G renerał-porucznik Duraolin zarządził, 
aby w ojsko było  w  pogotow iu i roz­
kazał oddziałom  w ojskow ym  zam knąć 
ulice, gdyż w ia tr rozrzuca  daleko pa­
lące g łow nie. L udność  obu narodow o­
ści dotknięta jes t jak  najboleśniej tą  ka­
tastrofą. L udzie p łaczą po ulicach.

Praga, 1.2 s ie rpn ia  (godz. 9 m .25). 
P ożar m iał pow stać w ed łu g  jednej w er- 
syi skutk iem  nieostrożności z sali m a­
larsk iej, w ed ług  innej w  skutek  n ieo­
strożności przy  lu tow aniu  dachu m ie­
dzianego. S ilny w ia tr podsycał pożar, 
k tó ry  objął w  m om encie w iązania d a ­
c h u '!  p rzeniósł się do n iższych_ części 
gm achu. Poniew aż w  zam ieszaniu k lu ­
cze gdzieś się zapodziały, niem ożna 
by ło  spuścić  żelaznej zasłony. O go­
dzinie 7 objęły  już p łom ienie galeryę  
i loże. A rchiw um  i garderobę   ̂w  czę­
ści u ratow ano. Trzech strażaków  u ra ­
tow ało  się w ten  sposób, że zeskoczyli 
ze znacznej w ysokości na rozpostarte  
p łótna.

Praga, 12 s ie rpn ia  (godzina 10). 
T e a t r  t y m c z a s o w y  d o t y c h ­
c z a s  n i e t k n i ę t y ,  jest nadzieja u ra ­
tow ania go. T eatr narodow y w ygląda 
jakby  jedno siraszne  m orze p łonące. 
G enerałow ie K raus, D um olin i d y re ­
k to r policyi nie schodzą z m iejsca po­
żaru. W ojsko u trzym uje straż i porzą­
dek. Straży ogniow ej pom aga oddział 
pionierów .

Praga, 12 sierpnia  (godz. l i m .  10). 
W iatr usta ł, deszcz zaczął padać. Tea­
trow i tym czasow em u nie grozi już 
żadne n iebezpieczeństw o, lecz w nętrze  
jego  zostało zupełnie zniszczone sku­
tkiem  bezustannego zlew ania w odą. 
B iblioteka, ga rderoba  i rekw izyta w  czę­
ści tylko u ratow ane.

Belgrad, 12 sierpnia . P a n  d u  r  y 
t u r e c k i e g o  k o n s u l a  w  N i s k u  r a ­
n i l i  ś m i e r t e l n i e  k i l k u  S e r b ó w .  
Obaw iają się niepokojów.

Tunis, 12 sierpnia. K ilka rządów  
prow adzi śledztw o w  przedm iocie szkód 
poniesionych przez ich  poddanych pod­
czas w y p a d k ó w  w S f a k s i e .  R ząd 
francuski w y s ła ł rów nież agentów  dla 
uzupełn ien ia  sum arycznej ankiety  g e ­
n e ra ła  Logerot.

Celem skuteczniejszego stłum ienia  
n a p a ś c i  m o r d e r c ó w  t u  n e  f a ń ­
s k i c h  w ładza  w ojskow a pociągać bę­
dzie do odpow iedzialności plem iona, 
m ieszkające w  okolicach, w  k tó rych  
popełn iane  są  rozboje.

P ro jek t o b s a d z e n i a  S u z y  zo­
s ta ł zaniechany, poniew aż m ieszkańcy 
przysłali do beja  zapew nienie w ie r­
ności.

Berlin, 12 sierpnia. Beichsan- 
zeiger ogłasza nom inacye pozasłużbo­
wego m in is tra  E u lenbu rga  na  naczelne­
go prezesa w  H essen  N assau a Schlick- 
m anna  na podsekre tarza  w m in is ters tw ie  
sp raw  w ew nętrznych .

S t o k l i o i m ,  12 sierpnia . K ról u- 
dzielił m arszałkow i polnem u M otkem u, 
in sygn ia  o rd eru  św. Serafina.

Praga, 13 sierpnia. T e a t r  n a ­
r o d o w y  d o  g o d z i n y  11 w n o c y  
s p a l i ł  s i ę  a ż  d o  f u n d a m e n t ó w .  
Gmach ubezpieczony b y ł tylko w  naj­
m niejszej cząstce swej w artośc i w  pier- 
wszem  czeskiem  tow arzystw ie asseku- 
racyjnem .

Praga , 18 sierpnia. W  ciągu 
nocy nadszed ł t e l e g r a m  N a j d o s t .  
A r c y k s .  R u d o l f a  d o  b u r m i s t r z a  
S k r a m  l i k  a ,  w yrażający  w spółudział 
z pow odu zaszłego nieszczęścia w  gm a­
chu teatralnym , będącym  tak piękną 
ozdoba m iasta.

Jeszcze w  ciągu  nocy nadesłano 
jako s k ł a d k ę  n a  o d b u d o w a n i e  
t e a t r u  n a r o d o w e g o  7 .959  zł.

Podczas pożaru  n ik t nie zginął, 
kilka tylko osób doznało potłuczenia. 
S z k o d ę  o c e n i a j ą  n a  m i l  j o n  złr. 
K w ota zabezpieczona w ynosi 400000  złr.

Pokroić mówi, że tea tr w  ciągu 
roku  m usi być odbudow anym . Narodni 
Listy w yszły w  żałobnej obw ódce. Bo- 
hemia m ówi że sm utny  w ypadek  sp ro ­
w adził w  czasach w aśn i narodow ościo­
w ych daw niejsze zgodne usposobienie 
um ysłów . N iem cy nie czują się obcy­
m i w  stolicy k raju , k tó ra  zaledw ie u- 
kończoną ozdobę tak  nagle  strac iła , i 
n ie czują się obcym i w  obec ludu , k tó­
ry  w  ciągu kilku godzin  u trac ił owoc 
d ług ich  pięknych nadziei. Tagblatt m ó­
wi że g łosy  stronn ic tw  m ilkną w  obec 
strasznego g łosu  nieszczęścia.

K o p e n h a g a ,  13 sierpnia . W ed ług  
dziennika National-Tidende k r ó l e s t w o  
d u ń s c y  udadzą się około w rześn ia  do 
P e t e r s b u g a .

B z y m ,  13 sierpnia. Opiniom za­
m ieszcza d rug ie  pism o p rezy d en ta  r a ­
dy stanu  senato ra  O a d o r n a  o korzy­
ściach, jakie p rzyniósłby  s e r d e c z n y  
a l i a n s  W ł o c h  z N i e m c a m i  i A u -  
s t r y ą ,  przyCzem atoli należy strzedz 
się bardzo, aby nie odw rócić  od sie­
bie francuskiego rządu  i francusk iego  
na rodu .

L o n d y n ,  13 sierpn ia . W  Izbie 
niższej ośw iadczył Dilke, że rząd  trw a  
p rzy  daw niejszem  sw em  ośw iadczeniu, 
iż nie wejdzie w  żadne now e u k ł a d y  
h a n d l o w e  z F r a n c y ą ,  k tó reby  h an ­
dlow i angielsk iem u nie zapew nia ły  w  
ogólności takich sam ych  korzyści, jak  
tra k ta t dzisiejszy. Rząd m im o to m usi 
w ystąp ić p rzeciw  w nioskow i R itch ie ’go, 
bo nie może się w iązać żadnem i w a­
runkam i.

Izba wyższa znaczną w iększością 
p rzyw róciła  ponow nie w szystkie w aż­
niejsze popraw ki w  b i l u  i r l a n d z ­
k i  m, k tó re  b y ła  u su n ę ła  Izba niższa.

L o n d y n ,  13 sierpnia. W  I z b i e  
w y ż s z e j  GranYille ubolew ał, że opozy- 
cya w  spraw ie  b i l u  i r l a d z k i e g o  p o ­
w zięła uchw ały  bez w zględu na w a­
żność sp raw y i na opinię w iększość1 
reprezen tan tów  kraju . Salisbury  ośw iad­
czył, że dziwi go ton rządow ego m ów ­
cy. Izba w yższa broni tylko in teresów  
pryw atnych  i konsty tucyjnych  zasad 
przeciw ko gw ałtow nej inw azyi chw ilo­
w ych nam iętności,

I z b a  n i ż s z a  odrzuciła  w niosek 
depu tow anego  R itchie 153 głosam i 
przeciw  80. G ladstone pow iedział, że 
w  skutek  uclrw ał zapad łych  w  Izbie

wyższej b i l  i r l a n d z k i  dopiero w  
poniedziałek  przyjdzie pod obrady.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 12 sierpnia ,1881, godzina 2 m. 32. 

Losy kredytowe 182'50. Węg. akeye kredyt. 358-25, 
Akeye anglo-austr. 154-30, Akeye banko Union 152-10, 
Akeye kolei Karola Ludwika 333-25, Akeye kolei 
północnej 232’75, Akeye kolei południowej 139-—, 
Akeye kolei Alfbld. 178-2", Akeye kolei Elżbiety 
212-—, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 186-75. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 171-25, W ie­
deńskie losy 135'—, Akeye kolei Rudolfa—■—, Akeye 
kolei Albrechta —•— , W ęgierskie obligaeye państwa 
w złocie 98’—, Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
101-50, Losy regulacyi Cissy 115-60, Losy tureckie 
26-25, Węgierska renta 118-05, Akeye banku związ­
kowego 141-50, Akeye banku obrotowego —•—, Ak­
eye kolei węgiersko-galicyjskiej —•—, Akeye kolei 
państwowej —•—, Rubel papierowy 1-25—, W ęgier­
skie losy 128-25, Marka niemiecka —•—. Usposobie­
nie bardzo silne.

W iedeń, 12 sierpnia 1881, godz. 5 min. 49. 
Akeye kredytowe —■—, Anglo-Austryackie — ■—, 
Unionsbank —•—, Kolei Karola Ludwika — •—, Po­
łudniowa —•—, Renta papierowa —•— , Galicyjskie 
listy zastawne —■—•, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjns — , Galicyjski bank rustykalny — , Losy 
z r. 1860 —’—, Napoleondor —••—, Rubel papierowy 
—•—. Usposobienie —.

W iedeń, 13 sierpnia 1881, godzina 10 m. 42. 
Akeye kredytowe 367-90, Anglo-Austr. 159-10, Akeye 
banku Union 152'— , Kolej Karola Lud. 332-75, P o ­
łudniowa 138'50 Renta papierowa —•—, Galicyjskie 
listy zastawne ■— , Galicyjskie obligaeye indemni­
zaeyjne—•—, Galicyjski bank rustykalny— ■—, Losy 
z roku 1860 —'—, Napoleondor 9 "35—, Rubel pa­
pierowy — , Usposobienie eiohe.

T eleg ram y  zbożowe z dnia 12 sierpnia. W  i e- 
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 12-75 zł., żyto 
9"20 do 9'50 zł., jęczmień —•— do —•— zł,, ku- 
kurudza —'— do —•— zł., owies —•— do —■— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent. 37*25 do 37'50 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 11.37 
do 12-— zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 13"50 do 
— .— zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec). 
218-— m., żyto —•— m., spirytus 5 ż5 0 m ., olej rze­
pakowy 56-90 m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•—, 
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 70-50 fr., 
olej rzepakowy 81-75 fr., spirytus —■— fr. — W r  o- 
c ł a w :  Pszenica —•—, ż y to  , owies — .—, spi­
rytus —•—, kukurudza — ■—. — K o l o n i a :  Psze­
nica -—.—.

Odpowiedzialny redak to r: W ła d y s ła w  Ł o ziń sk i.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka peszteńskiego.

I>© M r a k o w a :  o godz. 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min.
83 rano (pociąg osobowy) : o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

I> »  C z e m i o w i t - c :  o godz. 6 min. 10 ra ­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany) o godz.
10 min. 50 w nocy (pociąg m ;

3>® P «  i w o l o c z y ^ t k :  ( z dworca lwow­
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o d w o i o f c y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. B9 w nocy po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w  
południe (pociąg m ięszany).

Cennik lwowskiej izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 12 sierpnia I88i

płacy żądają

1 . A k e y e  za sztukę. *
Kol. g. Kar. Ludw. po 2u0 zł.m .k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w.a. j* 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. N 
Ranku kred. gal. po 200 zł. w. a,

a .  L i s t y  w  za 100 zł.

fow. kredyt, galie- 5 p r . w. a. o 
„ 4 pr. w. a. g

b i>-5 Pr - okresowe #  
tfanku hip. gaiie. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a. wyło- 
"sowalne z 10 pr. premią . . g

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6p r. w. a.

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
OKĆln. rcln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l i g i  za 100 złr.

liideinniz. galic. o pre. m. k.
Ohlig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 ,  L o s y  miasta Krakowa . ,
„ „ Stanisławowa

9 .  M o n e t y ,

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski i ...........................
N a p o le o n d o r ................................
Fółiiaperyał .........................  .
Rubel rossyjski srebrny . ,

„ „ papierow y. .
100 marek niemieckich , .
S re b ro ..........................................   •
Kupony w s r e b r z e .....................

332 — 3-5 —
185 25 188 25
310 -  314 -
256 -  i 61 —

101 85 102 85
96 15 97 15

101 85 102 85
103 25 104 25

w(L*ts sftslr.
7<ft

102 75
103 50

9%

103 77 
105 50

94 —

101 40 102 40

102 50 103 50
103 — 104 25

19 50 21 50
24 -  26

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 10 sierpnia 1881.
1 ; l > ł n g  p a ń s t w a ;  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - I i s to p a d ................................  77.85 78. —
lu ty - s ie rp ie ń ................................  77 85 78 —

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ezeń -iip iee ................................  78.75 78 90
kwieeień-październik ’ , 78.75 78 90

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 124.50 125.—
n „ 1860 co 500 zł. w. a .-5 pr. 132.— 133.25
„ * 1860 p o '100 zł. 5 pr. 134.— 134 50

„ 1864 po 100 zł. 176.50 1 7 7 .-
„ „ 1864 po 50 zł. 174.— 175 —

Renty Coin. po 42 lir. austr. . 30 — —.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 pre- 143.75 144.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 101. - 101 -50 
Renta papierowa 5°/0 z. r. 1881 . . 95.91 96.10 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 94 15 94.30

&  O b l i g a e y e  indemn. 5 pr. (z* 100 zł. in. k.)

5 47 
5 48 
9 30 
9 54 
1 -50 
1 24 

57 20 
99 50 
99 25

5 56 
5 57 
9 40 
9 64 
1 65 
1 26 

58 — 
100 50 
100  —

Czech 
Bukowiny 
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
Wętrier - • -

106.— 106.50 
100 —  101 —

10.1.50 102.—
105.50 106.50 
99 — 100 — 
99.75 100.25

3 , A k e y e .
159.25
366.90
850.—

Bank Anglo-aust. 200 zł. omit, zł. 120 159.—
Inst. kred. dla handlu po 180 złr. _ 366.70
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 845—- 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . — — —
Gal. bank d .han. i. prz. a 200zł. w p ł.40 pr. —.— —,— 
Gai. zakł, kred. ziemski a 200 złr. — — — 
Banku anstro-węgiersk. a. 600 złr. 883.— 885.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w  srebrze —.— — .— 
Aust. Tow. żeglugipar.dun, ps 509 zł.ink. 641.— 643.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 21150 212.— 
Kol. Preszow-Tain. (w.e.) a 200 zł, —.— — .— 
Północna kolą) po 1000 zł, ki. k. 2325.— 2330.—

Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. ni. k. 
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł, wa. w  sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk, 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a, 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądaj? 
332— 332.50 
186.75 187.25 
356.— 356 50 
133 50 134 — 
171.— 17150

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5p r. w sr. 101.50 101.75 
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 105.— 105.25

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 103.— 104.50 
„ „ „ w 201. 7 pr. 106.— 106.75

,  „ „ „ w 361.5V .pr. 99.—
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 96.30 96,8C

,  .  ,  „ - po 5 proct, . 103.25 102 75
» .1 a a a P° 5 P™0* w

37' latach z w r o t n e ...................... 102.25 102.75
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 103 25 106.75
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. 105.50 106.25
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 101.40 101.60
W ęp. Tow. ziem. akc. po 51/, proe. . 10C.— 100.50

„ " Zakł. kr. ziewa, po 5‘/s proe. . 103.— 103.50

5 .  O M i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95.— 95.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow(w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 94 50 95. -~
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . . 106.— —.—

r ,  jo  100 zł. w, a. . . . 101.75 102.25
Koi. gal. Kar. Lud, emisya z r. 1881

po 41/s p r . ........................................... 99.80 1 0 0 .-
Koi. Lwow.-Ozer.-Jass. II I  emis. a 300

złr. 5 proe, w srebrze z r. 1865 97.— 97.50
z r. 1867 101.30 101.60
z r. 1868 98.50 99.50
z r. 187S 96.75 97.25

W ęg. gal. kol. a 200 złr, 5 pro. w ar, 94,50 95.—

6 ,  L o s y ,

Inst, kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 182.— 182.50
Clarego po 40 zł- m. k. . - . 40.50 41 —
Tow.żegl. par. na Dunaju pol90 zł.m.k. 111.25 111.75

117.80 117.90 
46 62.50 46.67,50

płaeą żądają
Keglevieha po 10 zł, m. k. . . .  16.50 —.—
Losy miasta K r a k o w a ........................  20.25 20.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.50 —.—
Paliiego po 40 zł. m. k. . . . 41.2-5 42.—
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 19.50 20.—
Salma po 40 zł. m. k. , . . , . .51.25 51.75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  47.25 47.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 25.35 . 25.75 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 128.25 129.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . 65.50 .—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  30.50 31 50
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 41.75 42.—

7. W eksle  (na 3 miesiące),
Augsburg na 100 zł. w. p. n. , . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n, . . . —.— —
Frankfurt za 100 mark p. . . . • —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p, :
Londyn za 10 _ft. szt. . .
Paryż za 100 fr.

M ars złota.
Dukat cesarski men, . . . .  5 55.— 5 .57__

„ pełnej w a g i. 5.56.— 5.58 —
K o ro n a .......................... i . . . —.—.—  ,_____
20-franków ka............ 9.34.50 9!3o'50
Rossyjski imperyał . . . ; . 9 .58— 9.60.—
Talar związkowy . . .  . — .    ’__
S r e b r o ...................................... .......................... ’ '_

Z lwowskiej izby handlowe] I przemysłowe].
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 12 sierpnia 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n u  B W srebrze . ,
Renta w z ło c i e ...........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akeye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . . .
Londyn   ,
Srebro ...........................................................
N ap o leo n d o r................................................
Dukat cesarski m e n . .................................
100 marek niemieckich , , . . ,

zł. et.
77 95
7875
9420

132__

8341—

36820
11790

935
555

5745
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GIESSHUBLER
najczystszy s z c z a w  a l k a l i c z n y ,
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szczególnie dający się użyć przeciw katarom, 

organów oddechowych, traw ienia i pęcherza, 
PASTYLKI digestćęes et pectorales.

Do nabycia we wszystkich aptekach i hand­
lach wód m ineralnych, kaw iarniach i restau- 
racvacb. (1051 19-40)

' HENRYK MATTONI, Karlsbad.

Źródło Arcyksiężnej Stefanii,
7*“  KtimMf Sartu,
najczystszy i najobfitszy szczaw alkaliczny, najlepszy 
napój stołowy i orzeźwiający, szczególnie wypróbowa­
na woda lecząca przeciwko katarom organów odde­
chowych, trawienia i pęcherza, urzędownie chemicz­
nie analizowana przez* e. k. prof! Józefa Lercha, 

Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach 
wód mineralnych. 4476

Główny sk ład  u E . MENDRECHOWI- 
CZA i W. MARSZAŁKIEWICZA.

Przedsiębiorstwo wód mineralnych K i H Ł  
ł  Sp. w E ron d orfle  pod K arlsbadem .

Dr. Bylicki
powrócił i ordynuje ja k  poprzednio 

ul. Majerowska 8.
P r z y j e c h a l i  do L w o w a .

dnia 13 sierpnia 1881.
H otel G eorge’a.

Pp M. Br. Błażowski z Dobrowód. K. Sze- 
liski z Chodaczkowa. 0. Sala z Wysocka. J. 
Jaruntowski z Załanowa. E. Lauber z Kijowa. 

Hotel Eu rope jsk i.
Pp. W. Sieczkowski z Wadowic. W. Rei- 

chert z Łańcuta.
H otel W arszawski.

P. S Wysoc/.aóski z Laszek dolnych.

H ote l Angielski.
Pp. Z. Gutteter z Balic. P. damski z Przemyśla. 

Hotel Langa.
Pp. T. Montwilla z Rossyi. R. Nosal z 

Pragi. J. Menks z Wiednia.
O d j e e k a l ł  ze L w o w a .

Pp. K, hr. Wodzicki do Olejowa. A hr. 
Łoś do Studni. Dr. W. Mikucki do Rossyi. T. 
Kielanowski do Kozłowa. S Górecki do Rychli- 
niee. B. Skibniewski do Balic,

Spostrzeżenia m eteorologiczue.
z dnia 14 sierpnia 1881 o godzinie 7 rano. 

Barometr 731.70mm Psychrometr suchy 
14.2°0. Psychrometr wilgotny -j- 12.SPO. Prężność 
pary 10.3mm. Wilgoć 86°/0. Zachmurzenie 10. W iatr 
S3. Ozon 9.

Temperatura powietrza +  11.3°R 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 756.30 mm.

iPgg i  aa  b i  ?. in£. ę d o w y ,
(5716 1— 3) £ d y b t .

L. 3297. O. k. Sąd powiatowy w Rop­
czycach podaje do publicznej wiadomości, że 
■ ePsn zaspokojenia pretensyi Stefana Mensa 
jiko prawonabywey Aleksandra Mostowskie­
go w kwocie 74 z i. 75 ct. w. a. odbędzie 
cię w tut. sądzie egzekucyjna publieza* sprze­
daż realności włościańskiej p«d Ik. 87, 36, 
i 94 w Borku wielkim położonej, ciała ta 
Ibniarnegojniestanow ąeej, do dłużników Kas­
pra i Jadwigi małżonków Przydziałów tudzież 
.antoniego i Julii małż. Przydziałów nale­
żącej w trzech terminach dnia 23 sierpnia, 
28 września, i 31 października 1881 każdym 
razem o godz. 10 rano w tut. sądzie.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność powyższa sprzedaną zostanie tylko za 
cenę szacunkową na trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej lecz przynajmniej za 
cenę równającą się wszystkiem na tej real­
ności ciążącym długom.

Akt zajęcia i oszacowania tudzież resztę 
warunków licytacyjnych można przejrzeć w 
lut. *ąd. registraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych a egze­
kwowanej realności prawem zastawu ubez­
pieczonych, tudzież wierzycieli, ktorzj dopie­
ro po rozpisaniu licytacji prawo zastawu na 
egzekwowanej realności nabędą i wreszcie 
wierzycieli, którzy przed pierwszym termi­
nem do licytacji wyznaczonym rezolueyi li- 
cytacyę rozpisującej niebędą mieć doręczonej 
ustanawia się kuratora p. Karola Kestlera w 
Ropczycach.

Ropczyce dnia 28 czerwca 1881 
(5766 1— 3) E d y k t ,

L. 7869. 0. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Zygmunta Rossowskiego i 
Julię Balko, jako z miejsca pobytu niewia­
domych, tudzież spadkobierców ich z życia i 
miejBca pobytu nieznanych, iż celem dorę­
czenia im tus. uchwały z dnia 3 listopada 
1880 1. 11566 w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. aust. powsz. Zakładu kredytowego 
w Wiedniu przeciw Zygmuntowi ROssow­
skiemu i Samuelowi Buka pto. 17840 złr. 63 
ct. w. a. z p. n. ustanowiono kuratorów ad­
wokata dr. Czajkowskiego dla Zygmunta Ros- 
sowskiego, zaś adw. dr. Smutnego dla Juli 
Balkowej. Poleca się zatem Zygmuntowi Ros- 
sowskiemu i Julii Balko, aby z kuratorami 
ustanowionymi się porozumieli, lub innych 
pełnomocników w ezas sądowi przedstawili, 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Przemyśl 27 lipca 1881.
(5762 1— 3) E d y  k  t,

L. 3716. Uchwałą c. k. sądu krajo­
wego we Lwowie z dnia 9 lipca 1881 1. 
30606 uznany Tomasz Lamasz z Czyszek za 
marnotrawcę, kuratorom tegoż mianowany 
Wojciech Pituła.

O, k. sąd powiatowy 
W inniki 12 lipca 1881.

(5775 1— 3) L. 27.
D y e t a r y n s z  

uzdolniony znajdzie umieszczenie z płacą 30 
do 35 zł. miesięcznie w sądzie powiatowym  

w Strzyżowie.
(5779 1— 3) E  d  y  k  t

L. 35953. O. k. Sąd krajowy we Lw o­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1

wnyth przed upływem 11 października 1881 
i podać ją na terminie na dzień 17go pa­
ździernika 1881 godzinę 4 po południu, wy­
znaczonym do uznania płynności i oznacze­
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać j lify 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe- i 
go zawiadowcy masy, zastępcy one«i> i człon- i 
tfów wydziału wierzycieli inne osoby, posia- j 
dające ich zaufanie. j

Na term inie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w rayśl § 68 ust. konkursowej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
umieszczane będą w Gazecie

niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicji przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zspozwaiłe Eleonorę Miziumską i Wandę 
z Wieókowskieh hr. Stecką, aby w należytym  
czafie osobiście stanęły lub potrzebne ty­
tuły piawne ustanowionemu zastępcy udzie- 

lub innego zastępcę obrały i sądowi 
oznajmiły, słowem stosownych do obrony 
środków użyły, g ly ż  wynikające z zanied-

iutki same sobie przypisać będą

konkursowej
Lwowskiej

Z
Lwów

(5758 1— 3)

e. k. sądu krajowego 
dnia 10 sierpnia 1881. 

E  d  y  b  t .
L. 10233. O. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 514 zł. 26 ct. w. a. z pn. 
na rzecz c. k. uprzyw. gal. akc. banku hi­
potecznego odbędzie dnia 23 września 1881 
i 28 października 1881 o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Izaka Federbuscha wedle dom. 1 
pag. 163 n. 2 haer. własnej i w Tarnopolu 
położonej.

Cena wywołania, poniżej . tórej realność 
ta na powyższych dwóch terminach sprze­
daną nie będzie 1540 zł. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w re-  
gistraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 24 
czerwca 1881 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li­
cytacji z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanowionó kuratorem ad 
actum p. adwokata dra Aislrada a zastępcą 
tegoż p*. adw. Dra Weissteina.

Tarnopol dnia 1 sierpnia 1881.
(5736 1 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 9714. O. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Liberata Przestrzelskiego a 
wrazie jego śmierci niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu spadkobierców jego że na 
dniu 21 lipca 1881 1. 97 14 wniosła prze­
ciw niemu względnie jego niewiadomym  
spadkobiercom F elicja  Eugenia Stefania tr. 
im. ze Stankiewiczów hr. Fredrowa pozew 
o iatabulaoyę wykreślenia prawa zastawu dla 
czternastoletniej dzierżawy dóbr Rogóżno 
ciążącego tamże jak Dom 245 psg. 331 n. 
48" on. na rzecz Liberata Przestrzelskiego, 
który pozew uchwałą z dnsa dzisiejszego 1. 
9714 do pisemnego postępowania z terminem. 
90 dniowym do obrony zadekretowany zo­
stał.

Dla niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Liberata Przestrzelskiego względnie- 
jego niewiadomych z spadkobierców usta­
nowiono kuratorem tutejszego adwokata 
Dra Wołosi suskiego z zastępstwem adwoka­
ta Dra Steuerusana z którym niniejsza spra­
wa przeprowadzoną zostanie.

Wzywa się więc niniejszym edyktem 
zapozwanego względnie jego spradkobierców 
aby w należytym czasie potrzebne tytuły  
prawna ustanowionemu zastępcy udzielili, lub

D. p. p. położony majątek M. M. Próchnika : innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, sło-
handlarza towarami bławatnemi.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu e. k. radcy sądu krajowego Zubrzy­
ckiemu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy usUnawia 
się pana adw. Dra B erliaera, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów służących do wykazania ich 
oretensyj poczynili swe wnioski eo do 
zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia innego 
zawiadowcy inasy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wyz­
nacza się termin na dzień 31 sierpnia 1881 
godzinę 4 po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
Dretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra­

wem stosownych środków do obrony użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypiszą.

Sambor 26 lipca 1881.
(5780 1 - 3 )  E  d  y  k  t ,

L. 33289. O. k. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo 
czyni, że Bolesław Stecki przeciw Arturowi 
Wieńkowskiamu, Eleonorze Miziumskiej i 
Wandzie z Wieńkowskich hrabinie Steckiej 
pod dniem 24 lipca 1881 1. 33289 o zapła­
cenie sumy 56000 zł. w. a. z pn. pozew 
wniósł i o pomoc sądową prosił, wskutek 
czego ponieważ miejsce pobytu współpozwa- 
nych Eleonory Miziumskiej i Wandy z W ień­
kowskich hrab. Steckiej jest niewiadome, 
c, k. Sąd krajowy do zastępowania i na ich 
koszt i szkodę tutejszego adwokata dra 
Szwedzickiego kuratorem mianował, z którym

bania s 
j musiały, 
i Lwów 30 lipca 1881.

(5777 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 1433. O. k. Sąd powiatowy w Zalesz­

czykach podaje do publicznej wiadomości, 
iż na wezwanie c k. miej del. sądu powia­
towego w Samborze z 10 lutego 1881 1. 1302 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
2 wrzi-śnia i 30 września 1881 o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacja części re­
alności pod 1. k. 130 w Zaleszczykach po- 
łoż. nej wedle Dom. tom. Y pag. 398 n. 27 
haer. dłużnika Mortka Gottfrieda własnych  
na rzecz Azyka Grabscheida jako cesyonary- 
usza Berła Friedmana, celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 410 zł. w. a. z pn.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
w kwocie 671 zł. 75 ct.

Wadyum wynosi 67 zł.
Na terminach tych nie nastąpi sprzedaż 

poniżej ceny szacunkowej a do warunków 
ułatwiających wyznacza się teim in na 14 
października 1881 o godzinie 10 rano.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanuwiono adwokata dra Brodackiego 
z Zaleszczyk.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i ~esztę warunków można w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Zaleszczyki 13 marca 1881.
(5767 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 8886 O. k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia niniejszem niewiadomą 
z miejsca pobytu Paulinę Szwandową, że w 
sprawie egzekucyjnej Aleksandra Skibickisgo 
przeciw niej o 1200 zł. z przyn. celem do­
ręczenia jej uchwały tut. sąd z 29 maja 
1881 1. 6506 i zastąpienia jej w tej sprawie 
aż do zgłoszenia się ustanowił kuratorem ad 
actum adwokata dra Karola Kaczkowskiego 
z substytucją adwokatadra Feliksa Jarockiego.

W Tarnowie dnia 14 lipca 1881.
(5765 1 —3) E  «1 y  k  t .

L. 7382. O. k. sąd obwodowy w Koło­
myi podaje odnośnie do 1. s uchwały z dnia 
31 marca 1881 1. 2794 do wiadomości, że 
przy terminie w dniu 19 września 1881, o 
godzinie' 10 rano w biurze VI. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż r«alności pod 
1. 131 ni. w Kołomyi pod następującemi wa­
runkami ułatwiającymi przy terminie w dniu 
29 lipca 1881 ułożonymi:

a) Wadyum obniża się z 10% na 5%  
ceny szneunkowej w kv?ocie 2800 zł. w. a. 
t. j. nr kwotę 140 zł. w. a.

b) Do przeprowadzenia tej licytacyi 
wyznacza się tylko jeden termin, przy któ­
rym realność ta nawet niżej ceny szacunko­
wej i w ogóle za jakąkolwiekbądź cenę sprze­
daną będzie.

c) Inne warunki w t. j. uchwale z dnia 
31 marca 1881 1. 2794 wyszczególnione po- 
zoitają niezmienione-

Kołomyja dnia 4 sierpnia 1881.
(5769 1— 8) E  d  y  k  t .

L. 6194. O. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie, zawiadamia Henecha Feuersteina z 
życiai miejsca pobytu niewiadomego a w razie 
śmierci, niewiadomych jego spadkobierców że 
z przyczyny wniesionego prreciw niemu przez 
Hessę Rruh pozwu o zapłatę sumy wekslo­
wej 100 rubl. dep- * pn. adw. Heyne, że 
zastępstwem przez adw Billsta w Złoczowie 
kuratorem ustanowiony został, że przeto je­
go rzeezą będzie temuż kuratorowi potrze 
bnej informacji udzielić lub innego zastępcę 
sobie obrać i o tern sądowi donieść.

Złoczów 6 sierpnia 1881.
(5768 1 - 3 )  E  d  y  k  i

L. 3686. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia dłużniczkę Esterę Schiff, 
iż dla niej colem doręczenia uchwały t. s. 
z dnia 24 grudnia 1880 do l.f 6971 w spra 
wio egzekucyjnej firmy Masrky et. Geemen

i mnych pto. 165 zł. 3 etc. etc. wydanej,
I względnie i dalszych uchwał w tej sprawie 
| zapaść mających kuratora w osobie p. Dra. 
: Alojzego Malawskiego z substytuoyą p. Dra. 
F. Salamona, ustanowił.

W Tarnowie dnia 26 marca 1881. 
(5759) O g ł o s z e n i e .

L. 17. O. k. kom isja hipoteczna przy 
c. k. sądzie powiatowym we Frysztaku ni­
niejszem ogłasza, iż dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Łączki na dniu 20 sierpnia 1881 
rezpoczyua.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło 
sić i wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnie- 
nienia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna.

Frjsztak dnia 10 sierpnia 1881.
(5761) E  d y k t .

L. 4099. Iwan Dupiniec z Kalnego uz­
nany mamotrweą. Kuratorem Pawło Dupiniec

C. k. Sąd powiatowy.
Skole 19 lipca 1881.

(5772) E  d y  k  t.
L. 2593. O. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem założenia ksiąg kolei żelaznej Karola 
Ludwika dochodzenia w myśl §. 18. ustawy 
z 18 maja 1873 1. 70 dz. p. p. rozpoczęte, do 
zgłoszenia praw w gminach katastralnych: Ja- 
siań, Grądy Słotwiua, Brzozowiec, Jadowniki 
podgórne Sterkowiee, Maszkienice, Wokowice 
i Biadoliny szlacheckie termin po dzień 13 
października 1881 wyznaczony, a edykt w 
sądzie 29 lipca 1881 za kratkami umieszczo­
ny-

O. k. Sąd powiatowy
Brzesko duia 23 czerwca 1881.

(5717 3 — 3) E  d  y  k  t .
L. 2245 O. k. Sąd powiatowy w Strzy­

żowie wzywa z miejsca pobytu niewiadomych 
Franciszka i Maryi Batorów, ażeby w prze­
ciągu roku do spadku po zmarłym bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia w 
Gwoźniey górnej Jakóbie Batorze iem  pew­
niej się zgłosili ileże w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe z ustanowionym dla 
nich kuratorem Tomaszem Ka zatem prze­
prowadzone będzie.

Strzyżów 13 lipca 1881.
(5714 3 —3) ES d  y  k  t.

L. 1588. Sąd powiatowy Mielnicki 
wzywa z miejsca pobytu niewiadomych 
N jkołę i Andrija Jaryezów, aby do spadku 
w Nowosiółce vr dniu 20 czerwca 1878 z po­
zostawieniem kodycylu z 19 maja 1878 zmar­
łego ojca Wasyla Jarycza w przeciągu jednego 
roku oświadczyli, się gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa ze spadkobiercami zgłaszającymi 
się i ustanowionym dia nich kuratorem 
Romanem Czaplińskim przeprowadzoną będzie.

Mielnica 15 maia 1881.
(5705 3 - 3 )  Ę  d  y  k  t .

L. 98ó9. C. k. S ą i obwodowy dla 
spraw wekslowych w Samborze wzywa posia­
dacz* zgubionego wekslu z daty Sambor 
dnia 12 lipca 1880 na 350 zł. opiewającego 
w dwa miesiące od daty płatnego przez 
Antoniego Niklewicza akceptowanego, w y­
stawionego na własne zlecenie, bez wypeł­
nionego nazwiska, właściciela, by rzeczonego 
weksel do 45 dni od dnia trzeciego ogło­
szenia edyktu sądowi przedłożył i mniemane 
prawo swoje wywiódł, gdyż w przeciwnym  
razie rzeczony weksel na żądanie proszącego 
za nieważny uznanym zastanie.

Sambor dnia 26 lipca 1881.
(5694 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 1732. C. k. Sąd powiatowy w Du- 
bieeku ogłasza, że dnia 14 września, dnia 18 
października i dnia 22 listopada 1881 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tymże egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności włościańskiej w Kosztowej pod 
1. k. 8/i6 położonej, ciała hipotecznego nie- 
stanowiąeej Feiwla i Breindii małż. Rabi 
własnej na zaspokojenie wierzytelności Judy 
Schimla vr kwocie 250 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł. w. a.
Resztę warunków tej sprzedaży można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego

Dubiecko dnia 4 czerwca 1881.



(5748 2— 3) E  d y k  t.
L. 2020. 0. k. Sąd powiatowy w W iś- 

niowczyku p d s je  do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia kapitału pożyczkowego 
w kwocie 118 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 74 sub. rep. 
211 dłużnika Jaśka Urbana własnej w Ro- 
sochowaćcu położonej o a rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie w trzech 
terminach a to dnia 22 sierpnia 1881 dnia 
22 września 1881 i dnia 21 października 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Protokół zastawniczego opisania i resztę 

warunków w tusądo sej regislraturze przejrzeć 
można.

Wiśniowezyk dnia 14 czerwca 1881. 
(5744 2— 8) E  d y k  t

L. 4485. 0. k. Sąd powiatowy w Le­
żajsku podaje do publicznej wiadomości, że 
celem za pokojenia pretensyi Zakładu kredy 
towego włościańskiego w kwocie 281 zł. 
27 ct. odbędzie się w sądzie w dniach 19 
sierpnia, 22 września, 27 października 1881 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
206 w Kuryłówce położonej, ciała tabular 
nego niestanowiącej do dłużników Filipa 
i Anny Sochów należącej.

Realność rzeczona na pierwszych dwóch 
W m ;uaeh tylko za lub wyżej, na trzecim 
zas i niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 55 zł.
Akt opisania i oszacowania, tudzież 

warunki licytacyjne można przejrzeć w re- 
gistraturze sądowej.

Leżajsk 20 lipca 1881.
(5739 2 — 3) Obwieszczenie.

L. 932. Jego Ekscelencya Prezydent 
wyższego sądu krajowego zamianował dla 
czwartej zwyczajnej 3 października 1881
0 gcdzinte 9 rozpoczynającej się kadencyi 
sądu przysięgłych przy tutejszym sądzie obwo­
dowym przewodniczącym Prezydenta sądu 
Karola Pogliesa a zastępcami przewodniczą­
cego radców Romai a Lewickiego, Leopolda 
Szymonowieza, Faustyna Jahnera, Alfreda 
Linzbauera, Władysława Samolewicza, Lud­
wiga Białoskurskiego, Pawła Simonowieza
1 H enryka Allschera.

Z Prezydyum-c k. sądu obwodowego
Złoczów dnia 6 sierpnia 1881.

(5732 2— 3) Obwieszczenie.
L. 4905. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Onufrego Szczupaka przeciw Micha­
łowi Czurmie w kwocie 65 zł. w dniach 16 
wrziśni* 14 października i 16 listopada 1881 
publicz. sprzedaż realności pod 1. 41 w 
Nanowy ułożonej, każdym razem o godzinie 
10 rano / kancelaryi tut. sądu z ceną wy­
wołania ó47 zł. a zakładem 25 zł. przepro­
wadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej

Nabywea obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tut. sąd. 
registraturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An­
toniego Richtera z Dobromila

Dobromil dnia 15 lipca 1881.
(5745 2— 3) L 622.

Obwieszczenie licytacyi.
Dnia 22 września, 13 paźdiernika i 3 

listopada 1881 każdym razem o 10 godzinie 
rano, odbywać się będzie w tutejszym są­
dzie egzekucyjna sprzedaż 3/5 części realno­
ści pod 1. 311 w Makowie położonej, Micha­
ła i Wincentego Biedrawów własnych, w 
celu zaspokojenia pretensyi Franciszka Ohła- 
pka w kwocie 64 zł. a. w. pn.

Cena szacunkowa 206 zł.
Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 

oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub odpisać.
C. k. Sąd powiatowy

Maków 16 lipca 1881.
(5741 2 - 3 )  E  d y fc t.

L. 6098. C. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia Schachae Horowitza i 
Manesa Ber Ostersatzera z miejsca pobytu 
niewiadomych z przyczyny wniesionego prze­
ciw nim przez Abla Landesberga pozwu o 
zapłacenie sumy wekslowej 600 Rubli dep. 
że kuratorem d a  nich adwokat Dr. Biliet z 
zastępstwem pizez adwokata Dra Mijakow- 
skiego ustanowionym został, że przeto jego 
rzeczą będzie temuż kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielić lub innego zastępcę so ­
bie obrać i o Um sądowi donieść.

Złoczów dnia 30 lipca 1881.
(5738 2— 3) d  y  & t ,

L. 10950. 0. k. sąd obwodowy w 
Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Elki Blutreich właścicielki han­
dlu suknem i towarami bławatnemi w Za­
leszczykach a mianowicie na majątek ru­
chomy gdziekolwiek by się takowy znajdo­
wał a na majątek nieruchomy o ty le , o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordyn. konk. z dnia 25go grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Michała Klusika c. k. sądziego po-
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wiatowego w Zaleszczykach, a tymczasowym  
zarządcą masy pana adw. Dr. Brodackiego 
w Zaleszczykach.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 22 sierpnia 1881 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokum entów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

0 . k. sąd krajowy wzywa tych w ie­
rzycieli , którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 10 paź­
dziernika 1881 bądź tc bezpośrednio w są­
dzie obwodowym, lub też u komisarza kon­
kursowego podług prz pic,u ordynacyi konk. 
unikając szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 3go listopadi 1881
0 godzinie 10 z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym , wywierzytelnili
1 swoje wnioski co do oznaczenia pierw­
szeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą pray j na miejsce tymczasowego 
zarządcy m asy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Zaleszczykach 
lub w pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Za­
leszczykach zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo- 
fctałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego, umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
razem terminem, co do układów z wie 
rzycielami.

Tarnopol 7 sierpnia 1881.
(5627 2— 3) E  d  y  k  t

L. 11819. 0. k. wyższy sąd krajowy
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go 
lipca 1881, 1. 96 Dzpp. do powszechnej wia­
domości, że w skutek prośby c. k. Prokura 
toryi Skarbu o utworzenie nowego ciała ta­
bularnego dla części parceli gruutowej pod 
1. kat. 576 w Przemyślu na Znieńeniu w 
Przemyskim powiecie sądowym i w tamtej­
szej gminie podatkowej położonej, składają­
cej się z przestrzeni 431IŹ] sążni graniczącej 
od strony północno zachodniej i południowo 
wschodniej z resztą części parceli grunt, 
liczb. kat. 576 od strony północno wscho­
dniej z parcelą 1. k. 578 do Przemyskiej gr. 
kat. kapituły należącej zaś od strony połu­
dniowo zachodniej z parcelą 1. kat. 446 Leiby 
Reppera własną c k. sądowi obwodo emu 
w Prz myślu poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego który to projekt w tymże 
c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu przej­
rzanym być może, aj, od dnia 1 września 
1881 za księgę gruntową uważanym będzie, 
również oznajmia się, że od dnia 1 września 
1881 począwszy, nowe praca własności, za­
stawu i inne prawa hipoteczne na wyż opi­
sanej nieruchomości jako nowe oiało tabular­
ne do księgi gruntowej wciągnąć się majscej, 
tylko p n ez wpis do księgi hipotecznej na­
byte, ograniczone, na innych przeniesione, 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) Na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tę g i nowego ciała tabularnego naby­
tych, domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez różni 
cy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma.

b) Już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabul raego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu ­
żebności lub inne prawa do wpisu hipote­
cznego przydatne, o ile prawa te jako nale­
żące do dawniejszego stanu biernego wpi­
sane być maja, a przy założeniu nowego cia­
ła tabularnego wciągnięte nie zostały, ażeby 
w c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu 
swoje oznajmienie do dnia 1 października 1881 
tern pewnej wnieśli, ileże w przeciwnym ra­
zie utracą prawo p opierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Lwów dnia 3 i  maja 1881.
(5737 2— 3) E  d  y  fe t .

L. 9674. 0 . k. Sąd obwodowy w Sam­
borze uwiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Saję Frau i D»wida Schre- 
kinger w razie tychże śmierci niewiadomych 
z życia i miejsca ich spadkobierców że Fe- 
licya Eugenia Stefania trojga imion ze Stan­
kiewiczów hr. Fredrowa przeciw nim wyto-

ia  13 sierpnia 1881.

czyła pod dniem 20 lipca 1881 1. 9674 po­
zew o intabulaeyę wykreślenia prawa do wy 
rębu w ciągu lat sześciu lasu d> dóbr Ro­
goźna należącego około 112 morgów w sta­
nie biernym dóbr Rogóżna na rzecz Saji 
czyli Schaji Frau i Dawida Schrekinger za 
intabulowanego, który pozew uchwałą z dnia 
dzisiejszego 1. 9674 do pisemnej obrony w 
ciągu dai 90 zadekretowany został.

Dla pozwanych ustanowiono kuratorem 
tutejszego adwokata Dra Wołosiańskiego z za­
stępstwem adw. Dra Steuermana doręczono 
temuż dekretacyę pozwu i z tymże zostanie 
sprawa ta przeprowadzoną.

W zywa się więc wyż wymienionych 
zapozwanych względnie ich spadkobierców 
aby w należytym czasie potrzebne środki o- 
brony ustanowionemu kuratorwi udzielili lub 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, 
inaczej wynikające z zaniedbania skutki sa­
mi sobie przypisać będą musieli.

Sambor 26 lipca 1881.
(5750 2 — 3) K o n k u r s

L. 38464. Przy c. k. główuej kasie 
krajowej we Lwowie jest opróżnioną 1 posa­
da starszego kasyera w VIII klasie rangi z 
systemizowanymi poborami i z obowiązkiem 
złożenia kaueyi w kwocie 2.000 złr a. w.

Prośby o tę posadę wnieść się mające 
w przeciągu czterech tygodni do Prezydyum  
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
mają zawierać dowody uzdolnienia, szczegól­
nie zaś legalne poświadczenia z odbytych 
egzaminów z państwowej umiętncści rachun­
kowej i z przepisów kasowych, tudzież do­
kładnej wiedzy języków krajowych.

ć . k. kraj-wa Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 29 lipca 1881.

(5730 2 - 3 )  E  d y k t.
L. 10711. 0. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu zawiadamia niniejszem Icka Gelbera, 
że pod dniem 2go sierpnia 1881 d o i. 10711. 
przeciw niemu Salamon Reiter w nióił prośbę 
o wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslo­
wą 71 złr. w. a. i że z powodu niewiado­
mego jego miejsca pobytu ustanowiono dlań 
na jego koszta i niebezpieczeństwo kuratora 
w osobie pana adw. dr. Sternklara, dodając 
mu za zastępcę pana adw. dr. Marksteina, 
któremu też wydany nairaz zapłaty doręczo­
no.

Wzywa się przeto Icka Gelbera, by 
ustanowionego kuratora należycie poinfor­
mował, lub innego zastępcę obrał i sądowi 
wymienił, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol 3 sierpnia 1881.
(5747 2 — 3) E  d y k  t.

L. 5651. W c. k. sądzie powiatowym  
Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Wincet go Stęberskiego w kwocie 120 
zł W. A. z. p. d . odbędzie się przymusowa 
publiczaa sprzedaż realności pod Nr. 15 w 
Tyczynie położonej, ciała tabularnego niesta­
nowiącej, Piotra Stoińskiego i Antoniego 
Stoińskiego a względnie tegoż spadkob:erców 
własnej w trzech terminach: 19 września, 19 
października, 18 listopada 1881 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyi w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn dnia 20 grudnia 1878.

(5742 2 — 3) Obwieszczenie.
L. 4574. 0. k. sąd powiatowy w Bóbr- 

ee w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. galic. 
zakładu kr< dyt. włość, przeciw Janowi i F i­
lipinie Breivoglom o zapłacenie 450 zł. z pn , 
rozpisuje odnośnie do tutejsze sądowej uchwa­
ły z dnia 15 listopada 1880 1. 8617 w nume­
rach 67, 68, i 69/81 Gazety Lwowskiej ogło­
szonej przymusową publiczeą sprzedaż real­
ności pod lk. 530 w Bóbree położonej wedle 
księgi własności Tomu II strony 480 nr. 1 
własności dłużników J n a  i Filipiny Breivo- 
glów własnej, dla powyższej sumy za hypo- 
tekę służącej w jednym na dzień 15 wrześ­
nia 1881 godzinę 10 rano w zabudowaniu 
tegoż są iu  wyznaczonym terminie z tern, że 
cenę wywołania stanowi suma 850 zł. w. a. 
pr«y udzieleniu pożyczki jako wartaść sza­
cunkowa przyjęta, poręczne 5% .ceny w y­
wołania czyli kwota 42 zł. 50 ct. że realność 
na tym terminie za jakąkolwiekbądź cenę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie, że 
wreszcie w wyciąg tabularny, w akt oszaco­
wania i w inne warunki tutejszo sądową u- 
chwałą z dnia 15 listopada 1880 1. 8617 obję 
te w registraturze sądowej wglądnąć, zaś o 
zaległych podatkach w c. k. urzędzie podat­
kowym w Bóbrce wiadomość powziąć można.

Z c. k sądu powiatowego
W Bóbree dnia 30 czerwca 1881. i 

(5729) Ogłoszenie.
L 18358. 0 . k. sąd Krajowy karny ja­

ko sąd prasowy w Krakowie w skutek wnios­
ku c. k. Prokuratoryi Państwa z dnia 8 sier­
pnia 1881 1. 11431 w sprawie konfiskaty 
pisma ulotnego w Genewie drukowanego pod 
napisemr „Program socyalistów polskich 
wschodniej Galicyi“ w Krakowie rozpowszech­
nionego orzeka:

1) Pismo ulotne pod tytułem „Program 
socyalistów polskich wschodniej Galicyi" da­
tą „Lwów w styczniu 1881“ zaopatrzone, w

Genewie drukowane a w Krakowie rozpo­
wszechnione zawiera w sobie znamiona zbro­
dni zakłócenia spokoju publicznego) z § 65, 
lit. a. uk. tudzież występku z §. 302 403 i 
305 u. k."

2) Zarządzoną konfiskatę tego pisma 
zatwierdza się.

3) Dalsze rozpowszechnianie tego pisma 
zabrania się i zakaz ten w myśl §. 36 ust. 
pras. się. ogłasza.

0. k. sąd krajowy
Kraków d. 9 sierpnia 1881.

(5740) E d y k t .
L. 6061. G. k. Sąd obwodowy podaje 

do ogólnej wiadomości że c. k. adjunkta są­
dowego pana Henryka Garwolińskiego zamia­
nował komisarzem do przeprowadzenia kon­
kursu do majątku Estery i Schabsy Chuwe- 
nów ogłoszonego.

Złoczów dnia 30 lipca 1881.
(5755) Obwieszczenie.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
L 13579. 0 . k, Sąd krajowy dla spraw 

karnych orzekł: na mocy §. §. 489 i 493 
sp. k. i § 37 up. że treść artykułu, umiesz­
czonego w numerze 14 czasopisma „Stracho- 
pud“ z dnia 15/27 lipca 1881 pod napisem: 
„Szczo wychodyt jesły pry czytaniu gazety 
dwi kartky naraz perewernem“ w ostatnim  
ustępie od słów: „Dowolno yzwistnyj do 
słów: „ostatnia nepowreżdennoju* i pod
napisem: Ks. Barewi zowi jako dyrektorowi 
i rusinożercowi, zawiera znamiona występku 
z § § 300 i 305 uk. zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez ck. Prokuratora rządo­
wego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu 
a zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów 9 sierpnia 1881.
(5753) Obwieszczenie.

L 127 Dla piątej zwyczajnej, kadencyi 
sądów przysięgłych, których posiedzenia 
przy c. k. sądzie krajowym karnym rozpoczną 
się dnia 10 października 1881 o godzinie 
9 przedpołudniem zam ianowałJegoEkscellen- 
cya p. Prezydent c. k. wyższego sądu Krajo­
wego przewodniczącym: Yiceprezydenta c. k. 
sądu krajowego Karol* Lidia a zastępcami 
jego: Radcę c. k. sądu krajowego wyższego 
Albina Mogilnickiego i radców sądu krajo­
wego Karola Fugera, Jakóba Finkla, Fran­
ciszka Bogdauyego, Antoniego Schatzla, Lu­
dwika Majewskiego, Leona Budzynowskiego- 
Wineentego Lewickiego i Teofila Sawczyń, 
skiego.

Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego.
Lwów 6 sierpnia 1881.

(5634 3 — 3! E d y k t
L. 5142 0 . k. Sąd powiatowy w Miel­

cu zawiadamia niniejszem Karola Langa z 
ży c ia  i miejsca pobytu niewiadomego, że 
przeciw niemu adw. Dr. Brandt w Mielcu 
jako kurator kasy sierocej c. k. sądu po­
wiatowego w Mit len prośbę de pr. 30 lip­
ca 1881 do 1. 51142 o nakaz zapłaty sumy 
100 zł w stanie biernym realności pod 1. 112 
w Tuszówie Tom. I p. 216 n. 6 on. inta­
bulowanej, wniósł który też w dniu dzisiej­
szym wydanym i kuratorowi pozwanego ad 
hoc zamianowanemu Antoniemu Fibichowi 
w Mielcu d ręczonym został.

Poleca się zatem pozwanemu by w 
dniach 30 kuratorowi swemu środki obrony 
dostarczył lub też h n ego  pełnomocnika so­
bie obrał gdyż z zaniedbania tego złe skut­
ki sam sobie przypisać by musiał.

Mielec dnia ] sierpnia 1881.
(5640 3 —3) E  d y fe t

L. 23366. 0 . k. Sąd powiatowy miejsko 
delegowany cywilny w Krakowie podaje do 
wiadomości, iż Bernhard Ginzig właściciel 
browaru przy ulicy górnych młynów w Kra­
kowie wniósł pozew de praes. 27/6 1881
1. 23366 przeciw Markusowi Scheinowi 
i Izaakowi Finkelsteinowi o zapłacenie kwoty 
223 zł. 40 ct. z pn. Ustanawiając dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu kuratorem ad 
actum adwokata dra Rettingera ze substytu 
cyą adwokata dra Blatteisa, wyznacza 
się termin do sumarycznej rozprawy na dzień 
9 września 1881 o godzinie 10 rano.

O tem zawiadamia s;ę z miejsca pobytu 
niewiadomego Markusa Scheina, aby przed 
wyznaczonym terminem albo nstanowił 
sobie innego pełnomocnika i o tem sądowi 
doniósł, albo ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej udzielił informacyi, w przeciwnym  
bowiem razie złe tkutki z zaniedbania wyni­
kające ram sobie przypisać musi.

Kraków dnia 30 czerwca 1881.
(5677 3— 3) E  d y k  t

L. 18086. 0. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie uwiadamia niniejszem z miejsca poby­
tu niewiadomego Tomasza Kawę, iż przeciw  
niemu Michał Rak wniósł pozew w eilow y  
c zapłacenie sumy 290 fl. a, w, z. p. n. w 
załatwieniu którego nakaz zapłaty wydanym 

! został. W celu zastępywania pozwanego usta- 
; nawia się kuratora w osobie adw. dr. Leo 
j ze substytucją adw. dr. Pieniążka. Zarazem 
j poleca się pozwanemu, aby potrzebne śro- 
j dki obrony ustanowionemu kuratorowi 'podał, 
j lub innego sobie zastępcę obrał i o tem tut.
; sądowi doniósł, w przeciwnym bowiem razie 

złe skutki sam sobie przypisze-
Kraków 22 lipca 1881.
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(5637 3 - 3 )  E  d f  k  t

L. 16868 0. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
E terę Weinreb, że przeciw niąj i Izaakowi 
Spira wniósł Józef Geldwerth podaniem z 11 
września 1879 1. 24336 o zapłacenie sumy 
471 zł. pozew wekslowy, w załatwieniu 
którego wydano tut sąd. uchwałą z 12 
września 1879 1. 24336 nakaz zapłacenia tej 
sumy powodowi przez Izaaka Spirę i Esterę 
Weinreb. Gdy miejsce pobytu pozwane] 
Estery Weinreb nie jest wiadomem, przeto 
c k. sąd w celu zastępowania jej na tejże 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adwo­
kata Stycznia, z zastępstwem adwokata Ho­
rowitza kuiatorem nieobecnej ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania sądowego w Gahcyi obowiązują­
cego, przeprowadzonym będzie,

Zaleca się zatem niniejszym edyktem  
pozwanej, aby w dniach trzech po ogłoszeniu 
tego edyktu, albo sama zarzuty wniosła, albo 
też potrzebne dokumeuta ustanowionemu 
dla niej zastępcy udzieliła, lub innego obrońcę 
sobie wybrała i o tern c. k. sądowi doniosła, 
w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użyła, w razie 
bowiem . przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sama sobie przypisaćby musiała.

Kraków 15 lipca 1881.
(5682 3— 3) © fo w le s a s c a e n le .

L. 5160. 0 . k. Sąd powiatowy w Kolbu- 
szowy zawiadamia, że w sprawie egzeku­
cyjnej Oziasza Hofstattera przeciw spadko­
biercom po śp. Janie Wojciechowskiem celem 
zaspokojenia pretensyi wywalczonej w kwocie 
31 zł. z pn. odbędzie się w tym sądzie 
publiczna sprzedaż przymusowa realności 
pod 1. k. 4 w Kupn;e położonej spadkobierców 
po Janie Wojciechowskim własnej protokołem 
z dnia 3 listopada 1878 1. 307 zastawniczo 
opisanej, w dniach 8 września, 13 paździer­
nika i 17 listopada 1881 każdym razem
0 godzinie lOtej przed południem sprzedaną 
zostanie. Cena wywołania wynosi 570 zł.

Wadyum 57 zł. w. a.
Bliższe warunki w reg'straturze tutej­

szego sądu przejrzeć można.
Kolbuszowa dnia 27 października 1881. 

(5658 3— 3) E  d y fe t.
L. 6182. 0. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności galie. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie w sumach 12571 zł. 
42 ct. i 5600 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
publiczna licytacyjna sprzedaż tabularnych 
dóbr Nowosielce kozickie w powiecie dobro- 
milskim położonych, dłużnicski Wilhelminy 
Nowosieleekiej obecnie zamężnej Raszewskiej 
własnych, w trzech terminach, a to dnia 12 
września 1881 dnia 13 października 1881
1 d ua 14 listopada 1881 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie tutej­
szym. (Biuro Nr. 10 II piętro.)

Ceną wywołania ustanawia się kwotę 
31500 zł. w. a. jako wartość, która przez 
gałic. Towarzystwo kredytowe ziemskie przy 
udzieleniu pożyczki przyjętą została.

Na powyższych terminach dobra te 
niżej ceny wywołania sprzedane nie będą.

Wadyum wynosi 10 pre. ceay wywo 
łania tj. sumę 3150 zł. w. a.; rnożaa złożyć 
takowe w gotówce, w książeczkach gslicyj 
skiej lub przemyskiej kasy oszczędności, 
w listach zastawnych galic. Towarzystwa 
kredytowego lub austr. węgierskiego Banku, 
lub leż w obi gacyach indemniz&eyjnych.

Resztę warunków liejtaeyjnychi ekstrakt 
tabularny można w tutejszem Archiwum  
przejrzeć.

O tej licytacyi zawiadamiamy wierzy­
cieli z miejsca zamieszkania znanych, do rąk 
własnych, zaś wierzycieli hipotecznych, któ­
rzy by po dniu 3 maja 1881 jako dniu wy 
dania wyciągu tabularnego prawa tabularne 
do dóbr licytować się mających nabyli, 
tudzież wszystkich wierzycieli, którymby u- 
chwała niniejsza lub iane w tej sprawie 
egzekucyjnej zapaść mogące, albo wcale nie, 
albo też niewcześnie z jakiegokolwiekbądź 
powodu doręczone nie zostały, do rąk równo­
cześnie ustanowionego kuratora w osobie 
adwokata dra Łużeckiego z zastępstwem  
adwokata dra Zezulki i przez Edykta.

Przemyśl 4 lipca 1881.
(5693 3— 3) L. 13890.

K  o u k  n r  n 
na posadę c. k. ekscedyenta pocztowego 
przy nowo otworzyć się ruająeym c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Zarzeczu w Starostwie 
Jarosławskiem za kontraktem służbowym i 
kaucyą 200 zł. z roeznemi poborami płacy 
150 zł., ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i ry­
czałtu w drodze ugody oznaczyć się mają­
cego za codzienne jazdy posłańcze między 
Zarzeczem i Jarosławiem.

Podania należy wnieść do czterech ty­
godni w c. k. Dyrekcji poczt we Lwowie. .

Lwów dnia 7 sierpnia 1881.
(5685 3— 3) JE «f y  k  t

L. 1610. O k. Sąd powiatowy w Ku - i 
tach podaje do wiadomości publicznej, żena | 
dniu 9 września 20 października 24 iistopa- j 
da 1881 każdym razem o godzinie 10 rono ; 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod '
1. 242 w Robakach położonej, niestan&wiąeej 
ciała tabularnego należącej do Paraski Koszut

i na 515 zł. sądownie oszacowanej w celu 
zaspokojenia pretensyi Freidy Kamil 90 zł. 
i 150 zł. z pn. się odbędzie a to przy pierw­
szym i drugim terminie tylko za cenę sza­
cunkową lub wyżej przy trzecim zaś term i­
nie i niżej tejże.

Wadyum wynosi 51 zł. 50 ct. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych tudziec 

protokoły zastawniczego opisania i oszażo ■ 
wania przejrzeć można w tusądowej registra 
turze

Kuty 4 czerwca 1881.
(5633 3— 3) E  d  /  is  t.

L. 5141. 0. k. Sąd powiatowy w M iel­
cu zawiadam a niniejszem Karola Langa z 
miejsca pobytu i życia niewiadomego że pize- 
ci w niemu ad w  dr, Brandt, jako kurator ka­
sy siero oj c. k. sądu powiatowego w Miel­
cu prośbę de pr. 30 lipca 1881. 1. 5141 o 
nakaz zapłaty sumy 150 zł. w stanie bier 
nym realności pod Nr. 112 w Tuszowie ko­
lonii Tom. Iszy p&g. 216 n. 5 on. intabulo­
wanej wniósł, który też w dniu dzisiejszym  
wydanym i kuratorowi pozwanego Antoniemu 
Fibichowi w Mielcu doręczonym został.

Pozwanemu poleca się zatem, by do 
dni 30 tu. kuratorowi swemu środków obro­
ny dostarczył albo też innego pełnomocni­
ka sobie obrał, gdyż z zaniedbania tego złe 
skutki sam sobie przypisać by musiał.

Mielec dnia 1 sierpnia 1881 r.
(5657 3 - 3 )  E  d  j  k  t.

L. 7180. 0 . k. sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza, iż w sprawie c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie przeciw Janowi Albertsnoferowi o 
zapłacenie sumy 2962 zł. 98 ct. w, a. z pr. 
celem zaspokojenia dłużnej reszty kapitału 
w ilości 2962 zł. 98 ct. w. a. z pierwo­
tnej sumy pożyczkowej 4400 zł. w. a po 
cholżącej, s odsetkami po 7% od dnia 15 
lipca 1880 bieżąeemi, tudzież kosztami egze­
kucji niniejszej w kwocie 23 zł. 56 ct. roz­
pisuje publiczną licytacyjną sprzedaż real­
ności w Przemyślu na Błoniu pod lk. 247, 
położonej dłużnika Jana Albertsh -f-ra wedle 
ks. gł. TY. str. 277 1. 21. haer. własnej, w 
dwóch terminach a to, dnia 15 wrześuia i 
dnia 17 października 1881 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie (Biuro Nr. 1C II. piętro.)

Ceną wywołania ustanawia się kwotę 
9987 zł. w. a. jako wartość, która przez c. 
k. uprzyw. ake. gclie. Bank hipoteczny przy 
udzieleniu pożyczki przyjętą została.

Na powyższych dwóch terminach re i- 
' ność ta niżej ceny wywołania sprzedaną 
' nie będzie..

Wadyum wynosi 10% ceay wywołani?; 
to jest 999 zł. w. a. które złożyć można 
bądź w gotowiżaie, bądź w książeczkach ga­
lie. kasy oszczędności, bądź w galic. obligt- 
cyach długu państwa, albo też w liftach z&- 
zs stawnych galie Towarzystwa kredytowego 

. ziemskiego, c. k. uprzyw. austr. węgierskie­
go Banku, tudzież w książeczkach przemys- 

: ki-:j kasy oszczędności,
I Resztę warunków licytacyjnych i eks- 
; trakt tabularny rnożaa w tusądowem archi- 
! wum przejrzeć.

O tej licytacji zawiadamiamy wierzy­
cieli z miejsca pobytu znanych, do rąk w ła­
snych, z ś Sitnahego Hornika z miejsca po 
bytu niewiadomego, jakoteż wierzycieli h i­
potecznych którzyby po doiu 4 czerwca 1881 
jako dnit wydania wyciągu tabularnego pra­
wa tabularne do realaoś -i licytować się mają­
cej nabyli wreszcie wszystkich wierzycieli,

, którymby uehwsła niniejsza lub inne w t'\ 
j sprawie egzekucyjnej zapaść mogące slbo 

wcele nie, albo też niewcześnie z jakiego 
kolwiekbądź powodu doręczone niezostały 

; do rąk równocześnie ustanowionego kurato 
ra w osobie adw. Felsztyńskiego z zastępstwem 
adw. Dra. Łużeckiego i przez edykta.

Przemyśl 4 lipca 1881.
(5688 3 —3) E d  y  k  i

L. 3911. 0 . k. Sąd powiatowy w Nowym- 
targu zawiadamia, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Jana i Teresy Sojków w kwo­
cie 641 zł. w. a. z pn. odbędzie się w dniu 
12 wrz-śnia 1881, następnie w dniu 10 paź­
dziernika 1881 i wreszcie w dniu 7 listo­
pada 1881 każdym razem o godz. 10 rano 
w gmachu sądowym egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1. k 112 w Rogoźniku poło­
żonej, ciało hipoteczne stanowiącej, Mary.nay, 
Wojciecha, Franciszka, Katarzyny i Rozalii 
Bodzyków własnej, tudzież egzekucyjua 
sprzedaż realności pod 1. k. 34 w Rogoźniku 
położonej, ciało hipoteczne stanowiącej, Jana 
Budzyka własnej.

Za c«nę wywoławczą każdej z tych 
realności ustanawia się kwotę 500 zł. w. a.

Wadyum złożyć się mające wynosi 50 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania mogą być przejrzane w registra- 
turze sądowej, wykazy hipoteczne zsś tych 
realności mogą być przejrzane w księdze 
gruntowej gminy Rogoźnic.

No-wy targ dnia 20 lipca 1881 
(5679 3— 8) ~ E  d  y  k  t.

L. 17038. O k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszem A ;-berta Paaofskyego, iż prze­
ciw niemu wnieśli w dniu 9 lipca 1881 1. 
17038 Emil i Gustaw Barucho wie do ta tej 
szf-go sądu skargę o rozwiązanie kontraktu

spółki do prowadzenia handlu drzewem, po­
między nimi w dniu 7 września 1871 przed 
notaryuszem’’ Siedleckim w Podgórzu za­
wartego, że na skutek tej skargi ustanowio­
no dla" Alberta Pauofskyego jako z miejsca 
pobytu niewiadomego na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo kurat rem tutejszego adw. p. 
Dr. Wędrychowskiego, i że temuż doręcza 
się powyższą skargę celem wniesienia na ta- 

wą pisemnej obrony w 90 dniach.
Należy tedy pozwanemu, aby ustano- 

, wionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, ewentualnie innego obrońcę sobie 

, obrał, gdyż inaczej wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał, 
i spór powyższy z kuratorem przeprowadzo- 

: ny zostanie.
Kraków dnia 15 lipca 1881.

(5684 3 - 3 )  E d y k  t.
L. 328. G. k. Sąd powiatowy w Kutach 

podaje do wiadomości publicznej, że na dniu 
31 sierpniu, 30 września i 4 listopapa 1881 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod Nr 
392 w Kutach położonej, niestanowiąeej 

: tabularnego ciała należącej, do Jcsla Osiasza 
! Kom i na 1328 zł. sądownie oszacowanej 
’ w celu zaspokojenia pretensyi 1088 zł. 22 ct.
; w. a. z pn. się obdędzie.
| Warunki licytacyjne przejrzane być 
| mogą w tutejszo-sądowej registraturze.

Kuty 15 marca 1881. 
i (5678 3 - 3 )  E d j r k t  
| L. 14978 0. k. Sąd krajowy w Kra- 
; kowie wiadomo czyni, iż ustanowił dla nie- 
j wiadomych z życia i miejsca pobytu Karo- 
’ liny Wajtaler i Ludwiki Stercelheimer ku- 
' ratora ad actum w osobie p. adw. dr. Ferdy- 
J Band* Wilkosza a to z powodu podania 
i Adolfa i Salomei Hermanów de praes. 15 
i czerwca 1881 1. 14978 o estabukcyę ezęś- 
I eiowych kwot 300 zł i 400 zł. z większych 
i suai 1600 zł. i 1500 zł. w stanie biernym 
| realności pod 1. 43 dz. IY w Krakowie w po­

zycji 7 on. na rzecz pomiecionych z miejsca 
pobytu niewiadomych osób, intabulowanych 
w celu doręczenia uchwały z dnia 8 lipca 
1881 1 14978, dozwalającej wykreślenie po- 
w yiszy ih  kwrt częściowych.

Kraków 8 lipca 1881.
(5681 3 - 3) E  d y fc t. L. 214.

W dniu 31 sierpnia 1881 o godzinie 
10 rano odbędzie się w sądzie licytacya re 
alnośei Iwana Bezkorowajuego własnej pod
1. k 7 w Bueykaeh położonej nieintabulo- 
wanej celem zaspokojenia sumy 30 zł. w. a. 
z pn. na rzecz Beinisza Bazarz.

Cena wywołania 550 zł. w. a.
Wadyum 10 prc.
Reszt* warunków w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy
Grzymałów 8 lutego 1881.

; (5605) ‘ (<?vfcutttuifjc.
Sm SJłamen ©einer SJfajeftat bel $aiferl !
® a l t. f. 2anbelgerid)t in SBten a ll 

tprefjgeridjt fjat auf Slntrag ber ! f ©taatl* 
antoaltfdjaft erfannt, bafj ber Snjaft bel in 
9tr. 489 ber geitfcfirtft „S3ofe 3 ltlł9en"‘
30 Sufi 1881 unter ber Śluffcjrift „SBodjen* 
bilber “ cntljaftencn Sluffatjel in ber ©telle 
non „Sine anbere @fje“ b il „jerbeigefiiljrt 
tuorben ift“, unb bel ebenba unter ber Sluf* 
djfrift „©urfen finb and) ©ompot" enUjaltenen 
Slnffajel in ber ©telle bon „SSor einein 93il= 
be“ bil „llnb spuffi mebelte“ bal 93ergejen 
nad) § 516 ©t. © begrihtbe, unb el toirb 
nad) § 493 ©t. 0 .  bal SSerbot ber SBei*
teroerbreitung biefer SDrućffcjrtftaulgefprodjen.

SBten, am 1 Sluguft 1881
SSJeittenJjiHcr m p.

®r. 23urcff)arb nt. p.

, nel SSaterlanbel tfi — “ bal SBergefjen nadj § 
| 302 ©t. © ,  unb in ber ©telle bon „§tnge= 

fidjtl biejel nnerljorteu SBiberfprudjcl — “ b il 
„— ben @ a| ju oodenben — “ bal 23ergefjeit 
nac§ § 300 @t. ®. begritnbe, unb el toirb 
nad) § 493 @t. $ .  0  bal SSerbot ber 2Bei= 
teroerbreitung biefer SDrucffdjrift aulgefprodben 

SS5ten, am 31 Suit 1881.
SBeittenfjider m p

2  o §eibt m. p

Sm iRatnen ©einer 2Jłajeftat bel Staiferl! 
®a§ f ! Sanbelgeridjt SEBieit a ll ^5re§gerid)t 
Ijat auf Slntrag ber f f. ©taatlantoaltfdjaft er* 
fantit, ba^ ber Sotjalt bel in 9tr 44 ber 
fdjrift „®ie 3ufunft“ bbo 28 Suli 1881 utt* 
ter ber Sluffdirtft „®ie ©ocialbemofratie" ent= 
^atenen Slrtifell in ber ©telle oott „Sttlbe* 
fonbere bie ©ocialbemofratie" bil „feitt§aupt 
er|ebt“ bal S3ergef)en nad) § 302 ©t ©., 
fenter bel abettba entljaltenen Slrtifell mit ber 
illuffc^rift „STuS iJSarteifreifen* in ber ©tede 
oon „®ie oaterlidje gitrforge11 b il „greiljeit 
auł in 0efterreiĄ“ bal SBergefjen ttai| § 300 
©t © , unb bel ebenba unter ber Sluffdjrif 
„©ingefeubet* entljalteuen, mit „Norbert 3ou la“ 
gegeic^neten Sluffajjel bal SBergeljen nai^§300  
@t. ©. unb nad) Ślrt. Y bel ®efe|c§ bom 17 
SejemBer 1862, Sfa. 8 Sft © 931. fur 1863 
begritnbe, unb el toirb nad) § 493 ©t. $ .  0 .  
bal 93erbot ber SBeiterOerbreitung biefer ®rud* 
fc^rift attlgefprodjen.

SBien, ant 1 Slugnft 1881.
SBeittenfiiller nt p.

® r 93ttrd^arb nt. p.

Sm dłamen ©einer 9Jiajeftatbel$aifer!! 
® a l f f. Sanbelgeric^t SSien a ll Ŝrefg= 

geridjt l)at auf Slntrag ber f. f ©taatlan* 
maltfdjaft erfannt, bal ber Snljalt bel in dłr, 
31 ber Ijeitfdjrift „gtgaro" bbo 30 Suli 1881 
unter bettt ®itel „(Sin djittefifi^el 9Jłard^en“ 
ent^altenen Sluffa^el bal SBergelfen nad) § 
300 ©t. ©. unb ber Snljalt bel ebenba unter 
bem ®itet „©djneibermeifter i^ablicefl puliti* 
fdje iftaifonnirttng" entfjaltenen Sluffa^el bal 
Sergeljen nad) 302 @t. ®. begritnbe, unb el toirb 
nad) §. 493 ® t  0 .  bal SSerbot ber ŚBei* 
teroerbreitung biefer ®ntcffcbrift au!qcfprodjen. 

SBien, am 31 Suli 1881.
SBeittenljiller m p.

2. 0 §eibt m. p.

® a l f. f. Sanbelgeridj a ll ©trafgeriiĄt 
in  $ ra g  ^at auf Slntrag ber f f. ©taatlan* 
toaltfdjaft mit beu ©rfentniffen oom 18 unb 21 
Suli 1881, 3 3  20023 unb 20220 bie 2Bei* 
teroerbreitung ber 3eitfcfirift „N arodni listy“ 
9łr. 170 oom 16 Suli 1881 toegen bel Slrti* 
fell „Volne 1'sty o st-avu Morayy. 111“ nadj 
§ 300 @t. © ,  bantt ber3eitfdjrift „Sftontagl* 
Słeone au l SBolf)men“ Sftr 29 oom 18 Suli 
1881 toegen bel Slrtifell „iprag, 17 S u li“ 
nad) ben §§ 300 unb 65 a ©t. © oerboten.

® a l f f. Sanbelgeridjt a ll ©trafgeridjt 
in ifJrag Ijat auf Slntrag ber f. f ©taatlan* 
toaltfdjaft mit bem̂  ©rfenntniffe oom 17 Suli 
1881, 3- 19830, bie SBeiterOerbreitung ber in 
3uridj erfdjeinenben 3eitfcfjrift ,® er ©ociaf* 
bemofrat“ 9łr. 25 oom 19 Suni 1881 toegen 
bel Sfufrufel „ijlarteigenoffen!“ nad) § 310 
©t. @ , toegen bel Slrtifell „©itt Śaifentiorb“ 
nadj ben §§ 305 unb 64 @t © ,  toegen ber 
SIrtifel „Unfer ©enoffe £eo granfeL, „iRuffi* 
fdjel" unb „tbniglberg“ naĄ § 305 ©t. ©., 
bann toegen bel Slrtifell begittnenb mit „®ie 
93ulgaren ^aben" nac  ̂ 65 a @t. ©. oerboten.

® a l f. f. ®rei3gerid)t a ll ^re^geric^t in 
S ritj fiat auf Slntrag ber f f. ©taatlantoalt* 
fcEtaft mit bem ©rfeuntniffe oom 26 Suli 1881, 
3- 3358 @tf., bie SBeitcrOerbreituug ber 9łr. 
57 ber „Somotauer 91ad)rid)tcit“ oom 23 Suli 
1881 ,93eilage ber 3eitfdjrift „®eufĄel SSolfl* 
blatt') toegen bel ©cbidjtcl Sluf bem §rab* 
fd)in“ oon § a n l  §opfen naĄ § 64 ©t ©. 
oerboten.

® a l f f. Sreilgeridjt a ll ipre^gerid^t in 
SReidjenberg £jat auf Slntrag ber f. f 
©taatlantoaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe oom 
22 Suli 1881, 3- 2842, © tf , bie SBeiter* 
oerbreitnng ber „Słeidjenberger 3mtung“ 9łr. 
168 oont_ 19 Suli 1881 toegen bel Slrtifell 
„ A  Sluffig, 15 Suli (©in SOłajnruf)“ nad) § 
300 ©t ®. oerboten.

® a l f. f ®rei3gerid)t a ll ^re^geridjt in 
Seitmerij jat auf Slntrag berf.f ©taatlantoalt* 
fdjaft mit bem ©rfcnntniffe oom 15 Suli 1881 
3  5482 © t f , bie SBeiterOerbreitung ber ©)> 
tra*93eilage gu ber 9łr 28 ber 3eitfdjrift „2e* 
plit5=©cjbnauer Slngeiger“ oom 6 Suli 1881 
toegen bel Slufrufel „Sin bal beutfĄe SSolf in 
SBoljmeti!- nadj ben §§ 66 a unb 302 ©t. ©. 
oerboten.

Sm dlamen ©einer Slłajeftat bel Haiferl! 
® a l f. f. Saubelgeridjt SŚiett a ll SPrefjge* 
ridjt Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatlaumaltfĄft 
erfannt, bafj ber Snjalt bel in illr. 6077 ber 
3eitfdjrift „sJłene freie ^3reffe“ bbo 29 Suli 
1881 entjaltenen erften Slrtifell mit ber Sluf* 
fdjrift „SBien, 28 S u li“ in ber ©telle Oon 
„@ie Oerficjern bal fo eifrig — “ bil fei*

® a l f f. i?reilgeridjt a ll tprefjgeridjt in 
Seitmerij jat auf Slntrag ber f f. ©taatlan* 
toaltfcjaft mit ben ©rfenntniffen oom 12 unb 
15 Suli 1881, 3 3  4460 unb 4481, bie SBei* 
teroerbreitung ber 9łr. 27 ber „Sobofijer 3ei* 
tung" oom 8 Suli 1881 toegen bel Slrtifell 
„SJłanifcftbcr bcntfdjen Slbgeorbneten SSojmenl11, 
bann ber 9łr. 55 ber ietftjen  * 93obenbad)er 
3eitung" oom 9 Suli 1881 megen bel Slnfrufl 
„Sin bal beutdje SSolf in S3bbmen“ nad) § 302 
©t. © oerboten

(5709 3 —3) Ogłoszenie.
L 2562 0 . k. Sąd powiatowy w Budza- 

now!8 ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
Rachaiiela Scbutzmana przeciw nieobjętej, 
massie spadkowej Berła Reissa o 15Ó zł. 
i 16 zł. z pn. odbędzie się dnia 17 sierpnia 
1881, 23 września 1881 i 25 października 
1887, zawsze o godzinie 10 z'rana w tu­
sądowem biurze przymusowa sprzedaż pu­
bliczna realności dłużnika pod 1. 561 w Bu- 
dzauowie położonej pod warunkami tusądową 
rezoluoyą z 1 listopada 1880 1. 1797 w Nr. 
35 1881 „Gazety Lwowskiej" ogłoszonemi.

Budzanów dnia 27 czerwca 1881.



9
(5771 1— 8) E d y k  t.

L. 3737. Dnia )3go  września, 18 pa­
ździernika 22 listopada 1881 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem, cdbędziesię 
publiczna sprzedaż realności pod 1 k. 3 w 
Zawadzie uszewskiej położonej wykazem hi­
potecznym 3 księgi g>uutowej gminy Zawa­
dy uszewskiej objętej Jana Oichostępskiego 
własnej na rzecz Zakładu kredytowego w ło ­
ściańskiego we Lwowie celem zaspokojenia 
sumy 444 zł

Cena szacunkowa 800 zł.
Wadyum 8 zł.
W yciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
0. k" Sąd powiatowy

Brzesko dnia 28 czerwc-a 1881.
(5778 1 - 3 )  @ D t ł  t

31 2870. Słom t. t. 33ejirf§geridjte in 
Zaleszczyki mirb ber bem 2BoI)rtorte nad) mu 
betannte A lois Negrusz toerftanbigt bafi Lu- 
dmilla Negrusz loiber Josef Tomka unb ge= 
gen iijn eine ŚHagc bom 10 Sluguft 1880 $ (. I 
5480 megen $lu§jcf)eibung ciniger im ©adjett j 
be§ Josef Tomka gegen Alois Negrusz pto 
120 ft, f9t@. gepfanbeten gaprnijje au§ge.tra* j 
gen tjabe, in golge meldjer bie Sagfaljung jur 
©umat ocr^anbiung auf ben 23ten Sluguft j 
1881 urn 9 Ufjr 2S3R anberaumt, nnb fiir if>n ' 
ein kurator in ber s$erjon be§ f. f. iTcotarS j 
Anton Gross au§ Zaleszczyki beftettt toitrbe !

©3 mirb fomtt Alois Negrusz aufgefor* 
bert entmeber bera beftefiteu jeine 23el)clfe m it*. 
gutf)eilen ober eincn anberett ©adjwalter bem 
©eridjte ttemf)aft ju madjen, mibrigenś er fidj 
fetbft bie itblen $otgeit jujufdjriefien fjabcn 
loirb. i

Zaleszczyki 26 S(prtl 1881.
(5774 1 - 3 )  ® Ił i t t.

31. 3109. Sini 24 Stuguft unb 23 ©ep= 
tember 1881 10 U£)r 93Wl mirb mirb bie of* 
fcntlidje geilbietljnng ber, bem Petro T o rn y n  
fub 611. 10 in Nazawizów ge.f)Srigen jftealitat 
fiir ©adje be3 Jerachim Leib Petranker pto 
65 fl. f$ft®. abgppatten roerben ©dja|ung§* 
raertt) 300 fi. 2>ie naperen Sijitation§bebtn* 
ąniffe fbnnen ba. einaefeben merben.

S. f. S3ejirfggerid)t
Nadworna 28 9Rai 1881.

(5770 1— 3) E  <1 y  k  t  _ ;
L. 5430. Dnia 11 sierpnia i 13 wrześ- ; 

nia 1881 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 223 w Woju- 
tyczach położonej, ciała tabularnego nisstano- 
wuąeej w sprawie Maje;a Fmsterbus-ha 
pizeciw Maryannie Procak o 30 zł. w. a. 
z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
200 zł. Wadyum 20 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej csny w /w o - i 
łania, przy trzecim nawet poniżej takowej 
sprzedaną będzie. j

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy miej. del.
Sambor dnia 30 kwietnia 1881.

(5776 1— 3) E  d  y  k  t
L. 2327. C. k. Sąd powiatowy w Wiś- 

niowczyku podaje niniejszem do publicznej 
wiadona ści, że celem zaspokojeń a sumy po­
życzkowej 250 zł. w. a., a względnie nie­
spłaconej jeszcze reszty 175 zł 78 et. cd- 
będzie się na rzecz galic. Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzie w 3 terminach dnia 29 sierpnia, 28 
września i 27 października 1881 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna licyticya realności dłużnika Feliksa 
Dąbczańskiego pod 1. k. 11 w Bohatkowczch 
w powiecie Podhaje kim położonej niestaao- 
wiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 760 zł. w. a.
Wadyum 76 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i reszta 

warunków licytacyjnych mogą być w tutejszej 
registraturze przejrzane.

Wiśniowczyk dnia 1 lipca 1881.

" L  2619 0. k. Sąd powiatowy w Bodza­
nowie ogłusza, że celem zaspokojenia wy­
walczonej przez Riklę Friedman kwoty 150 
zł z pn. odbędzie się w tut jszym sądzie 
dnia 30 sierpnia 1881, 30 września 1881
1 31 października 1881, zamsze o godzinie 
10 z rana publiczna sprzedaż przymusowa 
połowy domu pod 1. 594 w Budzanow ie po­
łożonej, dłużnika Israela Auersteina własnej, 
na 450 zł. w. a. ocenionej.

Na pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko wyżej lub za cenę szacun­
kową, na trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie.

Wadyum wynosi 45 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 

sądowej registraturze.
Budzanów dn:a 29 czerwca 1881.

(5764) O g ł o s z e n i e .
L 5734, 0. k. Sąd obwodowy jako 

Trybunał dla spraw prasowych na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa orzeka na mocy 
§. 489 i 493 pr. kr., że treść

a. pisma drukowego „Hromada ukra­
ińska czasopys rik V czysło 1. Genewa 1881.“

b. p ism a drukow ego „ D rukow any) ły s t

Mychajła Pawłyka do ludej“ z dewizą 
„z ruk do ruk“ z 26ho oktobria 1880 roku, 
Genewa drukarnia Robóteyka i hromsdy

c. pisma drukowego „Ot hrupy socya­
listów Jewiejów, Genewa 15ho Juaia 1880“ i

d. pisma drukowego „La Federation 
Nr. 1 1881“ „Wilna Spilks, wilnyj Sojusz" 
„bezstrokowyi dodadot do Hromady, Genewa11 
zawiera w sobie istotę czynu zbrodni z § 65 
1. b. ust. kar., że przeto wydaje się zakaz 
rozpowszechniania tychże pism drukowych 
stosownie do przepisu §. 36 ustawy prasowej 
z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 6 dziennika 
państwowego z roku 1863.

Z e. k. Sądu obwodowego
K o ło m y ja  dnia 8 s:erpnia 1881.

Doniesienia, prywatne

SALON MOD
i pracownia

sukien damsioctt
Suknia zw yk ła  od 3 zł.
Suknio stro jn e ........................................ od 4 zł.
Sukienki d z ie c in n e ......................... od 1 zł.

Przyjmuje wszelkie zamówienia na prow in- 
eyę i wykonuje w oznaczonym czasie podług naj­
świeższych żurnali.

Ludmiła Pizuńska
przy ul. K rakow sk ie j 1. 1 na I  piętrze (róg 

od rynku), 
poszukuje P an ien  biegłych w k ra­

wiectwie damskiem — przyjmuje także do nauki.

Zarząd Zakładu 
wodoleczniczego

w  Sasson /ie
d o n o s i , że dnia 1 sierpnia 1>.
r .  ukończonym  został now y akw edukt, 
zastosow any  do w szelkich  wym ogów 
postępow ych zakładów , w ykonany  przez 
inżyn iera  pana  Jan a  B la u t l ia , ozem 
kw estya  w odna stanow czo rozstrzy ­
gn ię tą  została.

"L ekarzem  zak ładow ym  jes t Dr. 
Władysław Bogdański. (558i 3 - 3 ) 
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Instytut naukowy
prfcy ulicy JPiekarsbiej 1. 21
będzie z dniem Igo września b. r  rozszerzony  
o jeden  oddzia ł. — Do oddzia łu  tego
przyjmowani będą uczniowie uczęszczający do 
szUńł Średnich, na mieszkanie w pensyonacie, 
lub toż jako dochodzący. Uczniowie ci będą mieli 

. sfeayińi — rzeczywistych nauczycieli
szkół średnich i będą nosić 'ihłVAńt,.r zak ład o ­
wy i  odznakami ‘pilności. — Nauka praktyćS,".1* 
niem ieckiego język a  odbyw ać się będzie 

codziennie,
_/ e  względu na fakt niezaprzeczony, że wielu 

uczniów, opuszczających rok rocznie szkoły w skutek 
niedostatecznych not w postępie, nie doszłoby do tej 
ostateczności przy odpowiedniej pomocy i opiece, ja ­
kiej sama szkoła publiczna, uczniom, szczególnie 
mniej uzdolnionym żadną miarą dać nie może, jest 
taka instytucja nie tylko bardzo na czasie, ale i na­
der pożądaną i potrzebną, zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach, gdzie kategorycznym warunkiem osiągnięcia 
jakiegokolwiek stanowiska, zapewniającego byt w przy­
szłość., jest eonajmnioj, ukończenie szkół średnich. 
Zakład wykonywać będzie obowiązki przepisanego 
nadzoru szkolnego

D o kursu przygotowawczego w oj­
skowego przyjmuje się jak dawniej kandydatów 
do egzaminów: na jednorocznych ochotni­
ków, do szkół kadeek lch  i do wszystkich 
c. k. zak ładów  wojskowych.

Przy Zakładzie jest ogród z przyborami do 
gim nastyki. Ćwiczenia tak dla pensyonistów ja ­
ko też dla dochodzących bezpłatne. Prócz tego 
można w Zakładzie* pobierać naukę szerm ierki, 
kouuej jazdy , francuskiego języka , 
m uzyki i śpiewu.

Bliższych szczegółów udziela Dyrektor Zakła­
du codzień od 5 do 7 godz. po południu

fl i  «* I b
(5228 5 —7) D y re k to r Z ak ład u .

F r s e w y b o r n e
przez „ S u e s ”  sprowadzane

♦rlM i-t-y

chińskie
a  m ia n o w ic ie : peD,a ,

za 7s kilo
Nr. 1. Tasza, żółtokwiatowa aromat . . zł. 4’40 
Nr. 2. J u n to jc z a n .b ia ło k w ia to w a  arom. zł. 3'o0 
Nr. 3 N a n d z y n ,  czarna aromatyczna . zł 3 — 
Nr. 4. S o u c h ^ n g ,  „ mało uarkot. . . zł. 2 50
Nr. 5. C o n g o ,  czarna familijna . . . zł. 180
Nr. 8. W ysiewki z h e rb a ty ..........................zł. 1-20
Nr. 7. „ z najlepszych herbat . zł. P50

K a w a  po tanich Bt&rych cenach, (2114 42—?) 
n a jt a n ie j  w h a n d lu

St. Markiewicza
w e L w ow ie R yn ek  l. 42. 

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 6 0 0 0 0

N owa realność
piętrowa frontowych

z zabudowaniem ofieynowem, której 
przyznano 25 letnie uwolnienie od po­

datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnych, położna w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta części lszej jest zwoinej ręki pod bardzo ko- 

rzystnemi warunkami do sprzedania.
Do realności tej należy także frontowy grunt 

budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr, z frontem 
10 sążni.

Dochód czysty wynosi 8% a nabywca potrze­
buje tylko 7000 do 8000 kapitału w gotówce.

Bliższa wiadomość w A dm inistracji „Gazety 
Lwowskiej".X X X X X X X X O X X X X X X )£

Dyetaryusz
z chlubnemi świadectwami, obznajomiony z wszelką 
m anipulacją sądową, posiadający egzamin tabularny‘ 
biegły w wszelkich gałęziach spraw konceptowych, 
który obecnie jako dyetaryusz manipulacyjny przy 
Starostwie jest zatrudniony, życzy sobie nazad wstą­
pić do służby jako dyetaryusz przy jakimkolwiekbadT 
Sądzie powiatowym. U g t-  Oferty łaskawie należy 
przesłać pod adresem T. P . K . w D olin ie  (poczta).

(5733 2 - 3 )

XXX3£XXX3OQOe0XXXX
0000000000009000000000

Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej
we Lwowie,

spó łk i zarejestrowanej z nieograniczoną odpow iedzialnością  
w Jiynkii pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że
a) eskontujc weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypta,
b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń i innych 

osob prywatnych, uienależącyeh do Towarzystwa wszelkie wkładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe wydaje. 0.1 kwot złożonych,
oblicza procent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1. z trzeehmiesięeznem wypowiedzeniem s z e ś ó  od sta rocznie,
2. z krótszem wypowiedzeniem pięć i pół od sta.

K a sa  Towarzystwa zwraca w k ład k i :
do 100 złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 500 za 30-dniowem wypowiedzeniem, 
od 500 złr. do 1000 za 60-dniowem wypowiedzeniem, 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE:
Feliks Piątkowski. A leksander Pilarski.

7 (5751 2—12) f
> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

!; i:* w  K i t .
machin i narzędzi rolniczych, tudzież lejarnia z żelaza

i metalów
l £ 3 _  D E S K U R A

w e  L w o w i e ,  ulica Balonowa 1. 1 
rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania, poleca

Hgg?* w ła s n e g o  w yT obu
maszyny i narzędzia rolnicze,

nnądza młyny, tartaki, gorzelnie, browary i i. j».,
w y rab ia  potrzebne m aszyny  i narzędzia  do k o p a l ń  n a f t o w y c h ,  

na co p o s ia d a  o d p o w ie d n ie  m o d e le .
R p n a r a m / P  ws?e^ ^ el1 maszyn i części składowych wykonuje się s z y b k o  i po cenach 
i l G p a l  a U j C  umiarkowanych^— Z a  d o k ł a d n o ś ć  i  t r w a ł o ś ć  wszelkich robót porę­

cza sie. Cenniki na żądanie franco.
(5262 7—36)

s o s o s o s o s s a i
W y szczególnione 

Trzema medalami zasługi i listem pochwalnym.
A n t i l e n t t i l i a .

Usuwa z twarzy piegi, opalenie słoneczne, plamy żółte i brunatne. Twarzy nadaje naturalną 
białość i nieporównaną delikatność. Działanie tego cudownego środka polega na tem, że naskórek 
pod wpływem A t l e u t t i l i i  mięknieje, oddzieila się a stare, pomarszczone i zgrubiałe komóreczki 
naskórka wraz z barwinkiem tworzące piegi i plamy ustępu ją; dlatego też osoby posiadające 
twarz szorstką, gruba, żółtą, lub martwą, po użyciu A n t  i l e n  t t  i i  i i odzyskują delikatność białość 
i prawdziwy młodzieńczy wyraz twarzy. A n i l e  n t  t i i  ę polecam z tem przekonaniem, że jako śro-

-.Ti- l-nTA.iiMn'.Trnir AeiiYiroiłiłmo/iTT 1dek liygieniczny, odmładzający i oczyszczający skórę nie ma 
,'todliw y i znalazł powszechne uznanie. Cena

-wi *

sobie równego, jest on zupełnie nie-
%'--

— •60
O ł ó w k i  n o  ^  *-<« do robienia kresek) dających pewien odcień koło ócz —'60

r r e s ó w ,  czarne 
-*■ “ ‘ «. - •

O ł ó w k i  c z e r w o n e  i  M i e h i e ś k i u - . , • „ ,___
M ą c z k a  r y ż o w a  do twarzy )  ' l jarT  " . ' ^ w n i n  z«Tąi
P u d r  l i y g ie n i c z n y C o d z ie n n i e  używany zapobiega tworzeniu się wyrzutów, 

i wydelikatnia płeć

i blond w celu podniesienia wyrazistości 
 ..............................ącyeh powie;

eir.no.etTra nm —•20 i — -35 
t ' ;eża, b is’: 
odswni. 'TOą.

—‘50 i T —

1 — i
•60

1-50

P u d r  k s i ą ż ę c y  b i a ł y ,  jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bo- 
I wiem w swym składzie ani bizmontn ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiast­

ków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną na­
turalną i bardzo przyjemną białość, delikatność i świeżość, małe pudełko

całe pudełko . . . .
P u d r  k s i ą ż ę c y ,  cielisto różowy dla blondynek i 
P u d r  k s i ą ż ę c y  c i c l i s t o - ź ó ł t a w y , dla brunetek i szatynek, pudełko po — "70 i T20 i 1*60 
IŁ ó ż  t ł u s t y .  Przez posmarowanie ust lub policzków, otrzymuje się naturalny i piękny rumieniec — 50

m"*d“ “ 8 pudW oaJ eJMy’ y nadania uatul'alll.Vćli i prawdziwie pięknych ru-
J E ta r w ik i  t e a t r a l n e ,  do charakteryzowania 1.50

Nr. I w . . i r a . u e , ao cnarameryzowaiua scenicznego: Nr, 1. kolor biały Nr 2 bladv
S- 4- n ,u .”. " a . : 7 ’d2r- A S :Nr. 5. cielisto ciemno różowy dla brunetów u 

opalony dla typów wiejskich, Nr. 8. ko lo r 'stary  Ni 
dla oznaczenia zmarszczek, Nr. 11. balwerski dla ozi

- , .  ożowy dia szatynów,
Nr. b. cieuino cielisto smagły, Nr. 7. arabski 

>,r. 0. zgrzybiały, Nr. 10. kolor rdzawy 
oznaczenia zarostu, Nr. 12. maurytański,

dia nadania świetności . . . . .   '50
.............................................................................! )  —-50

J a n  I h n a t o w l c *

Nr. 13. kolor afrykański sztuka 
P ud r b ry lan tow y ,  dla brunetek, 
Pudr złoty, dla blondynek 
P u d r s reb rn y ,  dla blondynek

W

W
mag. farm. i chemik sądowy.

F ab ry k a  we Lwow ie, F ilia  w K rak ow ie  Sukiennice 1. 30, (1527 28—?)

K S O O S O g O S O S O i S O g O B O O ^



5 * 5 0  DUKATÓW
wypłacę temu, kto po użyciu

KOTHE GO WODY NA ZĘBY
(flaszka p o  3 5  ct.)

dostanie kiedykolwiek znowu bolu zębów lub nie­
przyjemnego odoru z ust.

Joli. Greorge K othe
e m e r y t :  dostawca nadworny Modłing bei Wien 

Yilla Kothe.
We L w o w i e  prawdziwa do nabycia w apt. 

p. H. BLUMENFELDA. Dalej mają na składzie pp. 
aptekarze: w P r z e m y ś l u :  L . NAHLIK ; w Ż u­
r a w  n i e : J. L. TOM ASZEW SKI; w D r o h o b y ­
c z u :  apteka „pod orłem“; w B r o d a c h :  E. LISOH- 
KA ; w C z e r n i o w c a o h :  W. ALTH, i 3649 1—?)

lub dwóch
* i  z możniejszych domów znaleźć 

może wygodne umieszczenie i 
staranną opiekę w domu nauczy­
ciela z zawodu. Bliższa wiado­

mość wBedakeyi Gazety Lwowskiej.

Do sprzedania w browarze
na Foku lance :

Chłodnik żelazny, M aszyna zacierna, 
Sita do cedzenia gotowej brzeczki (Hopfensaicher) 
i inne z dawniejszego urządzenia browaru pochodzące 

przedmioty. Wszystko w bardzo dobrym stanie.
(5579 2—3)

♦ Dr. A. Majewskiego

t
♦

t
t

K
w K i s i e l e ®

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i dochodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6— 8 godziny rano 
i od 4— 6 godziny po południu pod nad­

zorem lekarza.
(5450 5 -10 )

J e s t  do sprzedania  
Młocarnia z Lokomobilą
o sile 8 koni używana, w zupełnie dobrym 

stanie, za cenę przystępną.

Z a k u p u j e s i ę .

1
o sile 4 do 10 koni.

Łaskawe zgłoszonia pod adresem:

Fabryka machin i narzędzi 
rolniczych 

B . B B & K IT R A
u l .  B a l o n o w a  1. 1 .

_____
Znajdą umieszczenie!!

Jaue/yciclki, Nauczyciele, Kuny 
Francuski 1 Niem ki.

'tjĘT' N a u c z y c i e l ,  który oprócz nauk szkolnych 
posiada język francuski lub udziela muzyki na for 
topianie, możo zaraz dostać posadę na wsi w domu 
obywatelskim. — Wiadomość w biurze J ó z e f a  
B i r k l e  we Lwowie, Rynek 1. 26, I-sze piętro.

(5603 3—3)

Karol Bałłahan
w e  L w o w ie

poleca swój w najlepsze gatunki kawy obficie 
zaopatrzony magazyn, oraz zawiadamia, że 
łaskawe zamówienia za pobraniem do każdej 
staeyi pocztowej f r a n k o  i  b e z  d o l i c z e ­
n i a  z a  o p a k o w a n i e  b e z z w ł o c z n i e  

w y ł y ł a
IBEiSL. J Ł - . 'WW T T

kila S a n t o ............................... z... 6.18
„ P o r t o k a b e l o  . . .  „ 7.20
„ P o r l o r i k o  . . . .  „ 7J
„ J a m a i k a ........................... „ 7!
„ l A u b a ........................................81
„ C e j l o n  prawdziwej . „ 8.(
„ „ gruboziarnistej „ 9.-
„ „ najwyśmienitszej „ 9.-:

Powyżej wyszczególnione kawy odznaczają 
się pyszną aromą i w v ś m ie n iK -^ £ ^ v —

a d w o k a ta

4 V, 
4Vs 
4l/a 
4 ‘/i 
41/* 
41/. 
4’.', 
41/.

P r
f r ' Kdroj owi^ko

M O R S Z T N
w  powiecie Stryjskim

stac ja  ko le i A r e j  księcia A lbrechta
będzie o tw arte

do późnej jesieni.
„Kuracya winogronowa ułatwiona".

Ś rodki lecznicze m orszyńskie , jak o  
to :  w odę gorżką czyszczącą „Bonifa- 
c e g o “ , sól z tejże, so lankę i borow inę  
do kąpieli, oraz ług i z solanki i bo ro ­
w iny  u p ra sz a  się zam aw iaó u zarządu  
w  M o r s z y n i e .  (5753 1- 12)

m uzykalny władający języ­
kami po lsk im , n iem iec­
kim , francuskim  i a n ­
gielsk im  życzy sobie objąć 
na kilka miesięcy posadę

nauczyciela domowego.
Łaskawe zgłoszenia adr. pod E .  3 3  poste 

restante H alicz .___________________(5781 1—3)

@ 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
R E A L N O Ś Ć

w e  L w o w i e  n a  B a j k a c h ,
przy ulicy Krzyżowej 1. 8 ,  składając-a się z muro- j 
wanego domu parterowego, stajni z wozownią, studni, ■ 
obszernego ogrodu warzywnego i owocowego," całkiem 
oparkanionego, w najzdrowszego położeniu, jest 
*  w olnej ręk i do sprzedania  lu b  wy­
najęcia. — Dotyczące warunki udziela interesowa­
nym notaryusz M oraw ieck i we Lwowie w swem 
biurze przy placu Maryaekim 1. 7. (4987 9 -1 0 )

a-4-e a i  1 4 -e  i»
U W  SB- W 9  O  B "  ^

£ k u ra c y jn ą  1§§1|®
poleca i S c i e  dobra

' H E R B A T Ę

I f*  Ogrodnik “H
kawaler, nie tutejszy, w średnim wieku poszu­
ku je  obowiązku. Adres : Plac Strzelecki 1. 3 

____________ ' we Lwow ie. (-5673 3 -3 i

»<

!ZYDOH WOHL we Lwowie
SYKSTUSKA 6. 

W Y Ł Ą C Z N Y

•Skład Herbaty;
konkurując przez najskrupulatniejsza rzetelność. V 

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą 
franko, opakowanie. (4398 10—l o j j j

I t z e ź M a i r z
który po odbytych należytych studyaeh w P a ­
ryżu otrzymał tamże za swe dzieła na wystawie 
1878 r. medal zasługi, podejmuje z zaręczeniem 
artystyeznem wszelkie w tejże sztuce wykonania. 

JU L IU SZ  B E E T O W S K I  
ulica P ie k a rsk a  1. 6 Lwów,

(5670 3 3)

♦
♦

t
♦
♦

M A R C H A N D  -  TAXI«1*ETJR
B u e  St-Miehel, 38, B ru se lle s . B u c  de la  Chapelle , 3, Ostende.

A 1’honneur d’informer sa nombreuse elientele de yllie, de la proyinee et de Tetranger qu’elle yient 
de receyoir des prem idres m aisons d ’Angletei*re et de France, un assortiment de nou- 
yeautes qui defie toute concurrence, tant eomme choix que eomme prix et ąualitś. Cette MAISON se 
distingue pi.rtieulierement par le bon gout et 1’eleganee de sa eoupe

Ex-premier eoupeur des Maisons Poell de Londres, Alfred et Dusautoy, de Paris.
Enyoi deehantillons a toute demande.

(5119 13- i

Spółka stolarzy 
lwowskich

w e  L w o w i e  p lac  B ern ard y ń sk i 1. 15 

poleca swój 25 lat istniejący

S K Ł A D  J M E B L
obficie zaopatrzony  w wielki w ybór g a rn itu ró w  do salonów , kom pletne 
u rządzen ia  do pokoi jad a ln y ch  z d rzew a dębow ego, a do syp ialń

z d rzew a orzecnow ego.

U trzym uje na składzie niebie olchowe, gięte i żelazne.
® SgjT' Po cenach znaczn ie  zn iżonych .

5576 3—8>

W W  S I
po cenach hurtownych
•5 kilo G uatem ala tylko 4 zł. 50 et.
5 „ t uba  zielona „ 5 zł. — et.
5 „ Ceylon przednia „ 5 zł. 50 ct.
5 „ C ejlon  najprzedniejsza „ 6 zł. — et.
5 „ M euado „ „ 6 zł. 25 et.
5 „ C ejlon  perłowa ,, 6 z ;, 60 et.

Te tak ulubione, nadzwyczaj tanie gatunki wy­
syła pod gwarancyą najprzedniejszego smaku wolne 
od opłaty frachtowej }a zaliczką. (5604 3 —5)

LUDWIK HARLING &  Co. Hamburg.

Chcąc wielostronnym żądaniom P. T . gospodarzy większych i mniejszych posiadłości jako 
też przemysłowców zadość uczynić, urządziłem tu w  T a r n o p o l a  przy ulicy Mikulinieckiej

w a r ia t  mechaniczny,
w którym wykonuję najdokładniej wszelkie reparacye

maszyn prowycli i w oiip l, m i w M  narzĘflzi rolniozycli.
podejmuję się również m ontow ania  i zupełnego u rząd zan ia  ir łynów, gorzelń, t a r t a k ó w ,  b ro w aró w ,  
w odociągów, w a te rk loze tów , pomp, s ik a w ek  i w id u  in ryoh  r j b ó t  w z a k r e s  mechaniki o ra z  f a b ry c z ­

nego ś l u s a r s t w a  i k o w a ls tw a  w chodzących .
Sprowadziwszy speeyaluie w zawodzie mechaniki wykształconych ludzi, mogę z całą sumien­

nością mój zakład P, T. interesentom polecić.
Sądzę, że mym tak pożytecznym zakładem, oszc-ędzę P. T. posiadaczom lokomobil, młocarń, 

młynów, tartaków, gorzelń i t. p. kosztów frachtowych, głównie zaś straty czasu i wiele innych 
trudności, wynikających przy wysyłkach maszyn lub części tychże do naprany o mil kilkanaście.

Na łaskawe żądanie wysyłam także zdolnych egzaminowanych monterów dla uskutecznienia 
mniejszych reparaeyj na miejscu po najumiarkowańszyeh cenach. (4748 12—e)

Pełe“ 1]ku K .  § © € M A I I 1 W I € 1 .

wystawa ,R0UHIC2A !*S}VY

iwowie yjfłę.

fi wystawa iU j  ,sĄ/  .. .Y?//Zf) (r?

Z e g a r y
przesyłam za pobraniem i zwiaeam pienię-
dze jeSli się towar m6j n iepodoba;

każde więc zamówienie jest bez ryzyko.
C jliu d e r  ze srebra niklu z łańcuszkiem 

pierwej 12 zł. teraz 5 zł. 35 ct.
Anher ze srebra niklu z łańcuszkiem, pier­

wej 10 zł., teraz 7 z ł 35 ct.
Srebru j  Patent-Anker pierwej 25 zł. 

teraz 11 zł. 35 ct.
S re b ru j Benkontoar W ashington  

z łańcuszkiem, pierwej 30 z ł , teraz 15 zł.
Z łote  zegary dam skie, pierwej 40 zł, 

teraz 30 zł.
Z łote reinontoary, pierwej 100 zł., te­

raz 40 zł.
SflT G w a ra n c ja  na 5 lat. ^

A. FI* A1 8 8 ,
Rothenthurmstrasse Nr. 9

naprzeciw  pałacu  arc  jb iakn p lego  
w W IE D N IU . (4955 6 - 6 )

J o o o o o o o c + k j G o o o o e

Yoranzeige.
Im  g ro ssen  S a a le jd e s

Narodny Dom
Mittwoch, den 17 August 1881

Eroffnungs - Yorstellung des

Największy Magazyn

o l b u  4  Sb
damskiego i męskiego

wyrobu krajowego

SZ1UI0M  AHAŁOWICZA
we L W O W IE , B jn e k  liczba  O, kam ien ica A rcybiskup ia

odszezczególniony na wystawach krajowych, zaś w roku zeszłym na wystaw.e Cieszyńskiej
„wielkim medalem srebrnym”.

Dziękując za dotychczas okazywane mu względy Obywatelstwa krajowego poleca się i nadal 
takowym, żywiąc przekonanie, iż wyroby jego pracowni w obec najwybredniejszego gustu, pod 
względem eleganeyi uzyskać muszą uznanie a to tembardziej, ileże są wykonane sumiennie i z naj- 
doburowszego materyału trwałego z najgustowniejszą olegancyą paryską, a przecież po cenach su­
miennie umiarkowanych. (5167 5 —5)

5S59

E igen thum er, D irec to r u n d  cham pion  
m a n u p u la to r :

Thomas Holdei.
>QlCXX<O!OIO<0>lOlOlCTCXXX 
j M e i d i n ^ e r a - ^ i e c e

R e i i i dii i wentylacyjne piece.
W ielka i szybka siła ogrzania 

przy nieznacznej wielkości pieca; 
zupełne i bardzo pojedyncze ure­
gulowanie palenia; dowolne trwa­
nie ognia; nadzwyczaj pojedyńczei 
usługiwanie . czyszczenie niepo­
trzebne; usunięcie przykrego pro­
mienistego ciepła; najtańsze opa­
lenie ; długa trwałość pieea; dobr 

przewietrzenie przy użyciu wen 
tyiacyjnej rury. '(5400 1—20) 

Ogrzewanie do 3 pokoi przez 
jeden piec, — Centralne ogrzewa- 
niefpowietrzem eałegojbudynku.

MEIDINGER-OFEN 
& H . H E l

Marka ochro'.na fabryki jest na wewnętrznej części 
drzwi wylaną. -  Prospekta i cenniki gratis ifranko. 
■jSS F ab i-jk a  M «i«liiiKera P ieców  

i domowych sprzętów :H. Heim, Wiedeń, K a r t n e r s t r a s s e  42 ,
J ł Budapesz t ,  T hone thof.

o o o o o o o o o o o o o o o o
h hw r  we Lwowie

na przedm ieściu Eycza- 
kowstkiem, obok klasztoru 
Panien Franciszkanek, składaj a- 

ea się z dwóeh murowanych domów parterowych 
z przynależytościami, wraz z obszernym placem pod 
budowę, tudzież ogrodem, pastwiskiem i kam ie­
n iołom em  ,  jest z wolnej ręki z wykluczeniem 
pośrednictwa — do sprzedania. '

Bliższa wiadomość ~ n y t T " '  
Kurkowej pod 1. 43.

*

Z drukarni W i. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1, 12 dom Wernera.

 _ _ _  a  o o o o e
Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru „b *ugi. ■■'OfjoiSuf

n -o


